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Kultura 
Michał Chorosiński 
nie będzie dyrektorem 
Teatru im. Stefana 
Jaracza str. 6  

 NIESTETY, JESTEŚMY NA SZARYM KOŃCU W RANKINGU MIASTŁÓDŹ

Jeszcze w styczniu 2024 r. Łódź była 
na 11. miejscu, jeśli chodzi o wysokość 
zarobków w dużych miastach Polski. 
Z ostatniego zestawienia przygotowa-
nego przez Główny Urząd Staty-
styczny wynika, że w lipcu 2024 Łódź 
spadła na 14. miejsce pod względem 
przeciętnego miesięcznego wynagro-
dzenie brutto w sektorze przedsię-
biorstw. Nie trzeba dodawać, że za-
robki w Łodzi są też dużo niższe niż 
średnia krajowa: w lipcu było to 
7740,17 zł brutto, podczas gdy średnia 
krajowa to 8278,63 zł. 

GUS podaje dane z 18 miast w Pol-
sce. Na liście są to stolice województw, 
przy czym dla województwa lubu-
skiego są dane nie tylko dla Zielonej 
Góry, ale i dla Gorzowa Wielkopol-
skiego, a z województwa kujawsko-po-
morskiego dla Bydgoszczy i Torunia. 

Zarobki uszeregowaliśmy od naj-
większych do najmniejszych. Obok 

jest informacja, o ile wynagrodzenie 
wzrosło w stosunku do analogicznego 
okresu roku 2023. Rzuca się w oczy, że 
zarobki powyżej 10 tysięcy złotych są 
tylko w Krakowie i Gdańsku, a War-
szawa jest dopiero na trzecim miejscu. 
Widać też wyraźnie coraz większą 
przepaść dzielącą Łódź od czołówki 
polskich miast. Czwarte miasto w Pol-
sce pod względem liczby ludności jest 
czternaste pod względem zarobków. 

a Kraków – 10 173,41 zł – wyższe o 11,5 
procent; 
a Gdańsk – 10 017,25 zł – wyższe o 12,1 
procent; 
a Warszawa – 9828,59 zł – wyższe o 10 
procent; 
a Katowice – 9215,74 zł – wyższe  
o 8 procent; 
a Wrocław – 9100,81 zł – wyższe o 11,8 
procent; 
aPoznań – 8743,27 zł – wyższe o 9,8 
procent; 
a Rzeszów – 8575,20 zł – wyższe o 16,7 
procent; 
a Szczecin – 8490,99 zł – wyższe o 13,5 
procent; 
a Toruń – 8076,49 zł – wyższe o 12,9 
procent; 
a Lublin – 7972,61 zł – wyższe o 20,7 
procent; 
a Opole – 7869,07 zł – wyższe o 10,4 
procent; 
a Bydgoszcz – 7772,86 zł – wyższe 
o 10,9 procent; 
a Zielona Góra – 7740,83 zł – wyższe 
o 11 procent; 
a Łódź – 7740,17 zł – wyższe o 8,8 pro-
cent; 
a Olsztyn – 7574,40 zł – wyższe o 14,2 
procent; 
a Kielce – 6973,08 zł – wyższe o 14,2 
procent; 
a Gorzów Wielkopolski – 6847,95 zł 
– wyższe o 9,2 procent; 
a Białystok – 6806,05 zł – wyższe o 10 
procent.

Sławomir Sowa
Łódź

Zarobki: gdzie jest 
Łódź na tle Polski?
Łódź jest na szarym końcu 
pod względem zarobków w dużych 
miastach Polski. Z danych opubli-
kowanych przez Główny Urząd Sta-
tystyczny wynika, że w lipcu 2024 
(to ostatnie dostępne dane) na 18 
dużych miast Łódź była dopiero 
na 14. miejscu, jeśli chodzi o prze-
ciętne miesięczne wynagrodzenie 
brutto w sektorze przedsiębiorstw.

Najpoważniejsza sytuacja powo-
dziowa była i  jest na południu kra-
ju - głównie w  Głuchołazach, Kotli-
nie Kłodzkiej, czy we Wrocławiu. 

Rwące rzeki porywały tam samo-
chody, niszczyły mosty. Była też 
ofiara śmiertelna. Blisko 90 strażaków 
z Łódzkiego pomaga walczyć z powo-
dzią w województwie opolskim. 
W naszym regionie też nie brako-
wało rozlewisk na ulicach, zalewa-
nych domów i pozrywanych dachów 
- jak między innymi w gminie Po-
świętne (na zdjęciu). Wichura w so-

botę zrywała dachy z domów i wyry-
wała drzewa w Brudzewicach i Bru-
dzewicach Kolonii. W powiecie opo-
czyńskim strażacy interweniowali 
tego dnia 20-krotnie.  

- W wyniku przejścia trąby po-
wietrznej zerwane lub uszkodzone 
zostały dachy na czterech budyn-
kach mieszkalnych oraz na pięciu 
budynkach gospodarczych. Powalo-
nych zostało 3040 drzew - przekazał 
nam asp. sztab. Józef Wójcik, rzecz-
nik Komendy Powiatowej PSP 
w Opocznie.

Dramatyczne skutki nawałnic 
na Śląsku, ale i w naszym regionie

Pod względem zarobków Łódź 
jest na czternastym miejscu 
wśród 18 dużych miast w Polsce
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Świat 
Europa może znieść 
zasiłki socjalne dla 
mężczyzn z Ukrainy 
str. 9

Co z kamienicami 
na trasie budowy 
tunelu kolejowego 
pod Łodzią? Teraz 
runął dach, ale była 
narada... str. 4

Międzynarodowy 
Festiwal Komiksu 
i Gier w Łodzi. Byli 
interesujący goście 
i liczni uczestnicy 
str. 6

Dofinansowanie dla 
rodziców,  którzy mają 
dzieci w żłobkach. 
Warto się pospieszyć 
z wnioskami 
str. 3 

Dwa szpitale w Łódzkiem 
wstrzymały przyjmowanie 
pacjentów na oddziały 
wewnętrzne. To placówki 
w Brzezinach i Łowiczu str. 3

a GKS – Widzew 2:2. Łodzianie pokazali charakter i wyrównali w końcówce str. 24 
a ŁKS – Pogoń 2:0. Rycerze Wiosny wygrali po raz czwarty i są coraz wyżej str. 20 
a Sukcesy siatkarek. Testy ŁKS Commercecon i PGE Grot Budowlanych str. 18dziś

Więcej na str. 7, 8 i 9 

Łódź 
Od października 
elektroniczne kasowniki 
w MPK str. 5

Ciąg dalszy na stronie 5
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W Kiełczygłowie pod Łodzią 
Niemcy dokonali publicznej 
egzekucji 10 Polaków przy-
wiezionych z więzienia poli-
cyjnego w Radogoszczu.

1942
KALENDARIUM

Kenijczyk Eliud Kipchoge wy-
grał 45. Maraton Berliński, usta-
nawiając czasem 2:01:39 re-
kord świata w tej konkurencji.

2018

Otwarto Instytut „Centrum 
Zdrowia Matki Polki” w Łodzi. 
To jeden z największych wy-
sokospecjalistycznych ośrod-
ków medycznych w Polsce.

1997
Wojska niemieckie zajęły Kut-
no, Łowicz - czyli miasta znaj-
dująxe się dziś w wojewódz-
twie łódzkim  - a także  Za-
mość.

1939
Premiera filmu animowane-
go Wielka podróż Bolka i Lol-
ka (na zdjęciu) w reżyserii 
Władysława Nehrebeckiego 
i Stanisława Dülza.

1977

Dziś 260 dzień roku. Do syl-
westra zostało 106 dni. 
 
Wschód słońca w Łodzi 
o godzinie 6:17. Zachód słoń-
ca o godzinie 18:55 
 
Dzisiaj imieniny obchodzą:  
Edyta,Franciszek, Jan, Lud-
miła, Łucja i Wiktor. 
 
Przysłowie na dziś:  
Im głębiej we wrześniu grze-
bią się robaki. 
Gdy we wrześniu grzybów 
brak, niezawodny zimy znak. 
We wrześniu, gdy tłuste pta-
ki, srogo się zima da ludziom 
we znaki. 

16 WRZEŚNIA 2024 Pogoda w regionie 

Po fali upałów i ulew w tym tygodniu  nie zabraknie słońca, ale noce rześkie

Barometr 
1001 hPa 

Wiatr  
30 km/godz. 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

22°C 12°C 
Noc

Wtorek

Dzień Noc
12°C 23°C 

Środa

Dzień Noc
12°C 24°C 

Czwartek

Dzień Noc
10°C 23°C 

Mają oni za sobą 27-dniowe 
szkolenie. W grupie tej byli 
ochotnicy z całego wojewódz-
twa łódzkiego. To ostatnia 
w tym roku przysięga w tej jed-
nostce. 
 - Większość tych żołnierzy trafi 
w najbliższy poniedziałek 
do innych jednostek, część po-
zostanie jednak w Sieradzu - 
mówi płk Wojciech Daniłowski, 
dowódca 15. Sieradzkiej Bry-
gady Wsparcia Dowodzenia.- 
Brygada zmienia nazwę na 15, 

Brygadę Łączności. W związku 
z tym będzie więcej żołnierzy, 
więcej pododdziałów, szczegól-
nie logistycznych i zabezpie-
czenia. Dziś na placu stoją naj-
lepsi, bo część osób, którzy za-
czynali szkolenie, nie sprostała 
wyzwaniu i odeszła do cywila. 
To było dobrowolne szkolenie. 
Wiemy co dzieje się za naszą 
wschodnią granicą. Jestem pe-
łen uznania dla żołnierzy oraz 
i rodziców, że w tak trudnym 
czasie podejmują tak rozsądne 
i tak potrzebne dla naszego 
kraju wyzwanie. Liczę, że 
znajdą się ich następcy, którzy 
także wstąpią do wojska, do na-
szej brygady, choć na szczęście 
nie mamy problemów kadro-
wych. Dodam, że nasza jed-
nostka jest najnowocześniejszą 
i największą jednostką łączno-
ści w Wojsku Polskim. 
ą

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

W sobotnie przedpołudnie 
miała miejsce w 15. Sieradz-
kiej Brygady Wsparcia Do-
wodzenia przysięga wojsko-
wa blisko 120 żołnierzy Do-
browolnej Zasadniczej Służ-
by Wojskowej.

Przysięga 120 żołnierzy 
w Sieradzkiej Brygadzie, 
która... zmienia nazwę

W grupie szkolonych żołnierzy byli ochotnicy z całego 
województwa łódzkiego
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Podczas niej odznaczono osoby 
mające znaczący wkład w roz-
wój spółki. Były także podzię-
kowania dla samorządów, firm 
i instytucji współpracujących 
z Dębołęką. 

Uroczystość uświetnił swoją 
obecnością, pochodzący z po-
wiatu pajęczańskiego, Adam 
Nowak wiceminister rolnictwa 
i rozwoju wsi. Byli także staro-
sta sieradzki Mariusz Bądzior, 
Andrzej Stępień, dyrektor łódz-
kiego oddziału ARMiR oraz 
przedstawiciele samorządów 
lokalnych. Polska Press repre-
zentowała Aneta Sarga-Burtan, 
prezesem Makroregionu Śląsk, 
Łódź, w skład którego wchodzą 
Oddział Śląsk oraz Odział w Ło-
dzi. 

- Tutejszy Ośrodek Hodowli 
Zarodowej jest ważną i szano-
waną spółką - mówił Adam No-
wak. - Jest tak, bo obecni oraz 
byli pracownicy przez lata two-
rzyli i tworzą jego markę. Do-
dam, że Dębołękę pamiętam 
z młodzieńczych lat, bo pocho-
dzę z gospodarstwa zajmują-
cego się hodowlą bydła. Pamię-
tam, jak czytałem w prasie rol-
niczej o championat krów i ja-

łowic z Dębołęki. Szybko zo-
rientowałem się, że to nieda-
leko od mojego miejsca za-
mieszkania. To pokazuje, że już 
wtedy była silną marką 
w branży hodowli zarodowej. 
Dodam, że z owoców pracy Dę-
bołeki korzystają rolnicy w ca-
łym kraju. Choćby w ostatnim 
czasie zakupują w tutejszym 
ośrodku jałowice rolnicy z lu-
belskiego i innych odległych re-
gionów kraju.Przywrócenie 
właściwej roli produkcji zwie-
rzęcej hodowli bydła jest klu-
czowe dla zapewnienia stabil-
ności całego sektora rolno-spo-
żywczego w Polsce. I jeszcze 
chciałbym podziękować obec-

nemu prezesowi za to, że 
z ogromnym szacunkiem od-
nosi się do poprzedników, za-
równo do kierownictwa, jak 
i pracowników, którzy budo-
wali markę Dębołęki. W ho-
dowli bowiem, jak żadnej innej 
gałęzi rolnictwa, ważna jest cią-
głość pokoleń. Dzięki ich zaan-
gażowaniu dokonał się tutaj 
i dokonuje ogromny postęp. 
Dziękuję też władzom lokal-
nym na czele ze starostą sie-
radzkim Mariuszem Bądzio-
rem. 

Minister odczytał także list 
ministra rolnictwa i rozwoju 
wsi Czesława Siekierskiego, 
w którym podziękował załodze 

Dębołęki za wykonywaną 
pracę. 

- Cieszy mnie, że ta zasłużona 
dla polskiej hodowli bydła 
mlecznego spółka zechciała się 
pochwalić swoim okazałymi 
osiągnięciami szerokiemu gronu 
zaproszonych gości, w tym 
głównie hodowcom i rolnikom. 
Taka inicjatywa, to doskonała 
okazja do zapoznania się z 60-
letnią historią ośrodka i jego osią-
gnięciami, a także planami wy-
zwaniami na przyszłość. 

OHZ to jedna z najlepszych 
hodowli bydła mlecznego 
w kraju. Może poszczycić się 
stadem o wysokiej wartości ge-
netycznej. 

Dariusz Piekarczyk
Powiat sieradzki

Ośrodek Hodowli Zarodowej 
w Dębołęce, którego preze-
sem jest Marcin Majewski, 
świętuje 60-lecie. Z tej okazji 
w piątek były Dni Otwarte, 
którego punktem kulmina-
cyjnym i uroczysta Gala.

Wielka gala na 60-lecie Ośrodka 
Hodowli Zarodowej w Dębołęce  

Gala na 60-lecie Ośrodka Hodowli Zarodowej w Dębołęce. Był wiceminister rolnictwa
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Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Które duże firmy będą zatrudniać 
w najbliższych miesiącach?  
a System kaucyjny w sprawie  odpadów 
ma obowiązywać już od 1 stycznia

AUTOPROMOCJA 0010990256
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Kto jednak chce otrzymać 
żłobkowe za wrzesień powi-
nien jeszcze we wrześniu zło-
żyć wniosek o dofinansowanie 
do żłobka, w przeciwnym ra-
zie nie otrzyma go. A w paź-
dzierniku można składać  ko-
lejny wniosek o świadczenie 
„Aktywnie w żłobku”. 

Żłobkowe i Aktywnie 
w żłobku - kiedy które świad-
czenie przysługuje? Kiedy 
składać wnioski? ZUS wyjaśnia 
[/b] 

Świadczenie aktywnie 
w żłobku zastąpi obecnie 
funkcjonujące tzw. żłobkowe. 
Rodzice, zamiast 400 zł będą 
mogli otrzymać maksymalnie 
1500 zł, a w przypadku dziecka 
legitymującego się odpowied-
nim orzeczeniem o niepełno-
sprawności 1900 zł (nie więcej 
niż wysokość ponoszonej 
opłaty przez rodziców). Koszt 
pobytu dziecka w placówce 
w okresie od 1 października 
2024 r. do 31 marca 2025 r. nie 
może być jednaj wyższy niż 
2200 zł. 

- Nie należy zwlekać ze 
składaniem wniosku o dofi-
nansowanie do żłobka. W paź-

dzierniku będzie już za późno, 
by ubiegać się o żłobkowe 
za wrzesień. Pamiętajmy, że 
świadczenie Aktywnie 
w żłobku będzie funkcjono-
wało od października i prze-
pisy wprowadzające nowe 
wsparcie jednocześnie uchy-
lają przepisy o dotychczaso-
wym dofinansowaniu 
do żłobka. Oznacza to, że 
w październiku (i później) nie 
będzie już możliwości za-

wnioskowania o dofinanso-
wanie do żłobka za wrzesień 
(maksymalnie 400 zł ) - infor-
muje Monika Kiełczyńska, re-
gionalna rzeczniczka prasowa 
ZUS województwa łódzkiego. 
- Jeśli więc rodzice chcą otrzy-
mać to dofinansowanie 
za wrzesień, jeszcze w tym 
miesiącu muszą złożyć o nie 
wniosek. Jeśli na podstawie 
tego wniosku otrzymają dofi-
nansowanie na okres przypa-

dający po 30 września, będą 
mogli pozostać przy tym 
świadczeniu lub w paździer-
niku złożyć kolejny wniosek 
o świadczenie Aktywnie 
w żłobku, które wynosi 
od 1500 do 1900 zł, ale nie 
więcej niż faktyczny koszt po-
noszony przez rodziców.[/cyt] 

Świadczenie Aktywnie 
w żłobku przysługuje 
na dzieci, które uczęszczają 
do żłobka, klubu dziecięcego 
(znajdującego się w rejestrze 
żłobków i klubów dziecię-
cych) lub są objęte opieką 
opiekuna dziennego (znajdu-
jącego się w wykazie opieku-
nów dziennych). Z dofinanso-
wania można korzystać 
do końca roku szkolnego, 
w którym dziecko skończy 3 
lata, a gdy niemożliwe lub 
utrudnione jest objęcie 
dziecka wychowaniem przed-
szkolnym – do końca roku 
szkolnego, w którym skończy 
4 lata. 

Program „Aktywny Ro-
dzic” ma ułatwić rodzicom 
i opiekunom pogodzenie za-
dań związanych z rodziciel-
stwem i aktywizacją zawo-
dową. Przyznawaniem i wy-
płatą tych świadczeń będzie 
zajmował się ZUS. Wnioski 
można będzie składać tylko 
elektronicznie od 1 paździer-
nika 2024 r. przez Platformę 
Usług Elektronicznych ZUS/e-
ZUS, portal Empatia lub przez 
bankowość elektroniczną. ZUS 
nie rozpatrzy wniosków złożo-
nych w formie papierowej.

Magdalena Jach
Łódź

Od 1 październikarusza pro-
gram „Aktywny Rodzic”, 
z którego rodzice dzieci 
do lat 3, mogą liczyć na do-
datkowe pieniądze z ZUS-u 
w ramach świadczenia „Ak-
tywnie w żłobku”.

Dofinansowanie dla rodziców, 
którzy mają dzieci w żłobkach

Pod koniec sierpnia szpital 
w Brzezinach poinformował, 
że przez dwa tygodnie (od 31 
sierpnia do 16 września) nie 
będzie działał jego oddział 
chorób wewnętrznych z po-
doddziałami kardiologicznym 

i neurologicznym. Zaledwie 
tydzień później o problemie 
na internie zameldował szpi-
tal w Łowiczu. Od 6 września 
przestał on przyjmować no-
wych pacjentów na oddział, 
z wyjątkiem pacjentów w sta-
nie zagrożenia życia i zdrowia. 
Ten stan ma potrwać do 22 
września. 

W obu przypadkach powo-
dem są braki kadrowe, które 
dały o sobie znać w związku 
z nagromadzeniem się urlo-
pów i zwolnień lekarskich. 
Gdy szpital w Łowiczu zawie-
sił przyjmowanie pacjentów 

na internie leżało 52 chorych, 
a do opieki nad nimi zostało 
zaledwie dwóch lekarzy spe-
cjalistów. 

Podobnie sprawę tłumaczy 
szpital w Brzezinach. - Pro-
blemy kadrowe narastały 
od ponad roku, począwszy 

od absencji chorobowej jed-
nego z lekarzy specjalistów. 
Niestety, w ostatnim czasie 
zrezygnował kolejny lekarz 
specjalista - wyjaśnia Rafał Ko-
walczyk, dyrektor ds. marke-
tingu i PR szpitala. 

Jakby tego było mało 
z pracy na oddziale interni-
stycznym zrezygnowało też 
siedem pielęgniarek. Szpital 
aktywnie szukał lekarzy, m.in. 
przez ogłoszenia na swojej 
stronie, portalach branżowych 
i przez firmy rekrutacyjne. 
Niestety nie udało się zabez-
pieczyć obsady. - Naszym prio-

rytetem jest bezpieczeństwo 
pacjentów. Brak wystarczają-
cej liczby personelu medycz-
nego uniemożliwił dalsze 
funkcjonowanie oddziału 
w sposób zapewniający odpo-
wiednią opiekę - wyjaśnia 
rzecznik. Jak podkreśla szpital 
intensywnie szuka personelu 
i oddział ma wrócić do pracy, 
gdy kadra zostanie skompleto-
wana. 

Zgodnie z przepisami szpi-
tal zamykający oddziały musi 
poinformować o tym m.in. 
urząd wojewódzki, kooryna-
tora ratownictwa medycz-

nego, NFZ i konsultanta woje-
wódzkiego. Taki obowiązek 
oba szpitale spełniły. 

Sprawą zajął się łódzki od-
dział NFZ, pracownicy spraw-
dzili sytuację szpitali i opiekę 
nad pacjentami. Wezwali też 
oba szpitale do realizacji 
świadczeń zgodnie z zawartą 
umową. Na przykład w piśmie 
do szpitala w Brzezinach ŁOW 
NFZ zaznaczył, że ogranicze-
nie dostępności do świadczeń 
dla pacjentów będzie skutko-
wało zmianami finansowymi 
w umowie. 
ą

Matylda Witkowska
Łowicz, Brzeziny

Dwa szpitale w regionie łódz-
kim wstrzymały przyjmowa-
nie pacjentów na oddziałach 
wewnętrznych. Powodem 
jest brak chętnych do pracy 
lekarzy i pielęgniarek.

Dwa szpitale w Łódzkiem nie przyjmują pacjentów na internę

W sobotę rowerzyści i biega-
cze nie tylko z regionu przyje-
chali do Sulejowa, by wziąć 
udział w Trybunalskim Mara-
tonie Sulejowskim. Wystarto-
wało ponad 400 uczestników.

Już po raz 11. odbył się ma-
raton wokół zalewu 
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Ze składaniem wniosków o dofinansowanie warto się 
pośpieszyć i zrobić to jeszcze we wrześniu
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Prawie 500 młodych lekarzy, absolwentów Uniwersytetu Me-
dycznego w Łodzi, otrzymało w piątek prawa do wykonywania 
zawodu. Nowych kolegów witali przedstawiciele samorządu le-
karskiego (więcej na dzienniklodzki.pl). Matylda Witkowska 

Dyplomy dla lekarzy w mundurach
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W piątek, 20 września, 
w Dzienniku  Łódzkim oraz 
na portalu dzienniklodzki.pl 
ukaże się lista Stu Wpływo-
wych Kobiet Województwa 
Łódzkiego, którą ułożyło Ko-
legium Redakcyjne. 
 Są wśród nich panie, które od-
noszą wielkie sukcesy w biz-
nesie, są kobiety, które prowa-
dzą fundacje i stowarzyszenia, 
działaczki społeczne, poli-
tyczne i samorządowe, a także 
przedstawicielki świata kul-
tury, nauki i sportu.  
Każda z pań ma na swoim 
koncie osiągnięcia i zasługi 
dla naszego regionu, obok 
których nie można przejść 
obojętnie. 

Tego dnia na portalu dzien-
niklodzki.pl rozpocznie się 
także głosowanie. Głosami 
Czytelników zostaną wybrane 
najbardziej wpływowe kobiety 
naszego regionu oraz główna 
laureatka - Wpływowa Kobieta 
Województwa Łódzkiego 
2024. Będzie ona reprezento-
wać również nasz region 
w ogólnopolskim finale akcji, 
gdzie z kolei przyznany zosta-
nie tytuł Wpływowej Kobiety 
Polski 2024. Podsumowaniem 
akcji będzie wydanie wyjątko-
wej książki. Ukażą się w nie 
rozmowy z wpływowymi ko-
bietami ze wszystkich woje-
wództw wybranymi w głoso-
waniu Czytelników. R 

Kultowy Moto Weteran Bazar po raz kolejny odbył się 
w weekend w Łodzi.  Mimo wietrznej i pochmurnej pogody 
na stadion Startu zjechali się kolekcjonerzy i fani militariów 
i staroci z całej Polski. W oczy rzucali się przede wszystkim 
fani motocykli, bo też motocyklowych części, samych moto-
cykli do remontu i gruntownie wyremontowanych 
pod sprzedaż, było bez liku. Red

 ŁÓDŹ

W obu przypadkach po-
wodem są braki ka-
drowe, które dały o sobie 
znać w związku z nagro-
madzeniem się urlopów 
i zwolnień lekarskich. 

eprasa.pl ab35e5adf2
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Tymczasem dalej rozsypuje się  
część kamienicy przy al. 1 Maja 
23 - miejsce katastrofy budowla-
nej sprzed tygodnia, która była 
efektem ubocznym drążenia tu-
nelu średnicowego do dworca 
Łódź Fabryczna. W sobotę nocą 
spadł tam dach, który utrzymał 
się po zawaleniu pionu kamie-
nicy. 

Co zatem dalej z drążeniem 
tunelu? Piątkową naradę zwołał 
minister infrastruktury Dariusz 
Klimczak. W spotkaniu wzięli 
udział: pani wojewoda Dorota 
Ryl, prezydent Łodzi Hanna Zda-
nowska oraz przedstawiciele in-
westora, czyli spółki PLK SA, wy-
konawcy prac i Powiatowego In-
spektoratu Nadzoru Budowla-
nego. Przeanalizowano aktualną 
sytuację związaną z nierucho-

mościami, pod którymi zatrzy-
mała się tarcza Katarzyna - al. 1 
Maja 23, ul. Próchnika 44 oraz 
Próchnika 46. Rozmawiano też 
o najbliższych planach związa-
nych z powtórnym uruchomie-
niem tarczy.  

„Wykonawca prac przeka-
zał, że wszyscy mieszkańcy 
nieruchomości przy al. 1 Maja 
23 oraz ul. Próchnika 44 otrzy-
mali wsparcie z jego strony - 
prawne oraz materialne. Dla 
mieszkańców z lokali niebędą-
cych własnością Miasta Łódź 
wykonawca znajdzie mieszka-
nia w innych lokalizacjach. Bę-
dzie też dążył do tego, żeby po-
kryć ewentualne różnice w no-
wych stawkach wynajmu. Wy-
konawca prac wspiera również 
od początku mieszkańców ka-
mienicy przy al. 1 Maja 23 
w procedurach uzyskiwania 
odszkodowań za poniesione 
straty materialne” - przekazało 
w komunikacie PKP PLK SA. 

Podczas narady władze Ło-
dzi zapewniły, że są w stałym 
kontakcie z mieszkańcami lo-
kali gminnych w nieruchomo-
ści przy ul. Próchnika 44 i w naj-
bliższym czasie zaoferuje im 

nowe lokale z zasobu komunal-
nego. 

Minister Dariusz Klimczak 
zobowiązał wykonawcę prac 
oraz PLK SA, żeby wspólnie 
z przedstawicielami miasta pil-
nie spotkali się z mieszkańcami 
obu kamienic i poinformowali 
lokatorów o planowanym dla 
nich w najbliższym czasie wspar-

ciu. O charakterze tego wsparcia 
pierwsi mają dowiedzieć się 
mieszkańcy kamienic. Obecnie 
przebywają oni w hotelach i po-
zostaną w nich do momentu za-
padnięcia decyzji lokalowych. 

Z nformacji przekazanych 
na naradzie wynika, że więk-
szość mieszkańców budynku 
przy ul. Próchnika 46 wróciła już 

do swoich mieszkań po pozy-
tywnej opinii ekspertów. Trwają 
jeszcze prace dotyczące dwóch 
lokali, po ich zakończeniu także 
ci mieszkańcy będą mogli wró-
cić do domów.  

PLK SA wspólnie z wyko-
nawcą prac planują powtórne 
uruchomienie tarczy Katarzyna. 
Może to nastąpić w drugiej poło-

wie września br. Podstawowym 
kryterium pozostaje tutaj bez-
pieczeństwo. Natomiast Łódzki 
Wojewódzki Konserwator Za-
bytków wydał pozytywną decy-
zję ws. rozbiórki nieruchomości 
przy ul. 1 Maja 16, jest to kolejny 
budynek na trasie drążenia tu-
nelu średnicowego. Budynek ma 
być rozebrany przez wykonawcę 
w najbliższym czasie, jeszcze 
przed przejściem w tym miejscu 
tarczy.  Zostanie powołany spe-
cjalny zespół ds. komunikacji 
prac związanych z drążeniem tu-
nelu średnicowego pod Łodzią. 
Jego koordynatorem będzie re-
prezentant PLK SA. Na bieżąco 
współpracować z nim będą 
przedstawiciele Miasta Łódź, 
wykonawcy prac oraz wszyst-
kich pozostałych podmiotów, 
których kompetencje wiążą się 
z tym zadaniem. 

Władze Łodzi  uruchomiły 
w piątek infolinię dla mieszkań-
ców dotyczącą drążenia tunelu 
i możliwych utrudnień. Infolinia 
(42) 638 40 00 czynna jest do-
stępna w godzinach pracy urzędu: 
w dni robocze oprócz wtorków 
w godz. 8-16, we wtorki do 17.   
współpraca  Marcin Darda  

Matylda Witkowska
  Łódź

W piątek odbyło się spotkanie 
władz, służb i PLK z ministrem 
infrastruktury Dariuszem 
Klimczakiem. Uruchomiono 
infolinię. Są kolejne decyzje 
w sprawie kamienic na trasie 
budowy „łódzkiego metra”. 

Co dalej z kamienicami na trasie budowy 
tunelu kolejowego pod Łodzią?

Narada władz lokalnych, służb i wykonawcy z ministrem infrastruktury Dariuszem 
Klimczakiem  odbyła się w piątek w Łodzi 
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Dofinansowano ze środków Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego / Współfinansowanie: Polski Instytut Sztuki Filmowej

OGÓLNOPOLSCY PATRONI MEDIALNI LOKALNI PATRONI MEDIALNI

ORGANIZATORZY

PARTNERZY STRATEGICZNIWSPÓŁORGANIZATORZY MECENAS

Festiwal Polskich Filmów Fabular-
nych w Gdyni to coroczne święto 
polskiego kina, które przyciąga naj-
lepszych twórców i artystów z całego 
kraju. W 2024 roku, podczas 49. już 
edycji, widzowie będą mogli obejrzeć 
szeroki wybór dzieł fi lmowych. Poja-
wią się zarówno produkcje dobrze 
znanych reżyserów, jak i utalentowa-
nych debiutantów. Program festiwalu 
obejmuje kilka kategorii konkurso-
wych. Poznajcie szczegóły!
Konkurs Główny
To najważniejsza kategoria festiwalu, 
w której o Złote Lwy rywalizują naj-
lepsze polskie fi lmy pełnometrażowe. 
W tej sekcji zobaczymy różnorodne 
dzieła gatunkowe – od dramatów, 
przez komedie, po fi lmy historyczne. 
Film, który wygra w Konkursie Głów-

nym, ma reprezentować najwyższy 
poziom artystyczny. Jury przyznaje 
Złote Lwy m.in. za reżyserię, scena-
riusz i aktorstwo. 
Oto obrazy, które w tegorocznej edy-
cji powalczą o prestiżowe Złote Lwy:
− „Biała odwaga”, reżyseria: Marcin 

Koszałka
− „Dwie siostry”, reżyseria: Łukasz 

Karwowski
− „Dziewczyna z igłą”, reżyseria: 

Magnus von Horn
− „Idź pod prąd”, reżyseria: Wiesław 

Paluch
− „Kobieta z…”, reżyseria: Małgo-

rzata Szumowska, Michał Englert
− „Kulej. Dwie strony medalu”, 

reżyseria: Xawery Żuławski
− „Lany poniedziałek”, reżyseria: 

Justyna Mytnik

− „Ludzie”, reżyseria: Maciej Ślesic-
ki, Filip Hillesland

− „Minghun”, reżyseria: Jan P. 
Matuszyński

− „Pod szarym niebem”, reżyseria: 
Mara Tamkovich

− „Pod wulkanem”, reżyseria: Da-
mian Kocur

− „Simona Kossak”, reżyseria: 
Adrian Panek

− „Utrata równowagi”, reżyseria: 
Korek Bojanowski

− „Wrooklyn Zoo”, reżyseria: 
Krzysztof Skonieczny

− „Wróbel”, reżyseria: Tomasz 
Gąssowski

− „Zielona granica”, reżyseria: 
Agnieszka Holland

Konkurs Filmów Krótkometrażo-
wych: siła nowych talentów

Konkurs Filmów Krótkometrażowych 
to przestrzeń, w której młodzi twórcy 
mają okazję zaprezentować swoje 
krótkie formy. Do konkursu zakwa-
lifi kowało się 29 fi lmów wyproduko-
wanych przez szkoły fi lmowe oraz 
niezależnych producentów, a także 
w ramach programu „30 minut” 
Studia Munka – Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich. Wyboru  doko-
nała Dyrektorka Artystyczna Festi-
walu, wspierając się rekomendacją 
powołanych przez siebie doradców 
– reżyserki Marty Minorowicz oraz 
reżysera i scenarzysty Kaspra Bajo-
na. Wśród nominowanych znajdują 
się m.in.:
Mistrzowska Piątka 
Kategoria ta została wprowadzona 
do programu festiwalowego w 2023 
roku, kiedy dyrektor artystyczną wy-
darzenia została Joanna Łapińska. 
Już po raz drugi pięcioro wybitnych 
fi lmowców opowie o ważnych dla 
siebie fi lmach, które ukształtowały 

ich drogę zawodową. Zaproszenie 
do tegorocznej Piątki przyjęli Olga 
Chajdas, Wojciech Marczewski, An-
drzej Seweryn, Mariusz Włodarski 
i Małgorzata Zajączkowska.  
− Po świetnym przyjęciu pierwszej 

Mistrzowskiej Piątki, przygotowa-
liśmy kolejną odsłonę tej sekcji. 
Znowu pięcioro wyjątkowych 
fi lmowców i fi lmowczyń pozwoli 
nam zajrzeć do światów swoich 
nie tylko fi lmowych fascynacji. Już 
cieszę się na te seanse i uważne 
rozmowy po nich, ciekawa prze-
strzeni, w które nas zabiorą, goto-
wa na odkrycia i zaskoczenia, któ-
re przyniosą – mówi Dyrektorka 
Artystyczna Festiwalu Joanna 
Łapińska.

Andrzej Seweryn wybrał „Zezowate 
szczęście” Andrzeja Munka, Woj-
ciech Marczewski „Panny z Wilka” 
Andrzeja Wajdy, Olga Chajdas „Cał-
kowite zaćmienie” Agnieszki Holland, 
Mariusz Włodarski „Ostatni dzień 

lata” Tadeusza Konwickiego, a Mał-
gorzata Zajączkowska „Imagine” An-
drzeja Jakimowskiego.
Gala i fi lm otwarcia 
Już 23 września o godzinie 19:00
odbędzie się uroczyste otwarcie 49.
Festiwalu Polskich Filmów Fabular-
nych w Teatrze Muzycznym w Gdyni
oraz pokaz konkursowego fi lmu „Pod 
wulkanem” w reżyserii Damiana Ko-
cura. Po fi lmie odbędzie spotkanie
z twórcami.
Pod wulkanem
Wnikliwy obraz stanu emocjonal-
nego młodej, inteligenckiej ukra-
iń skiej rodziny Kovalenkó w, któ ra
wybuch wojny zastaje ostatniego 
dnia wakacji na Teneryfie. Ich powró t
do Kijowa okazuje sie niemoż liwy.
W jednej chwili z turystó w stają  sie
uchodź cami.
49. Festiwal Polskich Filmów Fa-
bularnych w Gdyni odbędzie się
w dniach 23–28 września 2024
roku.

49. Festiwal Polskich Filmów Fabularnych 

O Złote Lwy powalczą najlepsi

MATERIAŁ INFORMACYJNY POMORSKA FUNDACJA FILMOWA W GDYNI 0011146860
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Dotychczasowe przepisy okre-
ślały, że bilet elektroniczny na-
leży kupić i skasować przed roz-
poczęciem podróży, czyli za-
nim autobus lub tramwaj ruszy 
z przystanku. Zasady te jednak 
nie dla wszystkich pasażerów 
były zrozumiałe. Niektórzy 
z nich zaczynali kupować bilet 
w telefonie dopiero wtedy, gdy 
autobus i tramwaj już jechały, 
co często nie spotykało się ze 
zrozumieniem kontrolerów 
i narażało na wypisanie man-
datu. Inni podróżni chwytali te-
lefony komórkowe i płacili 
za przejazd tylko wtedy, gdy za-
uważyli, że zaczyna się spraw-
dzanie biletów. 

Aby rozwiać te wątpliwości 
i doprecyzować zasady kupo-
wania biletów w aplikacjach, 

ułatwić łodzianom korzystanie 
z biletów elektronicznych, zde-
cydowano się wprowadzić 
zmiany. Zaczną one obowiązy-
wać już od 1 października tego 
roku. 

Od przyszłego miesiąca 
w aplikacjach mobilnych, a pa-
sażerowie MPK korzystają 
z Jakdojade.pl, zBiletem.pl, czy 

moBilet, będzie można kupić 
różnego rodzaju bilety w dowol-
nym momencie, na zapas. Nie 
będą się one automatycznie ak-
tywować w momencie zakupu, 
czas ważności nie zacznie wtedy 
upływac. Taki bilet będzie 
trzeba skasować od razu po wej-
ściu do autobusu lub tramwaju 
poprzez zeskanowanie kodu QR 

- elektronicznego kasownika. 
A ten w formie naklejki formatu 
A5 będzie znajdował się na prze-
ciwko każdych drzwi wejścio-
wych w pojazdach MPK. Kody 
będzie można swobodnie zeska-
nować, nawet z odległości 2-3 
metrów.  Takie rozwiązanie jest 
stosowane m.in. w Warszawie, 
Katowicach. 

Magdalena Rubaszewska
Łódź

Osoby, którzy kupują bilety 
komunikacji miejskiej 
w aplikacjach mobilnych, 
będą je „kasować” po nowe-
mu. Bilet kupiony przez tele-
fon będzie można „skaso-
wać” za pomocą kodu.

Od 1 października elektroniczne 
kasowniki w łódzkim MPK

Przetarg dotyczy dostawy 
czternastu autobusów elek-
trycznych 12-metrowych oraz 
dwudziestu dwóch przegubo-

wych, czyli 18-metrowych. Po-
jazdy będą niskopodłogowe 
i w pełni klimatyzowane. 

Zamówienie obejmuje rów-
nież dostawę stacji ładowania, 
które zostaną zamontowane 
w zajezdni. Zgodnie z ofertą po-
jazdy mają być dostarczone 
do Łodzi w ciągu dwunastu 
miesięcy od czasu podpisania 
umowy. Inwestycja będzie 
współfinansowana z Narodo-
wego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. 

Miejska spółka od kilku lat 
inwestuje w nowoczesny tabor. 
Flotę tworzy już dwadzieścia 
pięć pojazdów zeroemisyjnych 
- siedemnaście autobusów tzw. 
krótkich volvo 7900 Electric 
oraz osiem przegubowych so-
laris urbino 18 electric.  Ponadto 
Łódź ma już zapewnioną do-
stawę sześćdziesięciu trzech 
nowoczesnych autobusów z sil-
nikami mild hybrid, czyli łagod-
nych hybryd oszczędzających 
paliwo nawet do 10 procent.

Magdalena Rubaszewska
Łódź

Tabor łódzkiego MPK po-
większy się o kolejne beze-
misyjne pojazdy. Miejski 
przewoźnik ogłosił przetarg 
na zakup 36 autobusów 
elektrycznych. 

Przybędzie autobusów elektrycznych. 
Właśnie ogłoszono przetarg

Z kodów QR w autobusach i trmwajach komunikacji miejskiej korzystają już między 
innymi warszawiacy  
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Z ekspertami ZUS i innych insty-
tucji zajmujących się sprawami 
osób z niepełnosprawnością 
można będzie się spotkać dziś 

w godzinach 10-14. W tym roku 
wydarzenie organizowane jest 
pod hasłem „Tacy sami, bez ba-
rier”.   Eksperci ZUS udzielą in-
formacji o ubezpieczeniach 
społecznych, wyjaśnią, jak uzy-
skać świadczenia dla osób z nie-
pełnosprawnościami, jak zała-
twiać sprawy w ZUS bez wycho-
dzenia z domu, a także jak zało-
żyć konto na Platformie Usług 
Elektronicznych (PUE)/eZUS 

Przedstawiciele PFRON  
opowiedzą, jak zwiększyć 

swoje szanse na rynku pracy, jak 
wyjechać na turnus rehabilita-
cyjny oraz jak ubiegać się 
o różne dofinansowania, Pra-
cownicy NFZ  będą informować 
o zasadach kwalifikacji na lecze-
nie uzdrowiskowe oraz doradzą 
w kwestiach zdrowego trybu 
życia, A kolei eksperci z MZON 
wyjaśnią m.in. w jaki sposób 
wypełnić wniosek o ustalenie 
stopnia niepełnosprawności. 

 Nie trzeba się zapisywać, 
a udział jest bezpłatny.

W łódzkim oddziale ZUS eksperci 
będą radzili niepełnosprawnym
Magdalena Jach
Łódź

Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych I Oddział w Łodzi 
organizuje Dzień Osób z Nie-
pełnosprawnością, który od-
będzie się w siedzibie 
przy ul. Zamenhofa 2.  

Opierając się na najnow-
szym zestawieniu opublikowa-
nym przed GUS, można porów-
nać jak w 18 miastach Polski 
wzrosły zarobki w ciągu roku. 
Tu Łódź jest dopiero na przed-
ostatnim miejscu. Najbardziej 
spektakularny skok nastąpił 
w Lublinie - o ponad 20 procent. 
Ostatnie miejsce zajmują Kato-
wice, ale też poziom zarobków 
w Katowicach jest nieporówny-
walnie wyższy niż w Łodzi. W ze-
stawieniu poniżej opróćz pro-
centowego wzrostu wynagro-
dzeń podajemy aktualny po-
ziom przeciętnego wynagro-
dzenia brutto w sektorze przed-
siębiorstw (dane z lipca 2024). 
a Lublin – wyższe o 20,7 pro-
cent (7972,61 zł) 
a Rzeszów - wyższe o 16,7 pro-
cent (8575,20 zł) 

a Kielce – wyższe o 14.2 procent 
( 6973,08 zł) 
a Olsztyn – wyższe o 14,2 pro-
cent ( 7574,40 zł) 
a Szczecin - wyższe o 13,5 pro-
cent (8490,99 zł) 
a Toruń - wyższe o 12,9 procent 
(8076,49 zł) 
a Gdańsk – wyższe o 12,1 pro-
cent ( 10 017,25 zł) 
a Wrocław - wyższe o 11,8 pro-
cent ( 9100,81 zł) 
a Kraków – wyższe o 11,5 pro-
cent (10173,41 zł ) 
a Zielona Góra – wyższe o 11 
procent (7740,83 zł) 
a Bydgoszcz – wyższe o 10,9 
procent (7772,86 zł) 
a Opole - wyższe o 10,4 procent 
( 7869,07 zł) 
a Warszawa – wyższe o 10 pro-
cent (9828,59 zł) 
a Białystok – wyższe o 10 pro-
cent (6806,05 zł) 
a Poznań – wyższe o 9,8 pro-
cent (8743,27 zł) 
a Gorzów Wielkopolski – 
wyższe o 9,2 procent (6847,95 
zł) 
a Łódź - wyższe o 8,8 procent 
(7740,17 zł) 
a Katowice – wyższe o 8 pro-
cent (9215,74 zł).

Sławomir Sowa
dokończenie ze strony 1

Łódź jest na szarym końcu 
pod względem zarobków 
w dużych miastach - wynika 
z danych GUS za  lipec 2024, 
Ile procentowo wzrosły 
u nas zarobki rok do roku?

Jakie są zarobki w Łodzi 
w porównaniu z innymi 
dużymi miastami

REKLAMA 0011168302
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Łódzkie przedsięwzięcie to naj-
większy festiwal poświęcony 
sztuce komiksu i grom w Pols -
ce, o znaczeniu międzynarodo-
wym. A także niebagatelnym 
do robku w zakresie rozwoju 
nie tylko zainteresowania ko-
miksem w naszym kraju, ale 
i możliwości jego powstawania. 

– Gdy zaczynaliśmy organi-
zowanie festiwalu na rynku byli 
właściwie tylko Janusz Christa, 
Papcio Chmie l, Szarlota Pawel 
i Tadeusz Baranowski – podkre-
śla Adam Radoń, dyrektor Mię-
dzynarodowego Festiwalu Ko-
miksu i Gier w Łodzi. – Począt-
kowo, by budować tutaj kulturę 
komiksową, staraliśmy się spro-
wadzać jak najwięcej gości ze 
świata, znanych artystów, któ-
rzy chcieli wtedy przyjeżdżać 
do Polski, bo był to jeszcze dla 
nich egzotyczny kraj we wscho -
dniej Europie. Dzisiaj sytuacja 
wygląda tak, że polski rynek sil-
nie urósł, laureaci naszych kon-
kursów stali się profesjonalny -
mi twórcami wydającymi swo -
je prace w znaczących nakła-
dach, mamy setki polskich pre-
mier rocznie, moglibyśmy uło-
żyć bogaty program, wspania-

łego wydarzenia na najwyż-
szym poziomie artystycznym 
z samych polskich twórców. To 
pokazuje, że ponad trzydzieści 
lat pracy, organizacji konkur-
sów i pomagania laureatom da -
je taki efekt. Mamy znakomity 
rynek wydawniczy. Teraz to na-
sze komiksy trafiają do rąk czy-
telników na zachodzie. 

Główne festiwalowe wyda-
rzenia odbywały się w Atlas Are -
 nie (strefa komiksu) i Sport Are-
nie (strefa gier), ale impreza za-
gościła też w Centrum Komiksu 

i Narracji Interaktywnej w EC1 
ze znakomitą wystawą poświę-
coną Tadeuszowi Baranowskie -
mu, malarzowi, a zarazem le-
gendzie polskiego komiksu, za-
tytułowaną „Śmieszy, tumani, 
przestrasza”. Także w EC1 do-
stępne są ekspozycje „Wokół 
plakatu MFKiG: Kasia Nie” oraz 
„Misja Adriana Madeja”. 

Kulminacyjnym punktem 
przedsięwzięcia jest gala wrę-
czenia nagród w festiwalowych 
konkursach. Najlepszym pol-
skim albumem komiksowym 

(wydanym pomiędzy 34. a 35. 
MFKiG) został „Astronom” Jac -
ka Frąsia, wydawnictwa Wilk 
Stepowy. Nagrodę translator-
ską im. Sophie Castille zdobył 
Paweł Łapiński i jego „Terapia 
grupowa” Manu Larceneta, Wy -
dawnictwo Mandioca (język 
francuski). 

W konkursie na projekt pu-
blikacji komiksowej Grand Prix 
powędrowało do Aleksandry 
Bylicy za projekt „Maria Sibylla 
Merian. Kobieta i jej motyle”. 
I miejsce zdobyła Cecylia Jarnu-

towska za projekt „Mój drogi 
przyjaciel, Antoni”, II miejsce – 
Aleksandra Chabros za projekt 
„Twój dom”, III miejsce – Stani-
sława Pająk za projekt „Włosy 
w wodzie”. 

Najlepszym wydawcą ko-
miksów w Polsce zostało Wy-
dawnictwo Ongrys „za nieusta-
jące dbanie o klasyków pol-
skiego komiksu, a zwłaszcza 
za przygotowanie wspólnie 
z grupą pasjonatów trzytomo-
wej publikacji zbierającej ko-
miksy Henryka Jerzego Chmie-
lewskiego, za konsekwentne 
wydawanie współczesnych 
polskich serii zeszytowych dla 
dzieci i dorosłych, za wydawa-
nie wartościowej klasyki euro-
pejskiej oraz dbanie o wysoką 
jakość edytorską swoich publi-
kacji”. 

Doktorat Humoris Causa, 
czyli Nagrodę im. Papcia Chmie -
la za zasługi dla polskiego ko-
miksu trafiła do Danuty Wagi 
i Roberta Wagi. 

Zwyciężczynią III edycji kon -
kursu im. Zbigniewa Lengrena 
o statuetkę profesora Filutka 
została Agata Kwiatko wska, au-
torka pracy pt. „Czarne Psy są 
agresywne”. Jej dzieło zachwy-
ciło jury „oryginalnym podejś -
ciem do tematu oraz wyrazistą, 
unikalną formą artys tyczną”. 

W konkursie dla dzieci i mło -
dzieży w kategorii 10-14 lat I miej -
sce zajęła Hanna Zawadzka za  
pracę „W wirze ognia i wody”, 
II miejsce – Krzysztof Twardzik 
za „Jacek i Wróżka: misja simu-
lakrum”, III miejsce – Hanna 

Golicz za „Nieziemskie RPG”. 
Wyróżnienia otrzymali: Anna 
Maciaszek – „Życie grą”, Emilia 
Piskorska – „Świątynia wolno-
ści”, Maria Hajka – „Mushroo -
ms”. W kategorii 15-18 lat I miej-
sce zdobyła Amelia Ulańska za  
„Mała Partyjka”, II miejsce – Ya -
na-Mariia Vodennikova za „Pra -
wi dłowa strategia”, III miejsce 
– Dobromiła Kubatko za „Eter-
navale – Uwięzienie w grze”. Wy -
różnienia: Maja Rozum – „Par-
tia szachowa”, Liliana Pałęcka 
– „Fatum”, Oleksandra Khoda-
kivska – „DinoEnd”. 

Festiwal ogłosił pozyskanie 
nowego sponsora głównego wy -
darzenia – banku PKO BP. 

– Rozmowy prowadziliśmy 
od paru lat – wyjaśnia Adam 
Radoń. – Uznałem po prostu, 
że naj większy bank w Polsce 
powinien być sponsorem naj -
wię k szego festiwalu komiksu. 
Łó dz ki oddział banku jest też 
bardzo aktywny w dziedzinie 
kultury, czego nie da się nie za-
uważyć. Teraz udało się dopeł-
nić kontrakt, który składa się 
z dwóch części. Bank został 
sponsorem nie tylko festiwalu, 
ale również Centrum Komiksu 
i Narracji Interaktywnej. W su-
mie jest to wsparcie sięgające 
kilkuset tysięcy złotych. Bę-
dziemy wspólnie obie inicja-
tywy rozwijać. Sądzę, że taki 
sojusz jest korzyst ny nie tylko 
dla nas, ale także dla banku, 
który może się pokazać jako in-
stytucja otwarta na najnowsze 
technologie i mło dych, aktyw-
nych ludzi. 

Dariusz Pawłowski
Wydarzenie

35. edycja Międzynarodowe-
go Festiwalu Komiksu i Gier 
odbyła się w miniony week-
end w Atlas Arenie i sąsiadu-
jącej z nią Sport Arenie w Ło-
dzi. Z tłumem gości, nowo-
ściami i wieloma atrakcjami.

Interesujący goście i liczni uczestnicy łódzkiego 
Międzynarodowego Festiwalu Komiksu i Gier

Na łódzkim festiwalu zagościło wielu miłośników komiksów, literatury science fiction 
i gier, a także cosplayerzy, ucharakteryzowani na swoich ulubionych bohaterów
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Wieczór, o intrygującej struktu-
rze programowej, wzbogaciła 
swoją obecnością Małgorzata 
Markowska, córka kompozy-
tora (w latach 1982-1986 także 
kierownika artystycznego Fil-
harmonii Łódzkiej), która przed  
koncertem spotkała się z melo-
manami w sali kameralnej in-
stytucji. – To spotkanie zainspi-
rowało mnie do tego, by jeszcze 
silniej w przyszłości uhonoro-
wać niezwykłą postać Andrzeja 
Markowskiego – zapowiedział 
Tomasz Bęben, dyrektor Filhar-

monii Łódzkiej. Przy okazji słu -
sznie pod kreślając znaczenie 
trwałości i stabilności w funk-
cjonowaniu i prowadzeniu tak 
bogatej w zadania placówki, jak 
Filharmonia. 

Inaugurujący sezon koncert 
otworzyła Uwertura koncerto -

wa E-dur Karola Szymanows -
kiego, następnie Koncert skrzyp -
cowy nr 1 Karola Szymanows -
kie go z towarzystwem Orkie-
stry Symfonicznej Filharmonii 
Łódzkiej pod kierownictwem 
Pawła Przytockiego wykonał 
hiszpański skrzypek  Francisco 

Fullana. Pełen pasji i elegancji 
w prowadzeniu frazy muzyk, za -
prosił publiczność do bisu z cha -
rakterystyczną dla kraju jego 
urodzenia żywiołową melodią. 

Po przerwie artyści orkiestry, 
pod wodzą Pawła Przytockiego 
z impetem wykonali obłędną 
III Symfonię Witolda Lutosław-
skiego – prawykonanie tej kom-
pozycji w roku 1984 poprowa-
dził w Filharmonii Łódzkiej An-
drzej Markowski (o czym opo-
wiadał w wyświetlonym pod-
czas wieczoru fragmencie ar-
chiwalnego programu produk-
cji TVP Łódź). Ledwie półgo-
dzinna „piguła” emocjonują-
cej, intelektualnej współczes -
nej muzyki, która przy robią-
cym duże wrażenie sposobie 
wykorzystania potężnego apa-
ratu wykonawczego jest raczej 
sztuką świadomej rezygnacji. 
Świetnie zinterpretowanej przez 
łódzką orkiestrę.

Dariusz Pawłowski
Muzyka

Koncertem symfonicznym 
pamięci Andrzeja Markow-
skiego, w setną rocznicę uro-
dzin dyrygenta i kompozy-
tora, rozpoczęła nowy sezon 
Filharmonia Łódzka im. Ar-
tura Rubinsteina.

Filharmonia Łódzka im. Artura Rubinsteina w Łodzi 
z impetem rozpoczęła nowy sezon artystyczny

Solistą koncertu był skrzypek Franciso Fullana
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O złożeniu przez dyrektora Mi-
chała Chorosińskiego wniosku 
o odwołanie z pełnionej funk-
cji poinformował Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi dodając, że  
„obecnie prowadzona jest pro-
cedura odwoławcza”. Według 
nieoficjalnych informacji, jesz-
cze w tym roku zostanie ogło-
szony konkurs na kandydata na  
stanowisko dyrektora Teatru 
im. Stefana Jaracza w Łodzi. 

Michał Chorosiński, który 
prywatnie jest mężem posłanki 
PiS Dominiki Chorosińskiej, 

wy grał w konkursie na dyrek-
tora Teatru im. S. Jaracza w ro -
ku – podpisał kontrakt na pia-
stowanie tego stanowiska przez 
pięć lat, począwszy od września 
2023 roku (wcześniej kierował 
sceną jako p.o. dyrektora). Jest 
też aktualnie związany z Tea -
trem Klasyki Polskiej. 

Teatr im. S. Jaracza rozpocz-
nie sezon 21 września pokazem  
„Zemsty” Aleksandra Fredry 
w reżyserii Krzysztofa Jasińs -
kiego. W październiku zaś ma 
się zakończyć pierwsza edycja 
Konkursu Dramaturgicznego 
im. Łukasza Kościeleckiego, na  
który wpłynęło blisko dwieście 
prac (do drugiego etapu zakwa-
lifikowano trzydzieści). Przed  
decyzją o rezygnacji z dyrekcji 
w Teatrze im. S. Jaracza Michał 
Chorosiński zapowiadał, że 
premiery w nowym sezonie 
wyreżyserują m.in. Anna Wie-
czur i Filip Gieldon.

Dariusz Pawłowski
Teatr

Dyrektor Teatru im. Stefana 
Jaracza w Łodzi, Michał Cho-
rosiński, złożył wniosek o od -
wołanie z pełnionej funkcji. 
Wkrótce prawdopodobnie 
zostanie ogłoszony konkurs 
na to stanowisko.

Michał Chorosiński nie 
będzie szefem „Jaracza”
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POLSKA 
i ŚWIAT

Wicepremier zaznaczył, że woj-
sko jest gotowe do pomocy.  
– Około czterech tysięcy żołnie-
rzy już w pełnej gotowości, 
w odwodzie pozostają kolejne 
jednostki. Mamy utworzone 
cztery zgrupowania Wojsk 
Obrony Terytorialnej i osiem 
zgrupowań inżynieryjnych 
Wojsk Operacyjnych – dodał. 

Według niego około tysiąca 
żołnierzy już wzięło udział 
w różnego rodzaju działaniach 
związanych z powodzią, a naj-
więcej z nich – około 200 – jest 
obecnie zaangażowanych 
w gminie Kłodzko. 

– Około 100 żołnierzy działa 
w rejonie Legnicy – wspiera PSP 
w układaniu worków z pia-
skiem. Podobne działania mają 
miejsce w Paczkowie i w Stro-
niu Śląskim. Trwają działania 
wojska we współudziale innych 
służb w ewakuacji w innych 
miejscowościach – te działania 
są koordynowane przez samo-
rząd wraz z administracją rzą-
dową w terenie, czyli odpo-
wiednimi wojewodami – wyli-
czał Kosiniak-Kamysz. 

Wskazał ponadto, że do dys-
pozycji są amfibie, które umoż-
liwiają ewakuację ludności, 

a także łodzie saperskie, jak 
również śmigłowce. – Do dys-
pozycji pozostają inne jed-
nostki, które nie są dzisiaj  
zaangażowane w bezpośrednią 
pomoc – dodał szef MON. 

Udział wojska w akcji prze-
ciwpowodziowej – zaznaczył 
Kosiniak-Kamysz – nie powo-
duje żadnego uszczerbku i za-
kłóceń w innych działaniach 
Wojska Polskiego na terenie 
kraju, szczególnie ochrony gra-
nicy wschodniej. 

Według wojewody małopol-
skiego Krzysztofa Jana Klęczara 
część specjalistycznego sprzętu 
będącego w dyspozycji służb 

została relokowana do zachod-
niej części Małopolski, gdzie 
występuje największe zagroże-
nie powodziowe. Podjęto także 
decyzje o wsparciu innych wo-
jewództw dotkniętych powo-
dzią. 

Jak uściślił wojewoda, prze-
kazane tam mogą być worki 
i drobny sprzęt do bieżącej dzia-
łalności, ale sprzęt ciężki nie jest 
obecnie dysponowany poza 
Małopolskę. 

Po porannej odprawie ze 
służbami w Kłodzku w woje-
wództwie dolnośląskim pre-
mier Donald Tusk zaznaczył, że 
najbardziej dramatyczna sytu-

acja jest w Kotlinie Kłodzkiej, 
w powiecie kłodzkim. Do tej 
pory ewakuowano tam 1,6 tys. 
osób – są to lokalne ewakuacje.  

Woda wdzierała się do pod-
tapianych kamienic w Kłodzku. 
Poziom Nysy Kłodzkiej w tym 
mieście jest bliski temu z 1997 
roku i sięga prawie 6,5 metra. 

W całym powiecie kłodzkim 
17 tys. osób pozbawionych było 
dostaw energii elektrycznej i nie 
ma możliwości przeprowadze-
nia szybkich napraw, ponieważ 
są to miejsca, w których doszło 
do zalań. 

Tuż przed południem szef 
rządu ponowił apel o natych-
miastowe wykonywanie we-
zwań służb do ewakuacji. – Naj-
trudniejsza sytuacja hydrolo-
giczna występuje w wojewódz-
twach dolnośląskim, opolskim, 
śląskim i małopolskim. W do-
rzeczach Odry i Wisły wystąpiły 
stany alarmowe i ostrzegawcze. 
W wielu miejscach trwa ewaku-
acja mieszkańców. Po raz pierw-
szy uruchomiony został zbior-
nik Racibórz Dolny, który prze-
chwytuje falę wezbraniową 
na Odrze – przekazała Kancela-
ria Premiera. 

– Niestety, w wielu miej-
scach powtarzają się sytuacje, 
gdzie niektórzy mieszkańcy 
lekceważą stopień zagroże- 
nia i odmawiają ewakuacji. 
W imieniu wszystkich służb 
przypominam, żeby natych-
miast wykonywać to wezwanie 
– apelował do mieszkańców 
Donald Tusk. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Kraków/Katowice

Wicepremier i minister obro-
ny narodowej Władysław Ko-
siniak-Kamysz zapowiedział 
w niedzielę stałe monitoro-
wanie sytuacji na terenach 
ogarniętych powodzią.

Wielka woda zalewa Polskę. 
Wojsko i WOT ruszyły do akcji

Poziom wody w czeskich rze-
kach rósł po opadach na Ślą-
sku, Morawach i północy 
kraju. Woda w Opawie, gdzie 

przepływ wody przekroczył 
już poziom z katastrofalnej po-
wodzi z roku 1997 roku, 
wdarła się na teren osiedla, 
które ewakuowano. Ewaku-
acje trwały też Czeskim Cie-
szynie, Karniowie i Jesioniku. 

Hydrolodzy określają sytu-
ację jako stuletnią wodę. Po-
ziom wody w rzece Opawa to 
zazwyczaj około jednego me-
tra. W nocy z soboty na nie-
dzielę miała poziom 5 metrów. 

Z ulewnymi deszczami wal-
czą też Austriacy. W niedzielę  

poziom Dunaju stale się pod-
nosił. Z powodu pogarszającej 
się sytuacji władze ogłosiły 
stan klęski żywiołowej na ca-
łym obszarze Dolnej Austrii. 

Zastępca gubernatora re-
gionu Stephan Pernkopf poin-
formował, że konieczne były 
ewakuacje mieszkańców; za-
lanych lub zablokowanych jest 
wiele szlaków komunikacyj-
nych – zarówno kolejowych, 
jak i drogowych. Urzędnik 
ostrzegał przed „masowymi 
powodziami”. 

Z kolei w Rumunii cyklon 
Boris przesuwał się na zachód 
kraju. W regionach, które naj-
bardziej ucierpiały w wyniku 
sobotniej powodzi, a więc 
w okręgu Gałacz i okręgu Vas-
lui, ciągle istnieje ryzyko po-
nownego zalania. W mniej-
szym stopniu ucierpiał okręg 
Jassy. Z gwałtownymi opadami 
zmagały się też inne regiony. 

W powodzi zginęły cztery 
osoby. Woda porywała samo-
chody i zwierzęta domowe. 
PAP 

oprac. Karolina Wrońska
Praga/Wiedeń

W niedzielę do odwołania 
wstrzymano ruch pociągów 
pasażerskich między Cze-
chami a Polską. Kilka tysię-
cy osób musiało opuścić 
swoje domy m.in. w Czeskim 
Cieszynie.

Cała Europa centralna zmaga się z wodą. Klęska  
żywiołowa w Dolnej Austrii, odwołane pociągi do Czech

Najbardziej dramatyczna sytuacja panuje w Kotlinie 
Kłodzkiej. Władze apelują, by nie odmawiać ewakuacji

FO
T.

 P
AW

EŁ
 R

EL
IK

O
W

SK
I

LIZBONA

Żubry sprowadzone podczas tegorocznych wakacji z Polski 
do Portugalii zostały włączone w projekt przeciwdziałania 
częstym w tym kraju pożarom lasów i łąk. Podobne akcje 
prowadzone są od kilku lat w Hiszpanii za sprawą żubrów 
sprowadzanych tam z różnych regionów Europy.

KRÓTKO

Polskie żubry walczą z pożarami
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Rzeczniczka KGP Katarzyna 
Nowak powiedziała w nie-
dzielę, że komendant główny 
policji Marek Boroń oraz 
dwóch policjantów, którzy 
w sobotę odnieśli obrażenia 
podczas dachowania auta 
na autostradzie A1, czują się 
dobrze i mają opuścić szpital. 
Dodała, że żadna z trzech 
osób nie doznała poważnych 
obrażeń. – Rozmawiałam z pa-
nem komendantem. Czuje się 
dobrze, ma stłuczone jedno 
żebro, natomiast nawet 
na moment nie przestał  
pracować, więc cały czas jest 

na bieżąco z sytuacją powo-
dziową i dyslokacją policjan-
tów – powiedziała Katarzyna 
Nowak. Rzeczniczka potwier-
dziła, że zdarzenie i jego oko-
liczności bada Prokuratura 
Rejonowa w Tarnowie. – Z ba-
dań wynika, że wszystkie trzy 
osoby były trzeźwe – poinfor-
mowała. Samochód, którym 
jechał komendant główny  
policji, dachował na autostra-
dzie w kierunku Gliwic. Funk-
cjonariusze jechali do Głucho-
łaz w związku z sytuacją po-
wodziową w tym mieście. 
oprac. WS|PAP

Dachowanie auta szefa policji

SZYDŁOWIEC

W Szydłowcu w woj. mazo-
wieckim w niedzielę kontynu-
owano dystrybucję wody pit-
nej dla mieszkańców. Woda 
z wodociągu zaopatrującego 
miasto i trzy okoliczne wsie jest 
od kilku dni niezdatna do picia. 
Sanepid wykrył w niej groźne 
dla zdrowia bakterie entero-
koki. W informacji zamieszczo-
nej na FB powiatowy sanepid 
 zaznaczył, że woda wodocią-

gowa z kranów nie nadaje się 
do spożycia. Można jedynie 
używać jej do spłukiwania 
urządzeń sanitarnych. „Wyko-
rzystywanie jej do picia, przy-
gotowywania posiłków, kon-
takt z nią podczas mycia lub ką-
pieli stanowią zagrożenia dla 
zdrowia osób z niej korzysta-
jących” – zaznaczyły służby 
sanitarne.  
oprac. WS|PAP 

Woda niezdatna do picia

Ludzie mówią, że w wielu miejscach to, 
czego doświadczają, jest poważniejsze 
niż było to w 1997 roku 
Donald Tusk premier RP

Sytuacja w wielu miejscach objętych powodzią jest drama-
tyczna – powiedział w niedzielę w Kłodzku premier Donald 
Tusk. Na Dolnym Śląsku najtrudniej jest w miejscowościach 
Kotliny Kłodzkiej, gdzie do tej pory ewakuowano 1,6 tys. 
osób.  Poinformowano też o pierwszej ofierze śmiertelnej 
powodzi. Szef rządu powtórzył apel do mieszkańców, aby 
nie lekceważyć zagrożenia i nie odmawiać ewakuacji.

KŁODZKO

eprasa.pl ab35e5adf2
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Zbiornik w Raciborzu to tzw. 
polder, czyli suchy zbiornik 
przeciwpowodziowy, którego 
zadaniem jest przyjęcie nad-
miaru wody i złagodzenie fali 
powodziowej do takiego po-
ziomu, by nie stanowiła zagro-
żenia dla mieszkańców. 

Zbiornik ma pojemność 185 
milionów metrów sześcien-
nych i jest w stanie zreduko-
wać falę powodziową o skali 
porównywalnej do katastrofal-
nej fali z 1997 roku. Chroni 
mieszkańców w trzech woje-
wództwach: śląskim, opolskim 
i dolnośląskim. 

Decyzję o uruchomieniu 
zbiornika podjął zespół wska-
zany w Instrukcji Gospodaro-
wania Wodą. Zasuwy budowli 
przelewowo-spustowej opusz-
czono, gdy posterunek wo-
dowskazowy Krzyżanowice 
w zlewni Górnej Ody wskazy-
wał rzędną około 690 centyme-
trów przy przepływie ok. 750 m 
sześciennych na sekundę – po-
informowały Wody Polskie. 

Rozpoczęcie piętrzenia po-
przedziło zamknięcie upustu 
do Odry Miejskiej oraz weryfi-
kacja poprawności funkcjono-

wania poszczególnych ele-
mentów zbiornika, w tym 
pompowni. 

Wcześniej czaszę zbiornika 
opuściły podmioty prowa-
dzące tam działalność kruszy-
wiarską oraz wędkarze. 

„Przed rozpoczęciem pię-
trzenia przeanalizowano sytu-
ację w zlewni rzeki Odry w Pol-
sce i Republice Czeskiej oraz 
prognozy hydro-meteorolo-
giczne. Nadchodząca fala wez-
braniowa oraz zmienne pro-
gnozy stanowiły zagrożenie 
podtopieniami dla zabudowy 
mieszkalnej i infrastruktury te-
renów położonych poniżej”  

– zaznaczyli przedstawiciele 
Wód Polskich. 

„Opuszczamy zasuwy bu-
dowli przelewowo-spustowej. 
Chronimy Kędzierzyn-Koźle, 
Opole, Wrocław i mniejsze 
miejscowości” – poinformował 
w mediach społecznościo-
wych Regionalny Zarząd Go-

spodarki Wodnej Wody Polskie 
w Gliwicach. 

Budowę suchego zbiornika 
w Raciborzu ukończono 
na przełomie maja i czerwca 
2020 r. Zajmuje powierzchnię 
26 km kw., a jego projektowa 
pojemność wynosi 185 mln  
m sześc. Długość zapór zbior-
nika wynosi ponad 20 km. 

Zbiornik po raz pierwszy pię-
trzył wodę w październiku 2020 
roku. Ze zbiornikiem Racibórz 
współpracuje także położony 
powyżej polder Buków, którego 
pojemność powodziowa wyno-
si 57 mln m sześc. 
PAP 

Katarzyna Wiśniewska-Lewicka
Gliwice

W niedzielę nad ranem uru-
chomiony został zbiornik, 
którego zadaniem jest za-
pewnienie ochrony prze-
ciwpowodziowej dla 2,5 mln 
mieszkańców w aż trzech 
województwach.

Zbiornik Racibórz Dolny ma 
przechwycić falę wezbraniową

Ok. godziny 13 woda zaczęła 
dosłownie wlewać się do mia-
sta. Według informacji lokal-
nych mediów, nurt był tak silny, 
że zaczął uszkadzać całe bu-
dynki.  

Jak informował z kolei bur-
mistrz Kłodzka , co najmniej 
dziesięć ulic w centrum miasta 
znalazło się całkowicie 
pod wodą.  

„Głębokości wody w zala-
nych kwartałach w centrum 
miasta waha się od 50 cm do 1,5 
metra - mówił Michał Piszko. 

Kłodzko to jedno z wielu 
miejscowości w Kotlinie Kłodz-
kiej, które zostało zalane w wy-

niku utrzymujących się 
od czwartku nawalnych desz-
czy. Tu wystąpiła z brzegów 
Nysa Kłodzka. 

O 9 rano w niedzielę poziom 
wody w Nysie Kłodzkiej wyno-
sił 610 cm. „Poziom wody nieco 
opadł od godz. 6 i 7, z tym że 

na chwilę ten wskaźnik znowu 
pójdzie w górę, ponieważ to co 
się dzieje w Bystrzycy Kłodzkiej 
przyjdzie do nas, a tam mamy 
kolejny przyrost” - informował 
burmistrz. 

Piszko zwrócił przy tym 
uwagę, że fala powodziowa 
w 1997 r., podczas powodzi stu-
lecia, była bardziej intensywna. 
„Teraz ta woda się rozlewa 
mniej intensywnie, zatapiając 
poszczególne części miasta” - 
mówił. 

Tymczasem jak powiadomił 
po południu szef Biura Bezpie-
czeństwa Narodowego Jacek 
Siewiera, według służb cze-
skich pogorszeniu może ulec 
sytuacja na rzekach, które sta-
nowią dorzecza Odry, a swój 
początek biorą po stronie cze-
skiej. 

Szef BBN napisał na platfor-
mie X, że zakończył pilną roz-
mowę z doradcą ds. bezpie-

czeństwa narodowego Czech - 
Tomášem Pojarem.  

„Sytuacja powodziowa 
po obu stronach granicy jest po-
ważna, a w licznych miejscach 
woda osiągnęła poziomy z 1997 
roku” - przekazał Siewiera. 

„W krytycznych godzinach 
konieczna jest współpraca” - 
zaznaczył szef BBN. 

Przed godz. 14 lokalne wła-
dze w Kłodzku po raz kolejny 
ostrzegły mieszkańców 
przed zbliżającą się kolejna falą 
powodziową.  

„Uwaga, uwaga Miesz-
kańcy: Ołdrzychowic Kłodz-
kich, Żelazna i Krosnowic. 
Zbliża się kolejna fala, większa 
o około 1 m. Wszystkich pro-
simy o zabezpieczenie mienia 
i przenoszenie się na wyższe 
kondygnacje!” - poinformo-
wała Gmina Kłodzko na Face-
booku.   
PAP

oprac. Anna Nagel
Kotlina Kłodzka

W niedzielę po południu 
w Stroniu Śląskim miało 
dojść do przerwania tamy 
przeciwpowodziowej.  

Miejscowości odcięte od świata. Najgorsza  
sytuacja w Stroniu Śląskim i Lądku Zdroju

Opuszczenie zasuw budowli ma uchronić przed zalaniem m.in. Kędzierzyn-Koźle, 
Opole, Wrocław oraz wiele innych, mniejszych miejscowości na południu kraju
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Woda całkowicie zalała 
m.in. centrum Kłodzka 
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Zbiornik w Raciborzu 
jest w stanie zreduko-
wać falę powodziową 
o skali porównywalnej 
do katastrofalnej fali 
z 1997 roku

Most tymczasowy na Białej 
Głuchołaskiej w Głuchołazach 
miał służyć jako miejsce prze-
prawy do czasu wybudowania 
stałego mostu w ciągu drogi 
krajowej DK 40. Po podniesie-
niu poziomu wód w piątek 
podjęto decyzję o zamknięciu 
mostu dla ruchu pojazdów. 
Rozpoczęto także przygotowa-
nia do obrony konstrukcji. 

Przez kilkadziesiąt godzin 
ratownicy próbowali wzmoc-

nić most, obciążając jego 
przyczółki kamienną kostką. 
W niedzielę, w sąsiedztwie mo-
stu, woda przerwała jednak 
wały, zalewając miasto. Kilka 
godzin później napór wody 
zniszczył konstrukcję mostu 
tymczasowego i prawdopo-
dobnie uszkodził budowaną 
w sąsiedztwie konstrukcję no-
wego mostu. 

– W tej chwili nie mamy na-
wet możliwości ustalenia, jakie 
dokładnie są to zniszczenia. Nie 
wiemy jeszcze, w jakim stopniu 
to, co się stało, będzie miało 
wpływ na sytuację powodzio-
wą w mieście – mówił st. kapi-
tan Paweł Kolera, oficer pra-
sowy KW PSP w Opolu. Jak 
przekazał, do pomocy przy  
ewakuacji ludzi musiał zostać 
skierowany śmigłowiec. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Opole

Mimo starań strażaków, 
mieszkańców i władz miasta 
Głuchołazy w niedzielę wo-
dy wezbranej Białej Głucho-
łaskiej zerwały konstrukcję 
mostu tymczasowego w cią-
gu drogi krajowej nr 40.

Przegrana walka o most 
tymczasowy. Przeprawa 
w Głuchołazach zniszczona

Z lotniska we Wrocławiu wystar-
tował policyjny śmigłowiec 
Black Hawk, który udaje się z ak-
cją ratowniczą - poinformowała 
w niedzielę Komeda Główna Po-
licji. Śmigłowiec  miał podejmo-
wać ludzi z dachów w miejsco-
wości Bodzanów Rudawa w woj. 
opolskim. 

Do dyspozycji będą także 
śmigłowce Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego.   

„Mamy nadzieję, że nie bę-
dzie takich potrzeb, ale rzeczy-
wiście chcemy być przygotowani 
także na taką ewentualność” - 
powiedział premier Donald Tusk 

w Kłodzku. Jak przekazywały  
służby wojewody opolskiego, 
według stanu na godzinę piątą 
rano w niedzielę stany alarmowe 
obowiązywały na rzekach: Ny-
sie Kłodzkiej, Białej, Bierawce, 
Ścinawie Niemodlińskiej, Białej 
Głuchołaskiej, Złotym Potoku, 
Opawie, Osobłodze i Prudniku. 

Tymczasem prezydent  Jele-
niej Góry zdecydował w nie-
dzielę o zawieszeniu pracy zajęć 
w szkołach i przedszkolach na te-
renie miasta w dniach 16 i 17 
września - wynika z informacji 
na oficjalnym portalu miasta. 

„Ze względu na sytuację po-
wodziową, po uzgodnieniu 
z Dolnośląskim Kuratorem 
Oświaty, prezydent Jeleniej Góry 
podjął decyzję o zawieszeniu za-
jęć we wszystkich placówkach 
oświatowych na terenie mia-
sta w dniach 16 i 17 września 
br.” - podano na stronie miasta 
Jelenia Góra.PAP

oprac. Karolina Wrońska
Wrocław/Jelenia  Góra

W niedzielę zmobilizowano 
śmigłowce, w tym policyjną 
jednostkę Black Hawk, by 
podejmować ludzi uwięzio-
nych na dachach. 

Black Hawk i odwołane 
zajęcia w szkołach 

Przez kilkadziesiąt godzin ratownicy próbowali wzmocnić 
most, obciążając jego przyczółki kamienną kostką
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Po spotkaniu w ukraińskiej 
stolicy ze swoim odpowiedni-
kiem Sikorski powiedział, że 
zniesienie świadczeń socjal-
nych dla Ukraińców zdolnych 
do walki byłoby korzystne dla 
finansów goszczących ich 
państw w Europie Zachodniej. 

Ponad 4,1 miliona Ukraiń-
ców miało status tymczaso-
wej ochrony w krajach Unii 
Europejskiej w lipcu tego 
roku, a około 22 procent z nich 
stanowili dorośli mężczyźni 
(według danych unijnego 
urzędu statystycznego Euro-
stat). 

– Należy zaprzestać wypła-
cania świadczeń socjalnych 
osobom, które kwalifikują się 
do ukraińskiego poboru. Nie 
powinno być żadnych zachęt 
finansowych do unikania po-
boru w Ukrainie – powiedział 
Sikorski na konferencji mię-
dzynarodowych przywódców 
w Kijowie. 

– Płacenie za unikanie po-
boru nie jest prawem czło-
wieka. My w Polsce tego nie 
robimy – dodał szef polskiej 
dyplomacji. Minister spraw 
zagranicznych Ukrainy Andrij 

Sybiha z zadowoleniem przy-
jął apel Sikorskiego. 

– Naprawdę nadszedł czas, 
aby podnieść kwestię opraco-
wania przez Unię Europejską 
programów powrotu Ukraiń-
ców do domu. Z pewnością 
należy stworzyć ku temu od-
powiednie warunki, ale to po-
winno być na porządku dzien-
nym. Popieram pomysł mini-
stra Sikorskiego – stwierdził 
Sybiha. 

Na początku tego roku 
Ukraina przyjęła nowe usta-
wodawstwo i wdrożyła inne 
środki, w tym obniżenie 
wieku poborowego z 27 do 25 

lat, aby zwiększyć tempo  
mobilizacji do armii. Zgodnie 
z nowym prawem Kijów naka-
zał Ukraińcom mieszkającym 
za granicą śledzenie informa-
cji o poborze do wojska przez 
internet, a także zachęcał ich 
do powrotu do kraju i przyłą-
czenia się do walki z Rosją. 

Wielu mężczyzn zdolnych 
do walki nadal ucieka za gra-
nicę, aby uniknąć poboru. 
W związku z doniesieniami 
o korupcji w systemie rekru-
tacji armii należy przypusz-
czać, że niektórym Ukraińcom 
udaje się wykupić od służby 
wojskowej. 

Dla osób uchylających się 
od poboru i naruszających za-
sady rejestracji wojskowej 
przewidziano szereg restryk-
cji, w tym tymczasowy zakaz 
opuszczania Ukrainy, konfi-
skatę mienia lub odebranie 
prawa jazdy. 
PAP

oprac. Karolina Wrońska
Kijów

– Europejskie rządy powin-
ny wstrzymać świadczenia 
socjalne dla mężczyzn 
z Ukrainy w wieku poboro-
wym – poinformował szef 
MSZ Radosław Sikorski 
w Kijowie.

Europa może znieść zasiłki 
socjalne dla mężczyzn z Ukrainy

Nawałnica w gminie Poświętne 
przeszła w sobotę. Wichura 
zrywała dachy z domów i wy-
rywała drzewa w Brudzewi-
cach i Brudzewicach Kolonii. 
W dziewięciu miejscach stra-
żacy wypompowywali wodę 
z zalanych pomieszczeń oraz 
posesji. 

Na terenie gmin Opoczno 
i Drzewica usuwano dwa po-
walone drzewa oraz zabezpie-
czano workami z piaskiem bu-
dynki przed zalaniem. 

 W powiecie opoczyńskim 
strażacy interweniowali tego 
dnia 20-krotnie. - W wyniku 

przejścia trąby powietrznej, ze-
rwane lub uszkodzone zostały 
dachy na czterech budynkach 
mieszkalnych oraz na pięciu 
budynkach gospodarczych. Po-
walonych zostało około 30 - 40 
drzew - przekazał nam asp. 
sztab. Józef Wójcik, rzecznik 

Komendy Powiatowej PSP 
w Opocznie. 

Z kolei w gminie Radomsko 
podtopiony był budynek 
mieszkalny na terenie Radom-
ska, zawalił się dach na bu-
dynku gospodarczym w Zaga-
cie (gm. Przedbórz), zalana zo-
stała szatnia w PSP nr 6 w  Ra-
domsko, podtopione były bu-
dynki mieszkalne w Gidlach, 12 
posesji zabezpieczono wor-
kami z piaskiem w  Zakrzewie 
(gm. Kodrąb), 14 interwencji 
było związanych z wypompo-
waniem wody. Żywioł powalił 
też 13 drzew. Uszkodzone zo-
stało też pobocza (wyrwy) 
w drodze powiatowej w miej-
scowości Okrajszów w gminie 
Radomsko. Czasowo była za-
mknięta droga krajowa nr 42. 

Podtopione były też drogi 
oraz przejazd pod wiaduktem 
kolejowym w centrum Radom-
ska. 

Ponad 20 interwencji odno-
towali 14 września piotrkowscy 
strażacy. Wieczorem w Białej 
w gminie Sulejów strażacy wal-
czyli z podtopieniami w kilku-
nastu domach. 

Weekend minął w regionie 
sieradzkim dość spokojnie. 
Strażacy interweniowali około 
20 razy, na szczęście nie było 
podtopień. 

Za to blisko 90 strażaków 
z województwa łódzkiego po-
maga walczyć z powodzią 
w województwie opolskim, 
gdzie sytuacja jest drama-
tyczna. Na terenie Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Sieradzu 
stacjonowały od wczoraj trzy 
kompanie, czyli 120 strażaków, 
którzy w każdej chwili mogli 
być wezwani, aby jechać po-
móc walczącym z powodzią 
Dolnemu Śląskowi oraz Mało-
polsce.

Redakcja
Region

Wprawdzie nie aż tak drama-
tycznie jak na południu kraju, 
ale również w naszym regio-
nie  gwałtowne lewy i wichu-
ry wyrządziły wiele szkód.

W regionie łódzkim ulewy też wyrządziły 
wiele szkód. Pomagaliśmy sobie i innym

W lipcu tego roku ponad 4,1 miliona Ukraińców miało status tymczasowej ochrony 
w krajach Unii Europejskiej, a około 22 procent z nich stanowili dorośli mężczyźni
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Do Sieradza przejechało 
wczoraj 120 strażaków
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Zgodnie z nowym 
prawem Kijów nakazał 
Ukraińcom mieszkają-
cym za granicą śledze-
nie informacji o poborze 
do wojska przez internet

Berlin zgodził się otworzyć swój 
rynek pracy dla 250 tysięcy Ke-
nijczyków – wykwalifikowanych 
i średnio wykwalifikowanych. 
Umowę w tej sprawie podpisali 
prezydent Kenii William Ruto 
i kanclerz Niemiec Olaf Scholz. 

– Niemcy potrzebują siły ro-
boczej z Europy i wielu innych 
krajów na całym świecie. Ta 
umowa może pomóc nam zre-
kompensować niedobór wy-
kwalifikowanych pracowników 

– powiedział Scholz. Niemieccy 
eksperci twierdzą, że kraj potrze-
buje około 400 tysięcy wykwa-
lifikowanych imigrantów rocz-
nie, ponieważ jego starzejąca się 
siła robocza się kurczy. W Kenii 
natomiast osoby poniżej trzy-
dziestego piątego roku życia sta-
nowią 80 proc. populacji, która 
wynosi około 57 mln. Kraj ma też 
jeden z najlepszych systemów 
edukacji na kontynencie. Pod-
czas pobytu w Niemczech prezy-
dent Ruto poprowadzi również 
okrągły stół z dyrektorami gene-
ralnymi niektórych z czołowych 
niemieckich firm. Niemcy są jed-
nym z największych zagranicz-
nych inwestorów w Kenii, a po-
nad 100 niemieckich firm prowa-
dzi obecnie działalność w tym 
kraju.

oprac. Anna Nagel
Berlin/Nairobi

Niemcy zmagają się z poważ-
nymi niedoborami siły robo-
czej w kluczowych branżach, 
dlatego starają się złagodzić 
ograniczenia wizowe.

Niemcy chcą otworzyć 
rynek pracy dla ćwierć 
miliona obywateli Kenii

 0011168516

9 września 2024 roku odeszła  
nasza Koleżanka 

Krystyna Wysota

Wyrazy współczucia dla 

Rodziny i bliskich 

składają 

Koleżanki i Koledzy z Federacji ZZPGKiT

 0011169574

Drogiej Koleżance Magdalenie Sikorze-Ciesielskiej

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Taty
składają 

prezesi, dyrektorzy, sędziowie, kuratorzy oraz pracownicy 
Sądu Okręgowego w Łodzi

 0011169292

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że zmarła nasza koleżanka 

Krystyna Wysota 
Kondolencje 

Rodzinie 
składają Dyrekcja i pracownicy Zarządu Lokali Miejskich

REKLAMA 0011159238REKLAMA 0011159238

eprasa.pl ab35e5adf2
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- Wydaje się, że postrzeganie obecności sztucznej inteligencji (AI) w medycynie musi być 
wyłącznie pozytywne, bo nie mamy już wyjścia – uważa dr hab. nauk o zdrowiu Katarzyna 
Kolasa, prof. Akademii Leona Koźmińskiego w Warszawie, dyrektorka Centrum Cyfryzacji 
Zdrowia, ekonomistka. Pozostaje problem tego, jak skutecznie trzymać AI w ryzach (także 

prawnych), by związek lekarz - sztuczna inteligencja przynosił tylko pożądane skutki. 

Grażyna Rakowicz 

P
rofesor Kolasa argu-
mentuje: - Nie mo-
żemy się teraz prze-
siąść z samolotu do sa-
mochodu i zacząć po-
dróżować po całym 

świecie, tylko musimy już la-
tać. I jednocześnie zastrzega: - 
Ale powinniśmy do sztucznej 
inteligencji podchodzić z dużą 
dozą ostrożności, bo gdy za-
czynaliśmy latać samolotem, 
najpierw również tworzyliśmy 
standardy bezpieczeństwa. 
I tak samo w medycynie mu-
simy postrzegać sztuczną inte-
ligencję. 

Jak wynika z dostępnych 
danych, w medycynie jest aż 10 
tys. algorytmów AI, z czego po-
nad 80 proc. przeznaczonych 
jest dla lekarzy. 

W dużej mierze, co wyraź-
nie widać, sztuczna inteligen-
cja usprawnia diagnostykę 
chorób nowotworowych, ale 
też leczenie raka - w urologii, 
chirurgii, ginekologii, kardio-
logii czy laryngologii. Skoro AI 
wykrywa więcej nowotwo-
rów, a podczas „precyzyj-
nego” zabiegu odnotowuje 
mniej działań niepożądanych, 
to czy również radykalnie po-
prawi dane statystyczne? 
W Polsce ponad milion osób 
żyje z chorobą nowotworową, 
która odpowiada za 25 proc. 
zgonów. 

Z rezerwą 
W medycynie pojawia się 

coraz więcej danych i choćby 
dlatego sztuczna inteligencja 
staje się coraz bardziej w tej 
dziedzinie przydatna. Z powo-
dzeniem i szybko je przetwa-
rza, co znacznie usprawnia 
i skraca pracę medyków. Szcze-
gólnie w diagnostyce. 

Według prof. Katarzyny Ko-
lasy, największe zapotrzebowa-
nie w tym zakresie ma radiolo-
gia: - Dlatego też trzeba już te-
raz zmienić system edukacji 
i należy zacząć przygotowywać 
lekarzy radiologów nie tylko 
z samej medycyny, jak to jest 
obecnie, ale też edukować 
z analityki danych. A tu mamy 
ogromne braki. 

- Dotychczas sztuczną inte-
ligencję testowaliśmy w zada-
niach bardzo skomplikowa-
nych, jak przygotowanie wy-
niku histopatologicznego 
na podstawie obrazu mikrosko-
powego – informuje dr n. med. 
Krzysztof Kamecki, dyrektor 
Centrum Onkologii w Bydgosz-
czy. - I póki co, choćby w tym 
przypadku, podchodziliśmy 
do efektów pracy AI, z ogromną 
rezerwą i ostrożnością. Także 
patomorfolodzy jeszcze się nie 
zdecydowali na to, aby uwolnić 
wygenerowany przez sztuczną 
inteligencję wynik, który 
miałby decydować o dalszych 
losach pacjenta. Choć zgodność 
rozpoznania przez tych lekarzy 
z wynikiem wygenerowanym 
przez AI była bardzo wysoka. 

Dyrektor przyznaje, że, 
z drugiej strony, patomorfolo-
dzy nie kryli, że byli zauroczeni 
efektami pracy sztucznej inte-
ligencji, bo w wielu przypad-
kach może nie zmieniała ona 
rozpoznania, ale – jeśli lekarz 
miał jakąś wątpliwość - wyraź-

nie przyspieszyła postawienie 
diagnozy. - Na razie jednak ba-
dania histopatologiczne przy-
gotowują w całości nasi leka-
rze. Do takiej pełnej „współ-
pracy” ze sztuczną inteligencją 
potrzebujemy jeszcze trochę 
czasu, ale tego nie wykluczam 
– podkreśla dr Kamecki. I do-
daje, że bydgoskie Centrum bę-
dzie wykorzystywało AI 
do prostszych zadań. - Każdego 
dnia mamy nawet 100 pacjen-
tów, którzy wymagają szyb-
kiego badania EKG, a ich wynik 
jest warunkiem np. podania 
określonej chemioterapii – 
mówi dr Kamecki. - Byłoby 
trudno zatrudnić nam jednego 
czy dwóch lekarzy, którzy mu-
sieliby w bardzo krótkim czasie 
opisać te wyniki, a tymczasem 
sztuczna inteligencja – jak po-
twierdza praktyka – robi to bar-
dzo szybko. I w efekcie 80 proc. 
wyników EKG pacjentów 
uznaje za prawidłowy, a wska-
zuje jedynie na 20 proc. zapi-
sów EKG, na które lekarz musi 
zwrócić uwagę. 

Coraz więcej robotyki 
Jeśli chodzi o leczenie pa-

cjentów z udziałem sztucznej 
inteligencji, to spójrzmy choćby 
na chirurgię robotyczną. Wpro-
wadzenie do niej AI sprawia, że 
roboty da Vinci rozumieją mo -
wę i rozpoznają obrazy, anali-
zują dane sensoryczne i na ich 
podstawie podejmują 
odpowie dnie decyzje. Dzięki 
temu aparaty te mogą wykony-
wać skomplikowane zadania 
i efektywnie współpracować 
z ludźmi. A nawet doskonalić 
swoje umiejętności… 

Dlatego też i w Polsce chirur-
gia robotyczna coraz szybciej 
się rozwija. Pierwszą operację 
z wykorzystaniem aparatu da 
Vinci przeprowadzono w 2010 
r., w Wojewódzkim Szpitalu 
Specjalistycznym we Wrocła-
wiu. Następnie w 2016 r. - 
w Szpitalu Miejskim w Toruniu. 
W 2017 r. Agencja Oceny Tech-
nologii Medycznych i Taryfika-
cji zarekomendowała system 
chirurgiczny da Vinci, jako 
świadczenie gwarantowane. 

W bydgoskim Centrum Onko-
logii pierwsze operacje robo-
tyczne ruszyły w listopadzie 
2022 r. i są dzisiaj realizowane 
na największą skalę w kraju. 
W 3 salach operacyjnych; każda 
jest wyposażona w aparat da 
Vinci. 

- Podobnie jak na całym 
świecie, także i u nas urologia 
jest najważniejszą specjalizacją, 
która korzysta z robotyki. Sza-
cuję, że operacje raka prostaty 
stanowią już 70 proc. wszyst-
kich zabiegów w naszym szpi-
talu. Mamy bardzo duży na-
pływ chorych, bo nowotwór 
gruczołu krokowego jest jed-
nym z najczęstszych – mówi 
dyrektor medyczny w Centrum 
Onkologii w Bydgoszczy. 

Poza rakiem prostaty w tej 
placówce wykonywane są ope-
racje robotowe nerki, trzonu 
macicy, raka jelita grubego 
i raka płuca. Do tej pory prze-
prowadzono je u blisko 1000 
pacjentów. 

- Podczas tych precyzyjnych 
zabiegów jak i po nich, nie od-

notowaliśmy żadnych kompli-
kacji. Mało tego, rozpoczęliśmy 
jednoczasowe, interdyscypli-
narne operacje robotem da 
Vinci u pacjentów z dwoma 
współistniejącymi i różnymi 
nowotworami złośliwymi. 
Tego do tej pory nie było – pod-
kreśla dyrektor Kamecki. 
I zwraca uwagę na jeszcze 
jedną z wielu zalet robotyki: - 
Jeśli podczas zabiegu chcę zaj-
rzeć do zdjęć np. z tomografii 
komputerowej, to nie muszę 
już odchodzić od pacjenta, aby 
włączyć komputer i ich w nim 
szukać, bo AI cały czas zwraca 
uwagę na to, na jakim etapie za-
biegu jestem, gdzie patrzę 
i sama odpowiednie zdjęcia mi 
przekazuje. 

Obecnie w polskich szpita-
lach jest ponad 50 systemów 
robotycznych. Najwięcej 
w Warszawie (12), w Poznaniu 
i Krakowie (po 4), w Bydgosz-
czy i Lublinie (po 3). - W 2019 r. 
w kraju ope racje robotem da 
Vinci stanowiły 63 proc. 
wszystkich zabiegów i były nie-
refundowane. Natomiast 
w 2023 r. sięgnęły już 85 proc., 
są oferowane w ramach refun-
dacji NFZ i w pierwszej kolejno-
ści dotyczą urologii, chirurgii 
oraz ginekologii – poinformo-
wał prof. dr hab. n. med. Ma-
riusz Bidziński, krajowy kon-
sultant w dziedzinie ginekolo-
gii onkologicznej na sierpnio-
wej konferencji Stowarzyszenia 
Dziennikarze dla Zdrowia. - 
Spośród 53 ośrodków robotycz-
nych w Polsce już w ponad 30 
placówkach wykonuje się za-
biegi w zakresie ginekologii, 
głównie onkologicznej. I głów-
nie nowotworu trzo nu macicy. 

Korzyści z AI coraz 
większe 
Prowadzone badania poka-

zują, że w diagnostyce obrazo-
wej AI może skuteczniej iden-
tyfikować stany chorobowe. - 
Badania w tym obszarze dają 
szan sę na znaczącą poprawę 
diagnostyki rozmaitych cho-
rób. W szcze gólności, gdy za-
chowana zostanie rola lekarza 
jako osoby weryfikującej tak 

Czy sztuczna inteligencja będzie 
nas diagnozować i leczyć? 

Operacja z udziałem robota da Vinci, przeprowadzona w bydgoskim Centrum Onkologii
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postawioną diagnozę i biorą-
cego za nią odpowiedzialność. 
Podobnie jak za dalsze leczenie 
– uważa Bartłomiej Chmielo-
wiec, Rzecznik Praw Pacjenta 
(RPP).  

- Mamy już mocno zaawan-
sowaną diagnostykę genetycz -
ną, która pozwala na określe-
nie podtypu danego nowo-
tworu i je go wrażliwości na le-
czenie, czyli na chemioterapię 
bądź radioterapię. Po wprowa-
dzeniu odpowiednich infor-
macji do systemu możemy - 
dzięki sztucznej inteligencji - 
uzyskać m.in. odpowiedź 
na pytanie, jakie badania by-
łyby jeszcze dla tego pacjenta 
przydatne, aby jego leczenie 
było jak najbardziej efek-
tywne. Nie tylko teraz, ale 
w przyszłości. Nie musimy już 
szukać po omacku, AI nam to 
podpowie – stwierdza dr Ka-
mecki. 

Coraz bardziej „współpracę” 
AI z medycyną analizują nie 
tylko sami lekarze, ale i świat 
nauki. Bo i korzyści z niej są co-
raz większe. A efekty tego 
związku - coraz bardziej opty-
mistyczne. 

W styczniu tego roku, 
w bydgoskim Szpitalu Uni-
wersyteckim nr 2 im. dr. Jana 
Biziela powołano Ośrodek 
Wsparcia Metodologicznego 
Badań Naukowych, którego 
zadaniem jest m.in. udziela-
nie kompleksowej pomocy 
w projektowaniu badań na-
ukowych i wzbogacenie me-
todologii badawczej w oparciu 
o AI. Zespół – wraz z lekarzami 
z różnych klinik szpitala i pla-
cówek zagranicznych - pra-
cuje nad zagadnieniami ma-
powania funkcji językowych 
mózgu przed leczeniem neu-
rochirurgicznym, nad metodą 
przygotowania pacjentów 
do chirurgicznego leczenia 
otyłości czy mechanizmami 
odpowiedzialnymi za wystę-
powanie powikłań laryngolo-
gicznych, będących następ-
stwem COVID-19. 

Naukowcy z Wydziału Ma-
tematyki i Nauk Informacyj-
nych Politechniki Warszawskiej 
chcą – dzięki AI - usprawnić 
„rozpoznawanie zmian choro-
bowych, widocznych w tomo-
grafii komputerowej i na zdję-
ciach RTG”. W ten sposób pro-
jekt ma wesprzeć zarówno le-
karzy - w interpretacji tych ba-
dań - oraz pacjentów. 

Przykładem na to, że AI 
mo że być bardzo przydatna 
w diagnostyce, są duńskie ba-
dania przesiewowe w kie-
runku raka piersi. W tym retro-
spektywnym badaniu – jak po-
daje PAP - porównano dwie 
grupy kobiet w Danii: w wieku 
od 50 do 69 lat, które mammo-
grafię, czyli badanie obrazowe 
piersi z wykorzystaniem pro-
mieni rentgenowskich, wyko-
nywały co 2 lata. Z wynikami 
pań z pierwszej gru py zapo-
znali się radiolodzy. Natomiast 
wyniki pań z grupy drugiej 
przeanalizowała sztuczna in-
teligencja. 

Spośród 60751 kobiet aż 
58246 poddano badaniom 
przesiewowym z wykorzysta-
niem AI. Efekt? Badania te - 
w porównaniu z tymi bez 
udziału sztucznej inteligencji 
- wykazały znacznie więcej 
przypadków raka piersi (0,82 
proc. do 0,70 proc.) i charakte-
ryzowały się niższym odset-
kiem wyników fałszywie do-
datnich (1,63 proc. do 2,39 
proc.). Co istotne, wykryte 
podczas przesiewowych ba-
dań raki piersi potwierdziła 
m.in. biopsja igłowa. 

AI i prawo  
- Obawiam się, że kiedy roz-

wiązania sztucznej inteligencji 
okażą się bardzo precyzyjne 
i mocno wiarygodne, to lekarz 
wspomagany przez AI uzależni 
się od niej i w sytuacjach nie-
standardowych, bez rozwiązań 
AI będzie po prostu niezaradny 
– mówi dr Kamecki. - Jedynie 
te proste zdarzenia medyczne, 
do których nie  będzie potrze-
bował AI, będą dawały mu 
komfort. W bardziej skompli-
kowanych sytuacjach lekarz 
bez sztu cznej inteligencji bę-
dzie czuł się po prostu zaniepo-
kojony, niepewny i za wszelką 
cenę będzie zabiegał o wspar-
cie AI, bo nie będzie wyobrażał 
sobie już pracy bez algoryt-
mów. 

- Ryzyko związane z zasto-
sowaniem AI jest w większości 
takie same, jak z wdrażaniem 
innych nowoczesnych techno-
logii medycznych – ocenia Bar-
tłomiej Chmielowiec, RPP. - 

Wyda je się, że stosowanie ich 
pod kontrolą lekarzy z czasem 
będzie budzić coraz mniejsze 
wątpliwości. 

Według Rzecznika, szcze -
gól ne ryzyko pojawiłoby się 
w sytuacji, gdy celem byłoby 
zastąpienie lekarza sztuczną in-
teligencją i nastąpiłoby m.in. 
podważenie zaufania pacjen-
tów do wyników badań, nie-
właściwy nadzór nad diagno-
styką i leczeniem, ograniczona 
komunikacja i niewłaściwa re-
alizacja praw pacjenta. 

- Jeśli w danej metodzie dia-
gnostycznej zastosowano me-
chanizmy AI, należy o tym pa-
cjenta poinformować,  udzielić 
mu wyjaśnień w ramach posia-
danej wiedzy– podkreśla Bar-
tłomiej Chmielowiec. 

Rzecznik złożył do prokura-
tury dwa zawiadomienia – do-
tyczyły podmiotów tworzą-
cych serwisy internetowe, 
które oferowały usługi wyko-
rzystujące sztuczną inteligen-
cję. Wskazując jednocześnie 
na możliwości popełnienia 
przestępstwa, polegającego 
na udzielaniu - w celu osiągnię-
cia korzyści majątkowych - po-
rad zdrowotnych za po mo cą 
ChataGPT przy jednoczesnym 
wprowadzaniu w błąd, co do  
posiadania uprawnień zawo-
dowych, tj. czynu zabronio-
nego z art. 58 ust. 1 i 2 ustawy 
z 5.12.1996 r. o zawodach leka-
rza i lekarza dentysty w zwią -
zku z art. 12 Kodeksu karnego. 

Bartłomiej Chmielowiec 
wyjaśnia: - Zgodnie z polskim 
porządkiem prawnym, wyko-

nywanie zawodu lekarza po-
lega na udzielaniu świadczeń 
zdrowotnych, jak badanie sta -
nu zdrowia, rozpoznawanie 
chorób i zapobieganie im, le-
czenie i udzielanie porad lekar-
skich przez osobę posiadającą 
wymagane kwalifikacje, po-
twierdzone odpowiednimi do-
kumentami. Przy czym – wska-
zuje RPP - udzielanie świad-
czeń zdrowotnych, co wynika 
z przepisów prawa, jest moż-
liwe wyłącznie w ramach dzia-
łalności leczniczej. 

A zastrzeżenia Rzecznika 
budził fakt, że serwisy posłu-
gujące się sztuczną inteligen-
cją nie prowadzą działalności 
leczniczej, a oferowane usługi - 
w zakresie porad zdrowot-
nych, interpretacji objawów 
choroby czy wyników badań - 
nie są realizowane przez leka-
rza, a za pośrednictwem tech-
nologii OpenAI ChatGPT-4. 

Według Bartłomieja Chmie-
lowca, działanie takich serwi-
sów może „dodatkowo skutko-
wać narażeniem pacjentów 
na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia albo 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu”, dlatego też w zawiado-
mieniu wskazał też na możliwe 
naruszenie art. 160 § 1 Kodeksu 
karnego”. 

Kto odpowie za błąd?  
Modele sztucznej inteligen-

cji stają się coraz bardziej po-
wszechne, po wprowadzeniu 
odpowiednich danych wska-
zują konkretne rozwiązania. 
Także w medycynie. A jeśli 

w tej dziedzinie algorytm za-
działa niewłaściwie i odpo-
wiedź AI okaże się niewła-
ściwa? Kto wówczas poniesie 
odpowiedzialność za ten me-
dyczny błąd? Lekarz czy 
sztuczna inteligencja?  

- Należy wskazać, że Ko-
deks Etyki Lekarskiej nie jest 
źródłem prawa powszechnie 
obowiązującego. Natomiast 
obowiązki każdego lekarza i le-
karza dentysty oraz zasady wy-
konywania zawodu uregulo-
wano w ustawie z 5.12.1996 r., 
o zawodach lekarza i lekarza 
dentysty. Zobowiązuje ona 
przede wszystkim do udziela-
nia świadczeń zdrowotnych 
zgodnych z aktualną wiedzą 
medyczną oraz z należytą sta-
rannością – podkreśla RPP. 

Wskazuje też, że przepisy 
prawa nie zakazują stosowa-
nia AI w procesie leczenia pa-
cjenta.- Sztuczna inteligencja 
wspiera personel medyczny 
w trakcie udzielania świad-
czeń zdrowotnych, tym nie-
mniej za organizację bezpiecz-
nych warunków leczenia od-
powiada podmiot udzielający 
świadczeń zdrowotnych. 
A za postawienie diagnozy, 
wdrożone leczenia i nadzór 
nad nim oraz stanem zdrowia 
pacjenta – lekarz udzielający 
pacjentowi świadczeń zdro-
wotnych, niezależnie od me-
tod użytych w toku i na po-
trzeby tego procesu – argu-
mentuje RPP. 

Prof. Katarzyna Kolasa za-
pytana o to, kto jest odpowie-
dzialny za diagnozę czy też le-
czenie pacjenta w oparciu 
o sztuczną inteligencję, odpo-
wiada: - Ani lekarz, ani algo-
rytm. To Ministerstwo Zdrowia 
i Narodowy Fundusz Zdrowia, 
czyli państwo powinny stwo-
rzyć taki system ochrony zdro-
wia, żeby algorytm ten trafiał 
w tym systemie w odpowied-
nie miejsce, czyli był właściwie 
zastosowany. To musi być 
technologia, która przejdzie 
proces certyfikacji. 

Dr hab. n. med. Justyna Es-
thera Król–Całkowska, prof. 
Uczelni Łazarskiego w War-
szawie, kierownik Katedry 
Prawa Międzynarodowego 
i Europejskiego, członek Rady 
Ekspertów przy RPP wskazuje 
na brak regulacji prawnych, 
odnoszących się do korzysta-
nia ze sztucznej inteligencji 
w medycynie. W konsekwen-
cji  trudno jest w Polsce roz-
strzygnąć, kto powinien po-
nosić odpowiedzialność 
za błąd lekarski, mimo że 
12.07.2024 r. opublikowano 
Rozporządzenie o sztucznej 
inteligencji (AI Act), w dzien-
niku urzędowym Komisji Eu-
ropejskiej. To kluczowy doku-
ment dla rozwoju, wdrażania 
i użytkowania AI na terenie 
Unii Europejskiej. 

- Choćby w diagnozowaniu 
chorób nowotworowych 
z udziałem systemu AI po-
wstaje pytanie, czy odpowie-
dzialność z tego tytułu powi-
nien ponieść bezpośrednio le-

karz czy tak naprawdę twórca 
systemu, który powinien dać 
tej sztucznej inteligencji tyle 
danych, żeby się ona w odpo-
wiedni sposób nauczyła. Tu 
odpowiedź nie jest jedno-
znaczna – mówi ekspertka. 

Zauważa też, że obecnie, 
gdy myśli się o odpowiedzial-
ności sztucznej inteligencji, to 
właściwie wyłącznie o tej od-
szkodowawczej, czyli cywil-
nej.- Ale być może trzeba bę-
dzie stworzyć reguły odpo-
wiedzialności karnej za dzia-
łania AI, która dzisiaj w Polsce 
dotyczy wyłącznie ludzi. Kto 
zabija, kto kradnie …- wska-
zuje prof. Justyna Esthera 
Król-Całkowska. I zwraca 
uwagę na to, że, z drugiej 
strony, to przypisywanie od-
powiedzialności za błędy 
użytkownikowi AI może ogra-
niczyć do tego systemu zaufa-
nie, a tym samym korzystanie 
ze sztucznej inteligencji 
w medycynie. 

Cyfryzacja w ochronie 
zdrowia 
- Nie powinniśmy bać się 

sztucznej inteligencji, ani też 
dzielić na jej zwolenników 
i przeciwników, bo każda inno-
wacja wymaga zarówno dosto-
sowań, jak i zmian dotychcza-
sowych praktyk. Im szybciej 
stworzymy naszą wizję nowej 
ochro ny zdrowia, opartej 
na symbiozie lekarza i pacjenta 
z AI, tym lepiej dla nas wszyst-
kich - podkreśla prof. Katarzyna 
Kolasa z ALK w Warszawie. 

Jaką wówczas rolę w tej sym-
biozie będzie pełnił lekarz? We-
dług ekspertki, rolę „takiego 
par tnera – konsultanta”, który 
będzie udzielał pacjentowi ra-
czej merytoryczno-empatycz-
nego wsparcia. A to oznacza, że 
społeczeństwo będzie musiało 
się bardziej wyedukować i mo-
bilizować do samokontroli, 
a więc do dbałości o swoje zdro-
wie. Profilaktyka i jeszcze raz 
profilaktyka z prewencją włącz-
nie, czyli z mo  nitorowaniem na-
szego sta nu zdrowia non stop – 
stwierdza. 

Prof. Kolasa jest też liderką 
Grupy do spraw Sztucznej In-
teligencji przy Naczelnej Izbie 
Lekarskiej. - Zachęcam lekarzy 
do udziału w naszej grupie. 
Obecnie stworzyliśmy ankietę 
i w całym kraju zbieramy ich 
opinie bądź osób zarządzają-
cych placówkami medycz-
nymi o tym, jak w polskim sys-
temie ochrony zdrowia funk-
cjonuje cyfryzacja. Gdzie 
działa właściwie, a gdzie nale-
żałoby ją uspra wnić algoryt-
mem – informuje. 

Prof.  Kolasa współpracuje 
z Sejmową Komisją Cyfryzacji, 
Innowacyjności i Nowocze-
snych Technologii. - Poprzez 
tę ankietę planujemy zebrać 
jak najwięcej przykładów 
o stanie cyfryzacji w polskiej 
ochronie zdrowia, które chcie-
libyśmy uwzględnić w przygo-
towywanych zmianach legi-
slacyjnych w tym zakresie – 
podsumowuje.

Robot da Vinci na oddziale urologii w toruńskim Specjalistycznym Szpitalu Miejskim
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O śmierci Zbigniewa Lwa-Sta-
rowicza poinformowały 
w piątek w mediach społecz-
nościowych jego rodzina i ze-
spół Centrum Terapii Lew-
Starowicz. 

„Był nie tylko ekspertem 
w swojej dziedzinie, ale rów-
nież nauczycielem i mentorem 
dla wielu pokoleń, a jego praca 
naukowa miała ogromny 
wpływ na rozwój seksuologii 
w Polsce” - podkreślono we 
wpisie na Facebooku Centrum 
Terapii Lew-Starowicz. 

Jak zaznaczono, „na za-
wsze pozostanie w naszej pa-
mięci i sercach, jako osoba 
ogromnie zaangażowana 
w swoją pracę i zawsze chętna 
do niesienia pomocy. 

- Starowiczowie mieszkali 
na piętrze w kamienicy 

na ulicy Kolegiackiej, tuż 
przy Rynku - mówi Bogusław 
Kulesza, senior sieradzkich 
fryzjerów. - Kamienica dziś 
jest pięknie wyremonto-
wana. Pamiętam go bodajże 
z przełomu lat pięćdziesią-
tych i sześćdziesiątych, jak 
paradował w mundurze ma-
rynarskim ulicą Kościuszki, 
która prowadziła do rogatki. 
Dziś jest tam rondo. To była 
reprezentacyjna ulica na-
szego miasta. Tam można 
było spotkać wszystkich zna-
czących sieradzan. Wzbudzał 
duże zainteresowanie nie 
tylko kobiet, a był to przy-
stojny mężczyzna. Miał brata 
Maura, który spoczywa 
na Cmentarzu Parafialnym. 
Z kolei ich ojciec, także Zbi-
gniew uczył plastyki w na-
szym liceum. Często przyjeż-
dżał do Sieradza, kochał na-
sze miasto. Na jednym z festi-
wali Open Hair, pamiętam to 
jak dziś, miał pogadankę, 
opowiadał, bardzo ciekawie 
zresztą, o latach młodości 
w Sieradzu. 

To prawda, ilekroć mógł, 
bywał w Sieradzu, jak choćby 
w roku 2018 podczas Open 

Hair Festival. W domowej bi-
bliotece posiadał natomiast 
dział poświęcony swojemu 
ukochanemu miastu. 

Zbigniew Lew-Starowicz 
urodził się 25 października 
1943 roku w Sieradzu W 1966 
roku ukończył medycynę 
na Wydziale Lekarskim Woj-
skowej Akademii Medycznej 
w Łodzi. W 1986 roku uzyskał 
natomiast stopień doktora ha-
bilitowanego nauk medycz-
nych ze specjalnością w zakre-
sie psychiatrii. 

W latach 1995–1996 był 
ekspertem Ministerstwa Edu-
kacji Narodowej w zakresie 
edukacji seksualnej, a w 1996–
1998 liderem programu edu-
kacji seksualnej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 
W 1994 roku powołany został 
na krajowego specjalistę z za-
kresu seksuologii. 

Był autorem i współauto-
rem kilkuset publikacji z za-
kresu seksuologii i psychiatrii 
oraz kilku tysięcy artykułów 
popularnonaukowych. 

Został odznaczony Krzy-
żem Kawalerskim, Krzyżem 
Oficerskim i Orderem Odro-
dzenia Polski.

Dariusz Piekarczyk
Łódzkie

W wieku 80 lat zmarł wybit-
ny sieradzanin dr hab. n. 
med.Zbigniew Lew-Staro-
wicz, znany na  świecie  pol-
ski seksuolog, psychiatra 
i psychoterapeuta, propaga-
tor edukacji seksualnej. 

Zmarł doktor Zbigniew Lew-Starowicz

Zbigniew Lew-Starowicz był uznawany za jednego z najwybitniejszych seksuologów 
na świecie. Pochodził z Sieradza
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Jak zdobyć środki na rozwój �rmy? Spotkanie ING Banku Śląskiego dla przedsiębiorców 
Perspektywy gospodarcze 
w Polsce, możliwości uzyskania 
unijnego wsparcia oraz pomoc 
bankowa w finansowaniu roz-
woju były tematami konferencji, 
którą dla przedsiębiorców zorga-
nizował ING Bank Śląski.

Konferencja pt. „Instrumenty 
wsparcia rozwoju przedsiębiorstw” 
odbyła się w czwartek (12 wrze-
śnia) w hotelu Vienna House 
w Łodzi. W wydarzeniu udział wzięli 
przedsiębiorcy  z województw: 
łódzkiego, świętokrzyskiego i ma-
zowieckiego.

Wstępem do rozmów o fi-
nansowaniu rozwoju był wykład 
o stanie koniunktury gospodarczej 
Polski i perspektyw na najbliższe 
lata przygotowany przez Biuro 
Analiz Makroekonomicznych ING 
Banku Śląskiego.

Ocena sytuacji bieżącej,  
perspektywy i wyzwania  
dla gospodarki
Podczas prezentacji przygotowa-
nej przez ekonomistów ING Banku 
Śląskiego, starszy ekonomista ING 
Banku Śląskiego Michał Rubaszek 
przedstawił ocenę sytuacji bieżą-
cej oraz poruszył temat wyzwań, 
które rysują się przed polską 
gospodarką, a w których KPO 
może stanowić znaczące wsparcie. 
Największe nadzieje wiąże się 
przede wszystkim z mobilizacją 

inwestycji, zwłaszcza w obszarze 
energetyki i pobudzenia wdrażania 
innowacji, co w dalszej perspek-
tywie będzie przekładać się 
na wzrost gospodarczy.   

Ekonomiści widzą kontynu-
ację ożywienia gospodarczego 
w Polsce pomimo niesprzyjającej 
sytuacji zewnętrznej, w szczegól-
ności wobec stagnacji w Niem-
czech. 

Podkreślano, że w tym roku 
nasza gospodarka rośnie, głównie 
dzięki konsumpcji prywatnej 
(na bazie dochodów z pracy i eme-
rytur i rent) i publicznej (podwyżki 
w sektorze publicznym, co jednak 
przekłada się na wysokie wydatki). 
Zdaniem ekonomistów to, co na-
prawdę pobudzi polską gospodar-
kę, czyli inwestycje, będzie można 
zaobserwować dopiero w 2025 r., 

w dużej mierze za sprawą wdraża-
nia środków z KPO.

W trakcie spotkania zwracano 
uwagę, że w tej chwili pieniądze 
z KPO nie ujawniły się jeszcze 
istotnie w gospodarce. Projekty 
grantowe są dosyć rozdrobnio-
ne, a procedura uruchamiania 
środków jest długotrwała. Środki 
z pożyczek zakontraktowane 
są póki co na bardzo niskim pozio-
mie. Rewizja harmonogramu KPO 
z lipca br. przesuwa wykorzystanie 
środków, szczególnie pożyczek, 
z lat 2024-25 na rok 2026. Dlatego 
skutki KPO w gospodarce odczuje-
my dopiero w latach 2025-26. 

KPO zmieni rynek pracy? 
Michał Rubaszek z ING Banku 
Śląskiego podkreślił także, że środ-
ki unijne będą miały znaczenie 
dla polskich przedsiębiorców 
w kontekście zatrudnienia i zmian 
na rynku pracy. 

Niedobory pracowników 
w ostatnich latach wypełnili 
migranci, ale w ostatnim czasie 
napływy są mniejsze ze wzglę-
du na sytuację w Ukrainie oraz 
mniejszą otwartość pracodawców 
na przyjmowanie pracowników 
z innych kierunków. 

Tutaj pomocne mogą się 
okazać właśnie środki w ramach 
KPO, które przedsiębiorcy będą 
mogli przeznaczać na zastosowy-
wanie technologii oszczędzających 

zatrudnienie (automatyzacja, 
robotyzacja, rozwiązania AI) oraz 
inwestycje. 

Dzięki dodatkowym pie-
niądzom Polska będzie mogła 
zwiększyć stopę inwestycji, która 
jest rekordowo niska na tle innych 
krajów EU oraz zwiększyć wydatki 
na badania i rozwój, by wspierać 
innowacje. 

Wsparcie ING dla firm 
W spotkaniu wzięło udział około 
stu przedsiębiorców.  Wśród nich 
była Renata Wiktorowicz, analityk 
firmy Posiadalo z Ujazdu w powie-
cie tomaszowskim. Zauważyła, 
że opis sytuacji gospodarczej 
w Polsce przedstawiany podczas 
wykładu pokrywa się z tym, 
co wynika z danych jej firmy. 
Na spotkanie wybrała się, by lepiej 
poznać kwestie zdobywania do-
finansowania. – Dla firmy środki 
unijne są dużą pomocą w rozwoju 
– podkreśla.

W ING wspieramy przedsię-
biorstwa, które chcą się rozwijać. 
Zdajemy sobie sprawę, jak duże 
ma to znaczenie zarówno dla 
rozwoju gospodarki, dla firm 
i ich klientów. Stale rozszerzamy 
ofertę finansowania z udziałem 
środków unijnych. Na bieżąco 
ją modyfikujemy i dostosowujemy 
do wymagań naszych klientów 
i ich potrzeb. Obserwujemy z ich 

strony bardzo duże zaintereso-
wanie kredytami powiązanymi 
z dotacjami. Udzielamy nie tylko 
finansowania, ale także wsparcia 
merytorycznego firmom, które 
chcą się rozwijać przy wykorzy-
staniu środków unijnych –  powie-
dział Marcin Hajduga, Dyrektor 
Regionalny ds. Korporacyjnych 
Region Łódź powiedział Marcin 
Hajduga, Dyrektor Regionalny ds. 
Korporacyjnych Region Łódź, ING 
Bank Śląski.

ING pomaga w doborze odpo-
wiedniego programu unijnego oraz 
w konstrukcji finansowania. Bank 
w swojej ofercie posiada duży 
wybór produktów, w tym: kredyt 
unijny inwestycyjny, kredyt unijny 
obrotowy, kredyt ekologiczny 
z dotacją Banku Gospodarstwa 
Krajowego (finansowanie inwesty-
cji mających na celu zwiększenie 
efektywności energetycznej przed-
siębiorstw poprzez modernizację 

infrastruktury). Oferta obejmuje 
nie tylko kredytowanie, ale też 
prowadzenie rachunku projekto-
wego na potrzeby rozliczeń danej 
inwestycji. W przypadku gdy klient 
realizuje projekt również z zaliczek, 
a instytucja wdrażająca wymaga 
przedstawienia zabezpieczenia tej 
zaliczki, jedną z takich form może 
być gwarancja bankowa.

Klienci banku mogą korzy-
stać również z gwarancji BGK 
zabezpieczających spłatę kredy-
tów obrotowych i inwestycyjnych. 
W przypadku gwarancji Biznesmax 
Plus oraz Ekomax nie ma prowizji 
od przyznania gwarancji i istnieje 
możliwość dofinansowania klienta 
w zakresie spłaty kapitału lub od-
setek. W najbliższych tygodniach 
ING udostępni również gwarancję 
Investmax z przeznaczeniem na 
zabezpieczenie 80% kapitału 
kredytu obrotowego lub inwesty-
cyjnego.

Marcin Hajduga,  

Dyrektor Regionalny ds. 

Korporacyjnych Region Łódź

MATERIAŁ INFORMACYJNY ING BANKU ŚLĄSKIEGO 0011168551
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17 września 1964 r. do kin wszedł „Goldfinger”, trzeci odcinek przygód Jamesa Bonda. 
Wszedł i pozamiatał 

Mariusz Grabowski

W
ytwórnia EON 
Productions, zało-
żona tylko po to, 
aby produkować 
filmy o Bondzie, 
w y d a ł a  

na „Goldfingera” oszałamiające 
w owym czasie 3 mln dolarów. 
Dla porównania „Nie czas 
umierać” z 2021 r. kosztował 
blisko 300 mln.  

Bond, zwierzę 
polityczne 
Nim o fabule „Goldfingera”, 

trzeba wspomnieć nieco o po-
lityce. Ian Lancaster Fleming, 
pisarz i twórca literackiego 
Bonda (tego lata, 12 sierpnia, 
minęła 60 rocznica jego 
śmierci) mawiał, że opowieści 
o agencie 007 wcale nie są 
czczą rozrywką, lecz peanem 
ku czci Zjednoczonego Króle-
stwa, jego potęgi i splendoru. 
W praktyce były bardziej próbą 
ratowania prestiżu podupada-
jącego po wojnie Imperium, ale 
co do istoty rzeczy Fleming ma 
rację. 

Bondowskie historie swoje 
zadania spełniły aż nadto – roz-
sławiły Anglię w sposób dość 
skuteczny i dziś nawet dziecko 
wie, że Bond to monarchia, 
MI6, Aston Martin i garnitury 
szyte na miarę na Carnaby 
Street. Bond to Anglia, a Anglia 
to Bond. 

Apogeum tej polityki był rok 
2012, gdy Super Agent (tym ra-
zem Daniel Craig) w specjalnie 
przygotowanym filmie eskor-
tował królową Elżbietę II 
na Stadion Olimpijski w Londy-
nie z jej pałacu w celu otwarcia 
XXX Letnich Igrzysk Olimpij-
skich. 

Na straży  Tradycji 
Z powyższego wynika jed-

noznacznie, że Bonda nie mógł 
grać byle kto. Na początku lat 
60. za ikonę szyku i urody robił 
na Wyspach Sean Connery. Wy-
patrzyli go producenci Harry 
Saltzman i Albert R. Broccoli 
uznając, że dobrze uosabia pre-
stiż Królestwa. Lois Maxwell, 
która w pierwszych filmach 
o Bondzie grała Pannę Money-
penny wspominała, że Con-
nery robił „piorunujące wraże-
nia na kobietach”, które chętnie 
„zaprosiłyby go do swoich do-
mów z ogródkiem na przed-
mieściach Londynu”. 

Największy udział w proce-
sie formowania Bonda jako 
obrońcy tradycji Starej Dobrej 
Anglii miał jednak Terence 
Young, reżyser związany z EON 
Productions, który wziął Seana 

pod swoje skrzydła. Nauczył 
go, syna szkockiej sprzątaczki 
i angielskiego robotnika 
wszystkiego: jak się ubierać, 
gdzie kupować ręcznie dzier-
gane koszule, aż po maniery 
przy stole. Godzinami wbijał 
mu do głowy oksfordzki ak-
cent, poprawny tembr głosu 
i umiejętność zachowania ka-
miennej twarzy. 

Smoking z białą 
marynarka 
Wedle bondomaniaków to 

nie „Doktor No” (1962)  ani „Po-
zdrowienia z Rosji” (1963) są 
największymi sukcesami pro-
jektu, ale właśnie „Goldfinger”. 
Wyreżyserował go Guy Hamil-
ton, a zrealizowany został 
na podstawie siódmej powieści 
o Jamesie Bondzie autorstwa 
Fleminga z 1959 r. Muzykę 
do filmu skomponował John 
Barry, a piosenkę tytułową bra-
wurowo wykonała Shirley Bas-
sey. 

Można powiedzieć, że wy-
szło znacznie lepiej niż się spo-
dziewano. Film nie tylko zaro-
bił ok. 120 milionów dolarów 
(40-krotne przebicie budżetu), 
ale zasłużył na łaskawość po-
lityków. Premierem i rezyden-
tem Downing Street 10 był 
wówczas Alexander Frederick 
Douglas-Home, eks dyplo-
mata i arystokrata (14 hrabia 
Home), mistrz krykieta i snob, 
znany z wyjątkowo wyrafino-
wanych gustów. Pytany o wra-
żenia z „Goldfingera” odrzekł, 
że z Connery’m raczej nie zja-
dłby obiadu w klubie, ale że 
aktor świetnie wygląda 
w smokingu z białą mary-
narką. W domyśle: może nie 
skończył Eton ale Anglia nie 
ma powodu, żeby się go wsty-
dzić przed światem. 

W Forcie Knox 
Księgowi z EON Productions 

zacierali ręce, szefowie marke-
tingu podobnie. Zwykli kino-
mani, nieobeznani w sekretach 
polityki i popu, głosowali no-
gami. Film natychmiast zdobył 
ogromną popularność, nie 
tylko w Anglii, co zrozumiałe, 
ale też np. w Stanach. Pół roku 
wcześniej, 11 lutego 1964 r. Be-
atlesi zagrali pierwszy koncert 
za oceanem, co socjologom 
dało podstawę do twierdzenia, 
że oto ruszył kolejny „szturm 
Anglii na Nowy Świat”. Ame-
ryka odegrała jednak swoją rolę 
już podczas zdjęć do „Goldfin-
gera”. Kręcono je m.in. w ple-
nerach Florydy, konkretnie 
w Miami, raz w Kentucky, 

w Forci Knox. Ciekawostką jest 
to, że mimo, iż wiele miejsc, 
gdzie toczy się akcja filmu to 
Ameryka, Connery w czasie 
planu nigdy nie postawił nogi 
za oceanem. Wszystkie sceny 
z jego udziałem, które mają 
miejsce w Stanach kręcono 
w Pinewood Studios w Londy-
nie. 

Pomalowana złotem 
Najwyższy czas na fabułę. 

Wracając po kolejnej udanej ak-
cji na Karaibach Bond robi so-
bie popas w Miami, w hotelu 
Fontainbleu. I tam otrzymuje 
zadanie rozpracowania nieja-

kiego Aurica Goldfingera, mul-
timilionera, podejrzanego 
o kradzież angielskiego złota. 
Goldfinger (zagrał go Gert 
Fröbe), nachapawszy się an-
gielskiej własności, spędza te-
raz czas na grze w karty i kanto-
waniu swych partnerów.  

Bond jest oczywiście zmu-
szony położyć temu kres. Do-
wiedziawszy się od sekretarki 
Goldfingera Jill Masterton (Shi-
rley Eaton) jakimi podłościami 
kieruje się jej pracodawca, ru-
sza do akcji. Dziewczyna za swą 
gadatliwość zostaje okrutnie 
ukarana: pomalowana przez 
Goldfingera warstewką farby 

z dodatkiem prawdziwego 
złota, które zatyka wszystkie 
pory, dusi się i umiera. 

Agent 007 i bomba 
Akcja przyspiesza: Goldfin-

ger znika, a agent 007 wyrusza 
za nim w pogoń, ścigając go aż 
do Europy, do głównej siedziby 
łobuza mieszczącej się w Al-
pach. Po drodze napotyka sio-
strę zmarłej Jill - Tilly Master-
ton (Tania Mallet), która 
po swojemu usiłuje zemścić się 
na Goldfingerze. Zanim jednak 
zdoła go zastrzelić, ginie z rąk 
jego koreańskiego ochroniarza 
Oddjoba (Harold Sakata), któ-

remu udaje się schwytać także 
Bonda.  

Zamroczony narkotykami 
agent 007 zostaje wysłany z po-
wrotem do Ameryki prywat-
nym samolotem Goldfingera, 
pilotowanym przez piękną Pu-
ssy Galore (Honor Blackman). 
Dziewczyna przywozi go 
na farmę w Kentucky, gdzie 
Goldfinger prowadzi przygoto-
wania do wielkiego skoku 
na skarbiec USA, czyli Fort 
Knox. I gdzie Pussy wpada 
w objęcia Bonda, bo przecież 
nie ma takiej kobiety, która mo-
głaby mu się oprzeć. Ten pa-
triarchalny Bondowski know 
how przetrwał właściwie aż 
do naszych czasów. 

Mając upodobanie do wyra-
finowanych i oryginalnych 
zbrodni, multimilioner sadysta 
w swoim planie napadu wyzna-
cza także miejsce Bondowi. 
Przykuty kajdankami do bomby 
agent 007 ma w odpowiednim 
momencie zginąć od jej wybu-
chu. Bo plan Goldfingera jest 
bardziej diaboliczny, niż się to 
wydaje na pierwszy rzut oka. On 
nie planuje kradzieży złota, lecz 
zamierza podłożyć w forcie 
bombę, która spowoduje jego 
skażenie, przez co wartość 
kruszcu należącego do niego 
wzrośnie wielokrotnie.  

„Oczekuję,  
że pan umrze” 
Szwarccharaktera Aurika 

Goldfingera musiał oczywiście 
zagrać aktor z Niemiec – w 1964 
r. zbyt silne były jeszcze wojenne 
traumy. Poza tym Gert Fröbe pa-
sował do tej roli idealnie: gębaty, 
z twarzy wręcz fałszywy, niski 
i z rozbieganymi oczyma. 
Przy Connerym wygląda tak źle, 
jak tylko można sobie wyobrazić. 
Poza tym połasił się na własność 
Zjednoczonego Królestwa, co 
jednoznacznie wskazuje na jego 
etyczny upadek. 

Fakt, że Goldfinger nie kie-
ruje się demiurgiczną chęcią 
panowania nad światem, lecz 
jedynie przyziemną pokusą po-
siadania bogactwa, czyni 
z niego też postać znacznie bar-
dziej zrozumiałą dla widza.  

Ponoć Fröbe mówił bardzo 
słabo po angielsku, więc 
w większości scen dubbingował 
go brytyjski aktor Michael Col-
lins. Trochę szkoda, bowiem 
w dialogu: „Oczekuje pan, że za-
cznę mówić?”, „Nie, panie 
Bond, oczekuję, że pan umrze”, 
fraza wypowiedziana przez 
Goldfingera łamanym nie-
miecko-angielskim brzmiała by 
bardzo sugestywnie.

Wedle bondomaniaków to nie „Doktor No” (1962)  ani „Pozdrowienia z Rosji” (1963) 
są największymi sukcesami projektu, ale właśnie „Goldfinger”
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Siedziba legnickiej loży masońskiej ma już 130 lat.  
Projektował ją słynny berliński architekt Jürgen Kröger.

Patryk Głażewski

H
istoria tego budynku 
jest tak zróżnicowana, 
jak historia Legnicy. 
Pierwotne przezna-
czeniem budynku Le-
gnickiej Biblioteki Pu-

blicznej przy ul. Piastowskiej 
była loża masońska. Do dziś we 
wnętrzach można znaleźć ta-
jemnicze symbole, nawet dia-
belskie malowidła. O historii 
budynku opowiadamy z okazji 
130 lat jego powstania. 

 

Loża masońska 
w Legnicy 
Pierwsze spotkanie legnic-

kiego związku wolnomular-
skiego odbyło się późną jesienią 
1811 roku. Następnie 6 stycznia 
1812 r. w Berlinie wystawiono 
akt założycielski legnickiego 
stowarzyszenia, któremu na-
dano nazwę „Loża Pitagoras”. 
Pierwsze spotkania odbywały 
się w wynajmowanych po-
mieszczeniach. Dopiero w 1890 
roku udało im się zakupić 
działkę pod budowę siedziby, 
którą możemy podziwiać 
do dziś. Po czterech latach prac 
budynek został ukończony, 
a pierwsze spotkanie i uroczy-
ste otwarcie odbyło się 9 wrze-
śnia 1894 roku, czyli dokładnie 
130 lat temu. 

To perła architektury 
Architektem, który zapro-

jektował budynek loży masoń-
skiej, był Niemiec Jürgen Krö-
ger. Ten berlińczyk żył na prze-
łomie XIX i XX wieku. Projek-
tował głównie obiekty kultu re-

ligijnego; to spod jego kreski 
wyszedł projekt synagogi 
w Głogowie, którą bojówki hi-
tlerowskie splądrowały i spaliły 
w 1938 roku. Razem z tym wy-
bitnym architektem przy budo-
wie legnickiej loży pracowali 
też malarze i inni artyści. 

„W dziele budowy brali 
udział nie tylko najlepsi mi-
strzowie murarscy, ale także ar-
tyści i rzemieślnicy z Emilem 
Nöllnerem na czele, malarzem 
z Wrocławia, który udekorował 
elewację ogrodową biblioteki 
w barwne, okrągłe rozety pro-
mieniste, używając techniki 
sgraffitowej. A i we wnętrzu 
wykonał wiele prac malarskich, 
które się, niestety, nie zacho-
wały. W dziele finansowania 

prac budowlanych objawił się 
duch solidarności i dobrej woli 
ze strony bogatego mecenasa 
Juliusza Rothera, legnickiego 
milionera i fabrykanta, który 
cegłę ze swoich fabryk sprzedał 
ze sporą zniżką. Dzięki temu 
murarze i dekoratorzy mogli 
postawić mury z charaktery-
stycznej czerwonej cegły wzbo-
gaconej barwnymi, klinkiero-
wymi ornamentami i ceramicz-
nymi detalami ozdobnymi: fry-
zami, kolumnami, gzymsami, 
maswerkami zarówno na ze-
wnątrz, jak i w środku. (...) 
A przecież w środku kapitalne 
roboty w metalu zrobili dawni 
mistrzowie kowalscy: na klatce 
schodowej ozdobionej porę-
czami z tralkami i pąkami róż, 

Wolnomularze, sowieci 
i miłośnicy książek 

sklepienia czytelni i »bazyliki« 
na piętrze otrzymały stalowe 
konstrukcje z belek, dźwiga-
rów, ram, razem z boazerią 
w holu i w czytelni, stanowią 
o splendorze wnętrz biblioteki 
z jakże stylowo zamkniętymi 
półkolistymi łukami okien i ro-
zetą u zwieńczenia wielkiego 
okna nad wejściem. Gmach, 
niby willa z ogrodem, został 
ogrodzony stylowym ogrodze-
niem” – tak o budowli pisze Ro-
ger Piaskowski, historyk sztuki. 

Z rąk do rąk 
Piękny budynek miał róż-

nych właścicieli. Pierwszymi 
właścicielami byli legniccy  
wolnomularze. Potem, w 1937 
roku, budynek został przejęty 

przez nazistów. Do 1945 roku 
działały tam powiatowy urząd 
opieki społecznej oraz sto-
łówka. 

W końcu wojny do Legnicy 
wkroczyły wojska radzieckie 
i tu urywa się ślad co do tego, co 
działo się we wnętrzach bu-
dynku. Krążą wieści, że mogły 
tu być stołówka i biura warszta-
tów naprawczych czołgów, zlo-
kalizowanych na sąsiedniej 
ulicy.  

W ręce legniczan budynek 
trafia dopiero w 1970 roku. 
Wtedy w środku ulokowała się 
biblioteka i oddział Archiwum 
Państwowego we Wrocławiu.  

W 2002 roku budynek w ca-
łości trafił pod władanie Le-
gnickiej Biblioteki Publicznej, 
a oddział Archiwum Państwo-
wego przeniósł się na al. Piłsud-
skiego 1. 

Diabeł na ścianie 
Tego odkrycia dokonano 

w 2018 roku podczas remontu 
budynku. Na jednej ze ścian 
w podziemiach znaleziono 
kilka malowideł. Satyryczne 
polichromie przedstawiają dia-
bła, który przyłapał kobietę 
na kradzieży wina, średnio-
wiecznych mieszczan i pana 
z zielonymi łapkami w surdu-
cie. 

– Istnieje duże prawdopodo-
bieństwo, że obserwowana 
obecnie polichromia, datowana 
na koniec XIX wieku lub począ-
tek XX, nie stanowi pierwotnej 
dekoracji pomieszczenia. Istot-
nym bowiem elementem malo-
wideł jest lamperia z prostym, 

matowym ornamentem roślin-
nym na tle wykonanym farbą 
imitującą złocenie. W trakcie 
prac zaobserwowano ślady zło-
tego tła również powyżej lam-
perii – pod złuszczeniami w ob-
rębie partii figuralnych. Przy-
puszczalnie dekoracja ta stano-
wiła warstwę pierwotną, pokry-
wającą znaczne powierzchnie 
ścian, a twórca malowideł za-
adaptował jej część na potrzeby 
swojej realizacji. Oprócz wyżej 
wymienionych zdobień, wy-
kryto także pozostałości brązo-
wego wymalowania, prawdo-
podobnie monochromatycz-
nego – tłumaczy konserwator 
dzieł sztuki Łukasz Uroczyński. 

W piwnicach, gdzie odnale-
ziono malowidła, przechowy-
wano wino. Ślady takiej działal-
ności były widoczne na ścia-
nach. 

„W trakcie prac konserwa-
torskich udało się potwierdzić 
przeznaczenie pomieszczenia. 
Stanowiło ono miejsce do prze-
chowywania win (jak podają 
opracowania historyków – rów-
nież do degustacji). Dowodzą 
tego zachowane odciski półek, 
denek butelek oraz beczki 
na jednej ze ścian malowanych 
monochromatycznie” – infor-
muje w swojej publikacji Łu-
kasz Uroczyński, konserwator 
dzieł sztuki. 

* 
W przygotowaniu artykułu 

pomogły relacje i informacje 
przedstawione na stronach in-
ternetowych Legnickiej Biblio-
teki Publicznej i Urzędu Miasta 
Legnicy. 

Główna sala budynku. Dziś można tu wypożyczyć 
książkę albo zorganizować spotkanie z literatem

Od 1884 roku w tym budynku spotykali się członkowie „Loży Pitagorasa”

Satyryczne polichromie w podziemiach przedstawiają 
m.in. diabła, który przyłapał kobietę na kradzieży wina

Na szczytowej ścianie budynku  
znajdziemy duże godło loży masońskiej
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Praca

 ZATRUDNIĘ 

  BRUKARZY  i pomocników zatrudnię, 
605-119-427 

  CUKIERNIKA  zatrudnię, 609-552-111 

  DO  sprzątania zakładu produkcyjnego 
w Strykowie ZPCh zatrudni na umowę 
o pracę niepełnosprawnych oraz na 
umowę zlecenie osoby bez orzeczenia, 
(możliwość dowozu), 660-521-529 

  FIRMA  zatrudni opiekunki do pracy 
w Niemczech, 790-480-590 

  KIEROWCA  kat. C+E, cysterna 
chemiczna. Kraj, zagranica. 
Komunikatywna znajomość 
angielskiego, 531-681-570 

  KOORDYNATORA  prac budowlanych - 
kierownika, 501-050-213 

  MĘŻCZYZNĘ  do prac fizycznych, 
Łódź, 451-120-097 

  MURARZA,  do 7 tyś zł na rękę. Praca 
przez cały sezon, 506-340-288 

  MURARZY,  zbrojarzy, cieśli, 
pomocników budowlanych, 
podwykonawców 889-444-946 

  NIEMCY,  cieśla, murarz, malarz, hydr., 
spawacz, op. kop., dźwig. 601-218-955 

  OCHRONA  z gr. niepełnosprawności 
Podkonice Duże 664-023-485 

  OVERLOCZKI,  506-102-150 

  OVERLOCZKI,  602-727-738 

  PAKOWACZ  - elastyczny grafik. Praca 
od Zaraz! WTS, Łódź, Nawrot 21 lok 1, 
515-121-450 

  POMOC  szwalni, 506-102-150 

  POMOC  szwalni, 602-727-738 

  PRACOWNIKA  magazynu 
(zewnętrzny magazyn stali), 
42-681-86-11, 601-612-210 

  PRACOWNIKÓW  
ogólnobudowlanych, 501-050-213 

  SERWIS  sprzątający Piotrków 
Trybunalski z gr. niepełnosprawności 
668-085-925 

  SERWIS  sprzątający Wola Bykowska 
z gr. niepełnosprawności 668-085-925 

  SERWIS  sprzątający 
z gr.niepełnosprawności Podkonice 
Duże 664-023-485 

Sprzątanie biur lub terenów 
zewnętrznych, 609-738-532

  STOLARZA  - zatrudnię, 
608-502-044 

Szwaczki - Górna, 604-244-401

  SZWACZKI  kurtki, 506-102-150 

  SZWACZKI  kurtki, 602-727-738 

  SZWACZKI,  660-918-812 

  SZWACZKI,  dzianina, tkanina, 
516-103-278 

Szwaczki. Prasowanie. Krojczy. 
Wzorcowe, 602-371-680

  W  gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

  ZPCH  AJG zatrudni pracownika 
gospodarczego na umowę o pracę, 
z grupą, Zgierz, 515-087-318 

  ZPCH  AJG zatrudni sprzątaczki 
na umowę zlecenie, Zgierz, 
515-087-318 

  ZPCH  AJG zatrudni sprzątaczki 
z umiarkowanym stopniem 
niepełnosprawności, umowa 
o pracę, Zgierz, 515-087-318 

  ZRB  poszukuje brygady do dociepleń 
ścian ok. 2000 m, 508-275-110 

AUTOPROMOCJA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

W regionie i kraju problemów 
w pracy pocztowców 
od dawna nie brakuje. - Nie 
wiemy, kogo je szcze chcą re-
dukować. Przecież od dawna 
jesteśmy przeciążeni pracą, bo 
obowiązków przyby wa, a lu-
dzi ubywa. A zarobki? My 
po kilkunastu latach pracy za-
rabiamy mniej niż sprze-
dawcy w marketach - nie kryją 
rozgoryczenia pracownice 
jednego z u rzę dów poczto-
wych, prosząc o anonimo-
wość. 

Według Janusza Szabow -
skie  go, działacza NSZZ Soli-
darność, w skali kraju reduk-
cja pracowników ma wynieść 
nawet kilkanaście tysięcy 
osób. „Najbardziej kuriozalne 
jest to, że uzdrawianie firmy 
usługowej, w której pra -
cownik jest osią usługi zaczę -
to od… zwalniania pracowni-

ków. To oczywiście spowo-
duje drastyczne pogorszenie 
usług i wycofanie się klien-
tów” - mówił niedawno 
w swoim dramatycznym wy-
stąpieniu na posiedzeniu za-
rządu regionu NSZZ Solidar-
ność, które odbyło się w Toru-
niu. 

Związkowcy żądają 
1000 zł, poczta 
odmawia 
Związkowcy z Poczty Pol-

skiej (działa tu kilka organiza-
cji związkowych) wystąpili 
z postulatem 1000 zł pod-
wyżki. Jak przekazywał nie-
dawno mediom Marcin Gallo, 
wiceprzewodniczący po -
cztowej „Solidarności”, do-
tychczasowe rozmowy z za-
rządem na temat podwyżek 
nie przyniosły efektów.  

Związkowcy ogłosili zatem 
re ferendum strajkowe. Trwa 
od 9 do 16 września. Jego wy-
nik zde cy duje o tym, czy 
w przyszłości dojdzie 
do strajku. Przy tej okazji 
związkowcy jednak podkre-
ślają, że to referendum nie jest 
związa ne z zapowiedzianą 
przez zarząd Poczty restruk-
turyzacją spółki. Nie kryją jed-
nak, że plany doty czą ce ogra-

niczenia zatrudnienia mogą 
wpływać na to, jak praco -
wnicy wypowiedzą się 
w refere ndum. 

Na koniec września 
związko wcy planują pikietę 
przed siedzibą ministerstwa 
aktywów pa ństwowych. Po-
wodem jest odwołanie z Rady 
Nadzorczej spół ki przedstawi-
cieli pracowników i zawiesze-
nia przedstawiciela pracowni-
ków w zarządzie Po czty Pol-
skiej. Do tego faktu odniósł się 
też działacz Janusz Szabowski 
podczas wspomnianego po-
siedzenia zarządu Solidarno-
ści w Toruniu. „Rozpoczęto 
bezpardonową walkę ze 
związkami zawodowymi” - 
tak opisał sytuację (cytujemy 
za relacją z posiedzenia udo-
stępnioną na stronie regionu 
związku). 

Plan restrukturyzacji 
Poczty Polskiej 
Poczta Polska w nadcho-

dzących latach oczekuje zna-
czących zmian w strukturze 
swoich przychodów. Trady-
cyjne us ługi listowe mają 
ustąpić miejsca usługom fi-
nansowym, kurierskim i han-
dlowi. Taką prognozę przed-
stawił niedawno prezes 

Poczty Polskiej, Sebastian Mi-
kosz, podczas sejmowej pod-
komisji, mówiąc o nowej erze 
tej instytucji. 

Według zapowiedzi, 
koniecz ne jest też stopniowe 
redukowanie zatrudnienia 
w administracji (nawet o 15 
procent). Mowa jest jednak 
o naturalnych ruchach kadro-
wych (odchodzenie na e -
meryturę np.) oraz Programie 
Dobrowolnych Odejść (PDO), 
któ rego warunki zachęciłyby 
do takiej formy rozstania się 
z pracodawcą. 

Prezes Poczty mówi o „re-
organizacji” zatrudnienia i 12-
miesięcznych odprawach 
w ramach PDO. Ministerstwo 
natomiast uspokaja, że nie ma 
planu lik widowania placówek 
pocztowych.  

Jacek Barmiński, wicemi-
nister aktywów państwo-
wych, potwierdził PAP, że 
mimo zmian, sieć placówek 
pocztowych zostanie utrzy-
mana, podkreślając społeczną 
rolę Poczty Polskiej. Zmienić 
może się jedynie ich ranga - 
z pełnoprawnych placówek 
na filie. Zamknięto jedynie 
kilka jednostek w urzędach, 
któ re były niedostępne dla 
publiczności. ą 

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Stan wrzenia wśród pracow-
ników poczty Polskiej ro-
śnie. Trwa walka o podwyż-
ki i możliwy jest strajk. W tle 
jest ogłoszony przez mini-
sterstwo plan restruktury-
zacji poczty.

Związkowcy Poczty Polskiej 
żądają 1000 zł podwyżki.  
Jest referendum strajkowe!

Pracownicy Poczty Polskiej nie tylko oczekują podwyżek, ale i obawiają się zapowiedzianej restrukturyzacji 
połączonej z „reorganizacją zatrudnienia”. Związkowcy ogłosili pogotowie strajkowe.  
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FORTUNA Sp. z o.o. 

Zakład Produkcyjny w Tymienicach 

k. Zduńskiej Woli

POSZUKUJE:

N  pracowników produkcji
- operatorów maszyn

N pracowników magazynu

N kierowców wózków widłowych

CV prosimy przesyłać na adres mailowy: 

sekretariat@fortuna.com.pl
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
783-652-395

Kupię mieszkanie. Garaż. 
Gotówka do 7 dni, 794-450-907

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  25M2 mieszkanie, 535-966-563 
 0011066008

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

 DOMY - SPRZEDAM 

  CZĘSTOCHOWA  okolice, dom/
leśniczówka 70 mkw., wyremontowany 
na wysoki poziom + poddasze + 
podpiwniczenie + budynek gosp. 
(część nadleśnictwa), otoczona lasem 
i 200-letnimi dębami, dz. 1100 mkw., 
blisko rzeka, zalew, cena 495.000 zł. 
Mogę dosłać zdjęcia, 660-220-855 

  ŁÓDŹ  okolice, dom/leśniczówka ok. 
80 mkw. + budynek gosp. ok. 80 mkw., 
wyremontowany na wysoki poziom, 
pod samym lasem, działka ok. 1200 
mkw., piękne miejsce, cena 575.000 zł. 
Mogę dosłać zdjęcia, tel. 660-220-855 

  MIĘDZYBRODZIE  Bialskie, chata 
górska + 3 ha działki, otoczona lasami, 
bez sąsiedztwa, piękne miejsce, 
wszystkie media - cud natury, cena 
2.500.000 zł. Mogę dosłać zdjęcia, tel. 
602-188-188 

 DZIAŁKI, GRUNTY KUPIĘ 

  KUPIĘ  DZIAŁKĘ lub BUDYNEK wŁodzi 
GOTÓWKA 729-086-074 PRYWATNIE 

  KUPIĘ  działkę w Łodzi. 
Tel: 794 193 218 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

1 - 001 absolutnie autoskup każdy 
autokasacja, 794-744-296

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

  1 - 10 h autoskup - wszystkie marki 
osobowe dostawcze, 533-232-606 

  AUTA  uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022 

Kasacja pojazdów, 609-142-742, 
www.greenscrap.pl

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka. Lombard, 
42-658-86-44

  POŻYCZKA  lombardowa do 2.000 
zł, 795-871-222, 604-177-110 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtruwanie, alkohol, kroplówki, 
42-678-60-49, 602-691-580

 INNE SPECJALIZACJE 

Psychiatra, 604-406-067

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  24H  anteny serwis, nc+, Polsat, 
Cyfra plus, naziemna, 506-592-529 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DEKARSTWO,  termozgrzewalna - 
tanio, solidnie, 667-191-588 

  KOPARKI  wynajem + mini, 
502-061-012, 513-149-330 

  MALOWANIE DACHÓW! 
malowanie dachów,785-633-254 

  MALOWANIE,  itp., 693-278-268 

 INSTALACYJNE 

Elektryk awarie 24h, 661-388-606

 OGRODNICZE 

  CIĘCIE  drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330 

  ZAKŁADANIE  trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330 

 PRZEPROWADZKI 

  H  24/ 40zł, rozbiórki, 518-121-909 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

 STOLARSKIE 

  24  zł, bezpyłowo, 2 x lakier, 
881-693-377 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy, turnus Wielkanocny, 
1100 zł, w górach koło Wadowic, 
tel.: 517-958-006.

  PROMOCJA  - pobyt - 85 zł ze 
śniadaniem. TYLICZ k/Krynicy G., pok. 
z łaz.+TV, bilard, parking, 730-007-166 

 KRAJ - MORZE 

  ŁEBA  - tanie pokoje z łaz. 603-471-715. 

Różne

  STARE  książki- skup 881-934-948 

UWAGA!!! - przed złożeniem zlecenia publikacji 
ogłoszenia w sposób opisany powyżej należy 
zapoznać się z treścią Zasad Ogólnych oraz Zasad 
Szczególnych umieszczania ogłoszeń (w tym ogłoszeń 
drobnych) obowiązujących w przedsiębiorstwie 
Polska Press Sp. z o.o. w Warszawie, dostępnych 
w Internecie pod adresem www.reklama.polskapress.pl  
(dalej łącznie jako Zasady).

UWAGA!!!  – złożenie zlecenia publikacji 
ogłoszenia w sposób opisany powyżej oznacza 
akceptację Zasad przez osobę składającą zlecenie.
Informacja dotycząca przetwarzania danych 
osobowych osoby zlecającej publikację ogłoszenia, 
w tym informacja o Administratorze tych danych, 
znajduje się na niniejszym druku.

SKRÓCONA NOTA INFORMACYJNA
Kto przetwarza Państwa dane osobowe?
Administratorem Państwa danych osobowych jest 
spółka Polska Press Sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie  
(02 – 672) przy ul. Domaniewskiej 45 (dalej: „my”), wpisana 

do rejestru przedsiębiorców Krajowego Rejestru Sądowego 
prowadzonego przez Sąd Rejonowy dla m. st. Warszawy 
XIII Wydział Gospodarczy po numerem KRS 0000002408. 
Nasze pozostałe dane kontaktowe to e-mail: rodo.
zgloszenia@polskapress.pl.

Inspektor Ochrony Danych
We wszelkich kwestiach dotyczących ochrony danych 
osobowych mogą się Państwo kontaktować z wyznaczonym 
przez nas inspektorem ochrony danych. Kontakt ten może 
nastąpić na adres e-mail: iod@polskapress.pl.

W jakim celu są nam potrzebne Państwa dane 
osobowe?
Państwa dane osobowe są nam potrzebne, by:
•  zawrzeć i wykonać umowę (jeśli dojdzie do zawarcia 

umowy), 
•  dokonać rozliczeń finansowych wynikających z tej umowy, 

w tym wypełnić ciążące na nas obowiązki podatkowe 
i rachunkowe,

•  badać Państwa satysfakcję i opinię,
•  móc w razie potrzeby wykazać zasadność naszych 

roszczeń, zrealizować nasze prawa lub obronić się przed 
roszczeniami, korzystać z naszych uprawnień,

•  rozwijać i monitorować naszą działalność biznesową, 
m.in. poprzez wykonywanie wewnętrznych analiz 
i statystyk,

•  prowadzić działania marketingowe z zakresu marketingu 
bezpośredniego naszego i podmiotów trzecich polegające 
na informowaniu o różnych wydarzeniach (eventach), 
wysyłaniu spersonalizowanych ofert i treści w zakresie 
dotyczącym działalności i oferowanych przez nas lub 
naszych partnerów produktów i usług.

Jeśli wyrażą Państwo dodatkową i dobrowolną zgodę 
wówczas będziemy mogli również:
•  przetwarzać Państwa dane w celu przedstawienia 

Państwu informacji handlowych i marketingowych na 
temat naszych towarów lub usług lub towarów i usług 
naszych partnerów za pomocą telekomunikacyjnych 
urządzeń końcowych oraz automatycznych systemów 
wywołujących lub za pośrednictwem środków komunikacji 
elektronicznej.

Jeśli cofną Państwo zgodę na przetwarzanie danych 
w celach marketingowych lub wyrażą Państwo sprzeciw 
w tym zakresie wówczas będziemy przetwarzać Państwa 
dane przez dalsze 3 miesiące na tzw. liście Robinsonów 
tj. liście osób, które nie życzą sobie dalszych kontaktów 
marketingowych z naszej strony.   

Jakie prawa Państwu przysługują?
Posiadają Państwo prawo do:
•  żądania od nas dostępu do swoich danych osobowych, 

prawo do ich sprostowania, usunięcia („prawo do bycia 
zapomnianym”) lub ograniczenia przetwarzania,

•  wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania przez nas 
Państwa danych osobowych na potrzeby marketingu 
bezpośredniego, które powoduje zaprzestanie 
przetwarzania przez nas Państwa danych w celach 
marketingu bezpośredniego,

•  wniesienia sprzeciwu – z przyczyn związanych z Państwa 
szczególną sytuacją – w przypadku przetwarzania danych 
osobowych na podstawie prawnie uzasadnionego 
interesu. Jednakże w takiej sytuacji będziemy dalej 
przetwarzać Państwa dane osobowe w niezbędnym 
zakresie, jeżeli po naszej stronie będzie istniał ku temu 
uzasadniony powód, 

•  przenoszenia danych przetwarzanych w związku 
z wykonaniem umowy lub na podstawie Państwa zgody.

Jeśli podstawą przetwarzania przez nas danych 
osobowych jest Państwa zgoda, wówczas posiadają 
Państwo prawo do cofnięcia tej zgody w dowolnym 
momencie. Cofnięcie zgody nie wpływa jednak na 
zgodność z prawem przetwarzania przez nas danych 
osobowych, którego dokonaliśmy na podstawie zgody 
przed jej cofnięciem.
Wszystkie powyżej wymienione uprawnienia mogą Państwo 
wykonać poprzez zwrócenie się na adres kontaktowy: 
rodo.zgloszenia@polskapress.pl albo pisemnie na nasz 
adres: Polska Press Sp. z o.o., ul. Domaniewska 45,  
02-672 Warszawa. 
Jeżel i  nasze wyjaśnienia i  dzia łania okażą się 
niewystarczające lub wadliwe, mogą Państwo w każdej 
chwili wnieść skargę do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych.

Pełna wersja Noty
Niniejsza Nota nie przedstawia wszystkich informacji 
na temat przetwarzania przez nas Państwa danych 
osobowych. Pełna wersja Noty dostępna jest na naszej 
stronie internetowej www.prywatnosc.polskapress.pl, 
a także w naszej siedzibie oraz w Biurach Ogłoszeń. 
Prześlemy Państwu pełną wersję noty na Państwa adres 
mailowy, jeżeli wyrażą Państwo takie życzenie i podadzą 
nam swój adres e-mail w tym celu. 

1. Ogłoszenie będzie zamieszczone w poniedziałkowym tygodniku „GRATKA PRACA” - limit ogłoszeń
    ograniczamy w każdym numerze do trzech stron.
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon prosimy przesłać pocztą na adres: Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 
    lub przekazać do najbliższego biura ogłoszeń.
4. Bezpłatne ogłoszenia przyjmujemy wyłącznie na oryginalnych kuponach B. 
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Jednorazowe ogłoszenie drobne w rubryce szukam pracy

Ogłoszenie proszę drukować nie później niż do (data): …………………

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków)- w tym odstępy między słowami

 0010988512

Zarząd Województwa Łódzkiego 
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Marszałkowskiego Województwa 

Łódzkiego przy al. Piłsudskiego 8 w Łodzi, wywieszony jest wykaz 

nieruchomości stanowiącej własność Województwa Łódzkiego, położonej 

w Bełchatowie przy ul. Czaplinieckiej 123. 

W odniesieniu do wskazanej nieruchomości wydłużony zostaje do dnia 31 

grudnia 2035 r. okres, na jaki została oddana w nieodpłatne użytkowanie 

na rzecz Szpitala Wojewódzkiego im. Jana Pawła II w Bełchatowie.

REKLAMA 0011167312REKLAMA 0011167312

 0010987111

DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie:  800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: www.dzienniklodzki.pl
W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń: Magdalena Śliwińska,   m.sliwinska@dziennik.lodz.pl 
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127, 

C.H. Nowa Górna (Carrefour): ul. Kolumny 6/36, tel. 502 499 119

WÓJT GMINY KLUKI
Kluki 88 • 97-415 Kluki • powiat bełchatowski • woj. Łódzkie

tel: (044) 631 50 02 • www.kluki.pl • e-mail: sekretariat@kluki.pl

Kluki, dnia 11.09.2024 r.

Znak: RPG.6721.1.2024

OGŁOSZENIE

Wójta Gminy Kluki o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego Gminy Kluki
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz.U. z 2023 r. poz. 977 ze zmianami) oraz art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r., poz. 1112), ogłaszam o podjęciu przez Radę Gminy Kluki Uchwały 
Nr 14/II  I/2024 z dnia 28 maja 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego Gminy Kluki.

Wnioski do projektu planu ogólnego należy składać w terminie do dnia 11.10.2024 r. na piśmie utrwalonym w p ostaci 
papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej, na formularzu (zgodnym ze wzorem stanowiącym załącznik do Rozporządzenia Ministra Rozwoju 
i Technologii z 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego 
– Dz.U. z 2023 r. poz. 2509) na adres: Wójt Gminy Kluki, Kluki 88, 97-415 K  luki, w siedzibie Urzędu Gminy Kluki, na 
adres e-mail: sekretariat@kluki.pl, za pośrednictwem elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP: /ugkluki/skrytka

Formularz wniosku dostępny jest w siedz ibie Urzędu Gminy Kluki oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Gminy Kluki w zakładce obwieszczenia https://kluki.biuletyn.net/?bip=1&cid=1006&bsc=N

Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy o planowani  u i zagospodarowaniu przestrzennym, składając wniosek, należy podać 
swoje imię, nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby, adres poczty elektronicznej, o ile się taki 
posiada. Należy również wskazać czy jest się właścicielem czy użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej 
wnioskiem. Można również podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 

Wnioski do prognozy oddziaływania na środowisko należy składać w  terminie do dnia 11.10.2024 r. w formie 
pisemnej, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Kluki, bądź za pomocą środków komunikacji elektronicznej 
bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, na adres: Wójt Gminy Kluki, Kluki 88, 
97-415 Kluki, w siedzibie Urzędu Gminy Kluki, na adres e-mail: sekretariat@kluki.pl, za pośrednictwem elektronicznej 
skrzynki podawczej ePUAP: /ugkluki/skrytka

Zgodnie z artykułem 13 i 14 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób 
fi zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(ogólne rozporządzenie o ochronie danych), Wójt Gminy spełnia obowiązek informacyjny przekazując Państwu poniższe dane:
Administratorem Państwa danych osobowych jest Gmina Kluki reprezentowana przez Wójta Gminy Kluki, Kluki 88, 97-415 Kluki, tel. 44 631 50 35, e-mail: 
sekretariat@kluki.pl. Dane kontaktowe do Inspektora Ochrony Danych: e-mail: iod@kluki.pl Celem przetwarzania danych jaki realizuje Administrator jest 
opracowanie planu ogólnego. Odbiorcami, którym możemy udostępnić Państwa dane osobowe, są podmioty zapewniające oprogramowanie przetwarzające dane. 
Dane nie będą przekazywane do Państw trzecich. Dane osobowe będą przetwarzane przez okres obowiązywania planu ogólnego. Państwa dane osobowe są 
przetwarzane na podstawie przepisów prawa, które określają ustawy: z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko. Jednocześnie posiadają Państwo możliwość dostępu i aktualizacji podanych danych i prawo do żądania usunięcia lub ograniczenia przetwarzania oraz 
prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo do przenoszenia danych. Z przysługujących praw mogą Państwo skorzystać kontaktując się 
przez podane wyżej dane. Przysługuje Państwu prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Podanie danych jest dobrowolne, jednak 
niezbędne do zrealizowania celu. W ramach realizowanego przetwarzania nie występuje profi lowanie.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Z nawiązką zrealizujesz 
wszystkie zaplanowane 
na dzisiaj zadania. Horoskop 
dzienny mówi, że wieczorem 
postanowisz to jakoś uczcić. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Czeka Cię spokojny i udany 
dzień. Horoskop dzienny 
na poniedziałek mówi, że 
wszystkie podejmowane dzia-
łania dostarczą Ci satysfakcji. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Ktoś będzie próbował zrzu-
cać swoje obowiązki na Two-
je barki. Horoskop dzienny 
ostrzega, że może to zakoń-
czyć się sporą awanturą. 

Byk (20.04 - 20.05)   
Musisz przygotować się 
na konieczność zmiany po-
wziętych planów. Horoskop 
na dziś zapowiada, że będzie 
z tym trochę zamieszania. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Łatwo będzie Ci przychodzi-
ło przekonywanie innych lu-
dzi do swoich pomysłów. Ho-
roskop na dziś zapowiada, że 
razem sporo osiągniecie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Twoje zaufanie wobec ludzi 
będzie ograniczone. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek mówi, że ludzie krytycz-
nie ocenią taką postawę. 

Lew (23.07 - 22.08)  
Punktualność będzie Ci po-
trzebna, jak mało kiedy. Horo-
skop na dziś ostrzega, że ja-
kiekolwiek spóźnienia mogą 
spowodować fatalne skutki.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Ludzie będą chwalić Cię i po-
klepywać po plecach. Horo-
skop dzienny na poniedziałek 
radzi uważać, bo nie wszyst-
kie gesty będą szczere.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Jeśli zajdzie taka potrzeba, 
nie miej oporów przed pro-
szeniem ludzi o pomoc. Ho-
roskop dzienny mówi, że nikt 
nie zostawi Cię bez wsparcia.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Ludzie będą liczyć się z Two-
im zdaniem. Horoskop na dziś 
mówi, że pod wpływem tego, 
co powiesz niektórzy będą 
zmieniać swoje decyzje. 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Z uwagą słuchaj tego, co ma-
ją do powiedzenia inne oso-
by. Horoskop dzienny na po-
niedziałek wróży, że mogą 
paść ważne dla Ciebie słowa. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Komuś z bliskiego otoczenia 
będzie dzisiaj potrzebna Two-
ja pomoc. Horoskop dzienny 
radzi postępować wyjątkowo 
delikatnie i dyskretnie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Podczas kiedy podróżniczka 
wędrowała po świecie, w jej 
domu nastąpiła katastrofa. Źle 
zaizolowany taras sprawił, że 
woda z deszczu dostała się 
do mieszkania i uszkodziła jego 
70 proc. „Od prawie 3 tygodni 
mój dom jest pobojowiskiem 
i jedną wielką suszarnią. Rury 
i maszyny są wszędzie. Pracują 
(i hałasują) dzień i noc” – napi-
sała Wojciechowska w sieci. 

Martyna Wojciechowska 
ma w domu pobojowisko

Nigdy nie miałam ślubu kościelnego.  
Bardzo chciałam, ale niestety nie miałam 
Maryla Rodowicz w Wirtualnej Polsce, Fot. Polska Press 

Piosenkarka miała być go-
ściem ślubu Roxie Węgiel, 
ale akurat miała w ten dzień 
koncert. Państwo młodzi nie 
obrazili się jednak na Rodo-
wicz. – Totalnie to było zro-
zumiałe dla nas – powiedzia-
ła Roxie w WP. A Rodowicz 
dodała: – Ja myślę, że gdy-
bym była w kościele, to by 
łzy mi poleciały na pewno. 

Maryla Rodowicz  
nie popłakała się

Niedawno salon, w którym Mał-
gorzata Rozenek-Majdan robi 
sobie fryzurę, zdradził, ile kosz-
tują zabiegi u celebrytki.  
– U Małgosi zakładamy bardzo 
dużo włosów, bo jest to aż 200 
g. W cenę wliczony jest wybór 
włosów, dobór odpowiedniego 
koloru, przerobienie włosów 
na pasemka i oczywiście aplika-
cja. (...) Takie włosy należy pod-
ciągać maksimum co 4 miesią-
ce. Łączny roczny koszt tak du-
żej objętości 200 g to 9 379 zł  
– dowiadujemy się. Rozenek-
Majdan najprawdopodobniej 
korzysta z tych usług w zamian 
za reklamę. Fot. Szymon Starnawski

Małgorzata Rozenek-Maj-
dan zakłada dużo włosów

W TELEWIZJI

Teatr Telewizji: Dowód  
na istnienie drugiego
TVP 1, 20:30
Sztuka Macieja Wojtyszki 
jest wariacją na temat spo-
tkań Witolda Gombrowicza 
i Sławomira Mrożka, które 
odbyły się w latach 1965-
1966 na południu Francji. 
Spektakl w lekkiej formie 
portretuje polskich pisarzy, 
konfrontując ich strategie 
twórcze i życiowe.

Australijscy poszukiwacze 
złota
Polsat Viasat Explore HD, 
21:00
9. sezon ukazuje życie i pra- 
cę ośmiu zespołów w róż- 
nych rejonach Australii. 
Od ujemnych temperatur 
w Alpach Australijskich po 
groźne upały na pustyni  
w regionie Pilbara – nieustra-
szeni poszukiwacze zrobią 
wszystko, aby zdobyć złoto. 

Inspektor Ricciardi
Epic Drama, 21:30
W 2. sezonie dochodzi 
do morderstwa w kolek-
turze loterii. Ricciardi, 
który wciąż opłakuje stratę 
bliskiej osoby, rozpoczyna 
dochodzenie. Musi w nim 
uwzględnić hrabiego Pal-
mieri i jego czarującą żonę.

Tajemnice Brokenwood
BBC First, 22:00
W 5. sezonie detektywi spra- 
wdzają, czy to możliwe, by 
mężczyzna zmarł z przeraże- 
nia. Zeznania obecnych  
w wesołym miasteczku osób 
nasuwają kolejne pytania. 
Prowadzą też śledztwo w 
sprawie śmierci mężczyzny, 
którego ciało znaleziono w 
zakładzie psychiatrycznym.

KRZYŻÓWKA NR 143

 Poziomo:

 3) przebój Budki Suflera,
 10) reklamuje przedstawienie 
  teatralne,
 11) Alan Alexander, autor „Ku-
  busia Puchatka”,
 12) dzieło pracy ludzkiej w od-
  różnieniu do wytworów na-
  tury, 
 14) postać wodnego zwierzę-
  cia, np. jamochłona,
 15) trzeźwa ocena rzeczywis-
  tości,
 16) ptak blaszkodzioby, np. 
  krzyżówka,
 19) półwypukły ornament archi-
  tektoniczny,
 23) globalna sieć komputerowa,
 27) … Trzech Krzyży w War-
  szawie,
 28) imię Bogarta, aktora z „Ca-
  sablanki”,
 29) dominikanin lub kapucyn,
 30) pozostawione w przecho-
  walni,
 33) ludowy taniec śląski,
 37) mikado w Kraju Kwitnącej 
  Wiśni,
 38) powtarza się w piosence,
 39) największy ośrodek prze-
  mysłowy Litwy,
 40) leśny krzew o jadalnych 
  owocach,
 41) używany przez żołnierzy 
  i turystów.
 Pionowo:

 1) kieliszek czerwonego wina,
 2) kiwi z Nowej Zelandii,
 3) … siwa, ptak błotny,
 4) utwór grany w teatrze,
 5) kosmita z serialu,

 6) kapusta abisyńska,
 7) dawniej brednie, banialuki,
 8) literacka nazwa Anglii,
 9) żaba z „Muppet Show”,
 13) Szalom, autor trylogii 
  „Przed potopem”,
 17) pasmo górskie z Mont Blanc,
 18) bezwartościowy obraz,
 20) część stroju liturgicznego,
 21) w portfelu mieszkańca Indii,
 22) część Beskidów Zachodnich,

 24) słowa do utworu muzycz-
  nego,
 25) brzeg kapelusza jak rodzaj 
  skrzyżowania,
 26) kabaret z Wrocławia,
 30) figura akrobacji lotniczej,
 31) duże skupisko krzewów,
 32) mowa środowiskowa, 
 34) konkuruje z firmą Adidas,
 35) ptak podobny do jaskółki,
 36) Napoleon wśród trunków.

ROZWIĄZANIE NR 142
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W pierwszym sparingu łodzianki 
zagrały z włoskim Futura Volley 
Giovanni Busto Arsizio, zespo-
łem grającym na co dzień w Se-
rie A2. Zespoły rozegrały cztery 
sety i w każdym z nich górą były 
Łódzkie Wiewióry. 

W pierwszym secie Łódzkie 
Wiewióry szybko złapały wła-
ściwy rytm, zdobywając bez-
pieczne prowadzenie już w po-
łowie seta (16:10). Utrzymały 
koncentrację do końca i wygrały 
pewnie do 19. Nieco więcej emo-
cji było w drugiej partii. Włoski 
zespół prowadził przez niemal 
całego seta (8:7, 16:14, 21:20). 
W końcówce jednak Wiewióry 
odwróciły losy rywalizacji i final-
nie wygrały 25:21. 

Świetnie łódzki zespół roze-
grał trzecią odsłonę. W koń-
cówce prowadziły już 21:13, aby 
finalnie wygrać do 16. W czwar-
tym secie łodzianki poszły za cio-
sem. Były skoncentrowane i bez 
większych problemów utrzymy-
wały kilkupunktowe prowadze-
nie (16:12, 21:19). W efekcie do-
prowadziły do wygranej 25:21 
i w całym meczu 4:0. 

Najlepiej punktującą zawod-
niczką ŁKS Commercecon była 

Anastasiia Hryshchuk, która wy-
walczyła 14 punktów. Po 11 
„oczek” dołożyły Anna Obiała 
i Zuzanna Górecka, a 10 zdobyła 
Regiane Bidias. 
ŁKS Commercecon Łódź - Futura Volley Gio-
vanni Busto Arsizio 4:0 (25:19,25:21, 25:16, 
25:21) 
ŁKS Commercecon Łódź: Bidias (10 pkt.), Obiała 
(11), Górecka (11), Hryshchuk (14), Alagierska (6), 
Stenzel (libero) oraz Jęcek (libero), Dródż (2), Ga-
jer (1), Stefanik (8) i Mędrzyk (9) 
Futura Volley Giovanni Busto Arsizio: Zakościelna 
(10), Orlandi (6), Monza (3), Zanette (17), Kone (6), 
Rebora (6) oraz Cecchetto (libero), Del Freo (2), 
Osana (libero), Enneking, Brandi (1), Landucci (2) 
i Baratella (4) 

 
W drugim spotkaniu towa-

rzyskim z francuskim Volley 
Mulhouse Alsace Łódzkie Wie-
wióry nie straciły nawet seta, 
chociaż w dwóch odsłonach gra 
toczyła się na przewagi. 

W ekipie Volley Mulhouse Al-
sace gra obecnie była atakująca 
Łódzkich Wiewiór - Valentina 
Diouf, a asystentem trenera jest 
Maciej Juszt. Pierwszego seta 
nieco lepiej rozpoczęły siatkarki 
z Francji (8:7, 16:14), jednak 
w końcówce łodzianki doprowa-
dziły do remisu, a w grze na prze-
wagi zachowały zimną krew 
i zwyciężyły 27:25. Udany począ-
tek okazał się motywujący pod-
czas rywalizacji w drugiej odsło-
nie.  Finalnie ŁKS Commercecon 
wygrał 25:10. 

Trzeci set to ponownie wy-
równana walka, podczas której 
żadna z ekip nie wychodziła 

na wyraźne prowadzenie (16:15, 
20:21). Znów doszło do gry 
na przewagi i ponownie zwycię-
sko wyszły z niej łodzianki. 
Czwartego seta rozegrano 
w nieco skróconej formule - 
do 20 punktów. Lepiej rozpo-
częły go siatkarki z Francji (8:4), 
jednak Wiewióry szybko ustabi-
lizowały swoją grę. Wyszły 
na prowadzenie 16:15, a ostatecz-
nie zwyciężyły 20:18. 

Najlepiej punktującą zawod-
niczką ŁKS Commercecon Łódź 
była Anastasiia Hryshchuk, która 

zdobyła 22 punkty (52% skutecz-
ności). Niewiele mniej, bo 20 
„oczek”, wywalczyła Natalia 
Mędrzyk (61% skuteczności). 
W zespole z Miluzy najlepszą 
punktującą była Jessica Kosonen 
(17 pkt.), a Valentina Diouf wy-
walczyła 13 „oczek”. 
ŁKS Commercecon Łódź - Volley Mulhouse 
Alsace 4:0 (27:25, 25:10, 26:24, 20:18) 
 ŁKS Commercecon Łódź: Kowalewska (1 pkt.), 
Obiała (7), Górecka (5), Hryshchuk (22), Alagier-
ska (7), Scuka (4), Stenzel (libero) oraz Jęcek (libe-
ro), Bidias (2), Dróżdż, Gajer (1), Stefanik (3) i Mę-
drzyk (20) 

Volley Mulhouse Alsace: Legros (11), Kosonen (17), 
Diouf (13), Danard-Selosse (2), Gross (7), Jatzko 
(8), Soldner (libero) oraz Nana (2), Marin (4) i Ca-
sadei (libero) 

 
ŁKS Commercecon Łódź za-

kończył włoskie tournée zwycię-
stwem 4:0 z drużyną Serie A2 - 
Orocash Picco Lecco. Podczas 
trzech meczów kontrolnych 
Łódzkie Wiewióry nie straciły 
nawet seta. Teraz czas na powrót 
do Łodzi, a w dniach 20-21 wrze-
śnia łodzianki zagrają w turnieju 
Giganci Siatkówki w Twardogó-

rze. Piątkowy rywal ŁKS w nad-
chodzącym sezonie będzie wy-
stępował na zapleczu ekstra-
klasy. Różnicę klas  było mocno 
widać w dwóch pierwszych se-
tach. Łódzkie Wiewióry błyska-
wicznie wychodziły na kilku-
punktowe prowadzenie, finalnie 
wygrywając pierwszego seta 
do 12, a drugiego do 13. 

Więcej emocji przyniosła 
trzecia partia, w której Włoszki 
zagrały spokojniej i wyszły 
na niewielkie prowadzenie 
(16:14, 21:17). W końcowej fazie 
Łódzkie Wiewióry skupiły się 
odrabianiu strat. Doprowadziły 
do walki na przewagi i wyszły 
z niej zwycięsko. Czwarta od-
słona meczu przebiegała 
pod dyktando łodzianek. Szybko 
zdobyły kilka „oczek” przewagi, 
a ostatecznie triumfowały do 18. 

Najwięcej punktów dla ŁKS 
Commercecon Łódź zdobyła 
Anastasiia Hryshchuk (17). Re-
giane Bidias dołożyła 13, a Lana 
Scuka i Sonia Stefanik po 10 
„oczek”. Aż 15 punktów Łódzkie 
Wiewióry zdobyły w tym meczu 
blokiem.ą 
ŁKS Commercecon Łódź - Orocash Picco Lec-
co 4:0 (25:12, 25:13, 27:25, 25:18) 
ŁKS Commercecon Łódź: Gajer (6 pkt.), Obiała 
(9), Górecka (6), Hryshchuk (17), Stefanik (10), 
Mędrzyk (4), Stenzel (libero) oraz Jęcek (libero), 
Kowalewska (1), Bidias (13), Dróżdż (5), Alagierska 
(7) i Scuka (10) 
Orocash Picco Lecco: Moroni (12), Sassolini (3), 
Piacentini (1), Ghezzi (2), Atamah (9), Mangani 
(8), Napodano (libero) oraz Monaco (3), Amoruso 
(12), Meinetti (libero), Conti i Casari. 

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Siatkartki ŁKS Commerce-
con Łódź przebywały 
we Włoszech, gdzie brały 
udział w projekcie Valtellina 
Summer League. 

Siatkarki wygrały Memoriał Michała Cichego, a teraz zwyciężały we Włoszech
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20-21 września łodzianki zagrają w turnieju Giganci Siatkówki w TwardogórzeSiatkówka

Dla łódzkiej drużyny był to 
przedostatni sprawdzian 
przed startem ligowych rozgry-
wek i pierwszy sukces 
pod nową nazwą, po pozyska-
niu sponsora w postaci PGE. 

W pierwszym meczu nie-
biesko-biało-czerwone poko-
nały KS Developres Rzeszów. 
Jak mówi stare siatkarskie po-
rzekadło, kto prowadząc 2:0 nie 
wygrywa meczu w trzecim se-
cie, ten przegrywa 2:3. PGE 
Grot Budowlane mimo porażki 
w pierwszych dwóch partiach, 
przechyliły szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść, wygrywając 
ostatecznie spotkanie 3:2. Ło-
dzianki potrafiły odwrócić losy 

meczu i wygrały po tie-breaku 
3:2. 

MVP została wybrana przyj-
mująca Karolina Drużkowska, 
która na swoim koncie zapisała 
aż 23 punkty. Z bardzo dobrej 
strony pokazała się nowa środ-
kowa Sasa Planinsec, która za-
kończyła mecz z 13 punktami 
przy 83-procentowej skutecz-
ności w ataku. 

 
PGE Grot Budowlani Łódź - KS Developres 
Rzeszów 3:2 (16:26, 26:28, 25:23, 25:22, 
15:13) 
PGE Grot Budowlani Łódź: Ewelina Wilińska, 
Alicja Grabka, Weronika Sobiczewska, Terry En-
weonwu, Karolina Drużkowska, Aleksandra 
Wenerska, Jelena Blagojević, Paulina Damaske, 
Małgorzata Lisiak, Sasa Planinsec, Kinga Ró-
żyńska, Dominika Sobolska-Tarasova, Kornelia 
Drosdowska, Justyna Łysiak. 

 
W finale turnieju PGE Grot 

Budowlane Łódź zmierzyły się 
z gospodyniami turnieju - ITA 
TOOLS Stal Mielec. Od samego 

początku to podopieczne Ma-
cieja Biernata kontrolowały 
przebieg spotkania i pewnie 
zmierzały po wygraną. Mecz 
zakończył się wynikiem 3:0 i to 
PGE Grot Budowlane mogły 
cieszyć się ze zwycięstwa w ca-
łym turnieju. MVP finału zo-

stała Alicja Grabka. Nasza roz-
grywająca świetnie dystrybu-
owała piłki do swoich skrzydło-
wych i środkowych. Najwięk-
szą zdobyczą punktową po-
nownie mogła się pochwalić 
Karolina Drużkowska - 13. 
O jedno “oczko” mniej zanoto-
wały Terry Enweonwu oraz 
Paulina Damaske. 

 
PGE Grot Budowlani Łódź - ITA TOOLS Stal 
Mielec 3:0 (25:19, 25:17, 25:21) 
PGE Grot Budowlani Łódź: Ewelina Wilińska, 
Alicja Grabka, Weronika Sobiczewska, Terry En-
weonwu, Karolina Drużkowska, Aleksandra 
Wenerska, Jelena Blagojević, Paulina Damaske, 
Małgorzata Lisiak, Sasa Planinsec, Kinga Ró-
żyńska, Dominika Sobolska-Tarasova, Kornelia 
Drosdowska, Justyna Łysiak. 
 

Pozytywne wieści napły-
nęły z Polic. W piątek bowiem 
mistrz Polski za pośrednic-
twem swoich mediów społecz-
nościowych poinformował 
o podpisaniu umowy z firmą 

LOTTO, która będzie partne-
rem tytularnym Chemika w se-
zonie 2024/2025. 

Siatkarki do gry wejdą do-
piero za niespełna dwa tygo-
dnie. Poznaliśmy szczegółowy 
terminarz 1. kolejki TAURON 
Ligi. W rozpisce pojawiły się 
nowe godziny meczów kobie-
cej ekstraklasy. Podobnie jak 
w poprzednim roku transmisje 
będą zarówno na sportowych 
antenach Polsatu jak i na plat-
formie Polsat Box Go. Spotka-
nia pierwszej kolejki rozpisane 
są od czwartku 26 września 
do wtorku 1 października.  

Trzy mecze kibice będą mo-
gli obejrzeć na sportowych an-
tenach Polsatu. Jeden z nich 
odbędzie się o nietypowej dla 
siatkówki ligowej porze. Spo-
tkanie beniaminka – Sokół&Ha-
gric Mogilno z BKS-em Bostik 
ZGO Bielsko-Biała rozegrane 
zostanie w sobotę 28 września 
o 12:30. 

Terminarz 1. kolejki TAU-
RON Ligi w sezonie 2024/2025: 
a czwartek, 26 września 

godz. 19:00 MOYA Radomka 
Radom – KS Developres Rze-
szów, transmisja: Polsat Box Go 
a piątek, 28 września 

godz. 20:30 ITA TOOLS Stal 
Mielec – PGE Grot Budowlani 
Łódź, transmisja Polsat Sport 1 
a sobota, 28 września 

godz. 12:30 Sokół&Hagric 
Mogilno – BKS Bostik ZGO Biel-
sko-Biała, transmisja Polsat 
Sport 1 

godz. 20:30 Energa MKS Ka-
lisz – LOTTO Chemik Police, 
transmisja Polsat Sport 1 
a niedziela, 29 września 

godz. 19:00 UNI Opole – Me-
talkas Pałac Bydgoszcz, trans-
misja Polsat Box Go 
a wtorek, 1 października 

godz. 19:00 ŁKS Commerce-
con Łódź – #VolleyWrocław, 
transmisja Polsat Box Go 
ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Siatkarki PGE Grot Budowla-
nych Łódź wygrały Turniej 
o Puchar Prezydenta Miasta 
Mielca. 

Pierwszy sukces pod nową nazwą. Siatkarki PGE Grot Budowlani wygrały turniej

ŁKS Commercecon wygrał we Włoszech

Cieszą się siatkarki PGE 
Grot Budowlanych Łódź

FO
T.

 G
RZ

EG
O

RZ
 G

AŁ
AS

IŃ
SK

I

SPORTOWY24A

eprasa.pl ab35e5adf2



19Dziennik Łódzki 
Poniedziałek, 16.09.2024

Podczas briefingu prasowego, 
który odbył się w Szkole Pod-
stawowej nr 79 im. Łódzkich 
Olimpijczyków, wiceprezes To-
masz Rosset przedstawił zało-
żenia tegorocznych akcji 
„Wielka Olimpijska Lekcja WF” 
(w połączeniu z „Dotknij olim-
pijskiego medalu”) oraz „Olim-
pijskie biegi, rajdy i spacery”, 
a koordynator Gabriel Kabza za-
powiedział 40. jubileuszową 
edycję Biegu Sylwestrowego. 

Gościem honorowym była 
znakomita łuczniczka, trzy-
krotna olimpijka, brązowa me-
dalistka IO Atlanta 1996, Iwona 
Dzięcioł-Marcinkiewicz, która 
po zakończeniu briefingu spo-
tkała się z młodzieżą, zaprezen-
towała swój łuk, medal olimpij-
ski oraz inne trofea i maskotki 
olimpijskie. Na zakończenie 
uczestnicy sprawdzali jak 
trudno jest napiąć łuk i utrzy-
mać postawę strzelecką oraz 
pozowali do wspólnych zdjęć. 

Wielka Olimpijska 
Lekcja WF 
Wielka Olimpijska Lekcja 

WF odbywa się pod honoro-
wym patronatem Polskiego Ko-
mitetu Olimpijskiego oraz To-
warzystwa Olimpijczyków Pol-
skich i jest poświęcona różnym 
dyscyplinom sportu. Zajęcia, 
trwające około 2 godzin, od-
będą się na boiskach lub w ha-
lach, których powierzchnia po-
zwoli na wyznaczenie 4-5 sek-
torów odgrodzonych siatką, 

słupkami lub innymi elemen-
tami. W każdej części odbędą 
się treningi związane z daną 
dyscypliną, tak by uczestnicy 
mogli poznać jej specyfikę. 
Po 20 minutach wolontariusze 
będą przeprowadzać uczniów 
do kolejnego sektora, gdzie 
na elektroniczny sygnał ruszy 
kolejny trening. W ten sposób 
jednocześnie może ćwiczyć ok. 
80 -120 dzieci, podzielonych 
na 3-5 grup. Przewidziano rów-
nież spotkanie z medalistą 
olimpijskim, który przybliży 
swoją historię, dyscyplinę, 
którą uprawiał oraz ideę olim-
pijską. 

Gospodarze edycji 
od Popowa do Opoczna 
Gospodarzami tegorocznej 

edycji były lub będą: Popów (re-
lacja poniżej), Białaczów (16 
września), Stare Skoszewy (24 
września), Ujazd (01 paździer-
nika), Zgierz (08 października), 
Pabianice (16 października), 
Sieradz (22 października) 
i Opoczno (29 października). 

W roli trenerów wystąpią 
goście specjalni – olimpijczycy: 
Marian Sypniewski, Anna Kieł-
basińska, Urszula Kielan, Da-
riusz Goździak, Aleksandra Ja-
recka, Mateusz Biskup, Kinga 
Królik, Anna Wierzbowska, 
Mateusz Rzeźniczak, Maksymi-
lian Szwed, Jakub Kraska, Jan 
Kałusowski, Agnieszka Krzyno-
wek, Agnieszka Domańska, 
Wanda Panfil, Małgorzata Pskit, 
Aleksandra Urbańczyk-Olejar-
czyk, Maria Wierzbowska, Piotr 
Kędzia, Tomasz Kupis, Filip 
Wypych. Przewidziane zostały 
także możliwość zrobienia pa-
miątkowych zdjęć oraz czas 
na rozdawanie autografów. Ko-
ordynatorem projektu jest 
Anna Wierzbowska. 

Projekt oczywiście jest reali-
zowany przy wsparciu finanso-

wym Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki 

40. Bieg Sylwestrowy 
w 2024 roku 
Łódzki Bieg Sylwestrowy 

należy do najstarszych imprez 
biegowych rozgrywanych 
w ostatnim dniu roku w Polsce. 
Odbywa się na terenie kom-
pleksu leśnego Łódź-Arturó-
wek pod patronatem honoro-
wym Prezydenta Miasta Łodzi 
i Marszałka Województwa 
Łódzkiego. Bieg kończy spor-
towy rok w Łodzi i wojewódz-
twie. Jest imprezą cykliczną 
o zasięgu ogólnopolskim adre-
sowaną do osób dorosłych 
i młodzieży szkolnej, cieszącą 
się dużą popularnością wśród 
amatorów biegania. Uczestnicy 
imprezy rywalizują na 3 dy-
stansach: bieg młodzieży szkol-
nej na 2 km, bieg VIP na 1 km, 
bieg główny na 10 km. Po każ-

dym z nich odbywa się uroczy-
sta dekoracja zwycięzców, 
a wszyscy uczestnicy po skoń-
czonym biegu otrzymują pa-
miątkowe specjalnie zaprojek-
towane medale i ciepły posiłek. 
Tradycją stało się już, że wielu 
uczestników biegnie w specjal-
nie przygotowanych przebra-
niach, a jury wyłania zwycięzcę 
w konkursie na najlepszy ko-
stium.  

Wystartuje łącznie 
około 800 biegaczy 
Bieg promuje ruch olimpij-

ski, zdrowy tryb życia, łączy po-
kolenia, w tym roku wystartuje 
w nim łącznie ok. 800 biegaczy. 

Pierwszy Łódzki Bieg Sylwe-
strowy odbył się 31 grudnia 
1984 r. Pomysłodawcą i inicja-
torem biegu był nieżyjący Mi-
chał Strzelecki, redaktor spor-
towy Expressu Ilustrowanego. 
W tym roku odbędzie się jubi-

leuszowa 40. edycja Biegu Syl-
westrowego. 

Projekt jest realizowany 
przy wsparciu finansowym Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki 
oraz Urzędu Miasta Łodzi 

Olimpijskie rajdy, biegi 
i spacery 
Projekt ma na celu zwięk-

szenie aktywności ruchowej 
społeczeństwa, ze szczegól-
nym uwzględnieniem rodzin, 
seniorów, dzieci i młodzieży 
oraz osób nieaktywnych spor-
towo, społecznie i zawodowo. 
Olimpijczycy poprowadzą 
rajdy rowerowe, biegi i spacery 
na szlakach związanych ze 
sportowcami z regionu łódz-
kiego, odwiedzą miejsca zwią-
zane z upamiętnieniem waż-
nych wydarzeń historycznych 
i osób, które swoją bohaterską 
postawą i życiem stanowią 
wzorce dla kolejnych pokoleń, 

opowiedzą o innych postaciach 
i wydarzeniach oraz historii 
sportu w regionie. 

W ramach projektu przewi-
dziano cztery wydarzenia, 
do udziału w których zostaną 
zaproszeni mieszkańcy woje-
wództwa łódzkiego, będzie to 
okazja do wspólnej rodzinnej 
zabawy połączonej z aktywno-
ścią fizyczną oraz integracji po-
koleniowej. Rajdy rowerowe 
zaplanowano w Witowie i Kon-
stantynowie Łódzkim, a biegi 
i spacery w Niewiadowie i Ło-
dzi. 

Projekt jest realizowany 
przy wsparciu finansowym Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki. 

Wybitni olimpijczycy 
wezmą udział 
Wśród olimpijczyków, któ-

rzy wezmą udział w projekcie 
są: Zbigniew Bródka, Katarzyna 
Nowak, Wanda Panfil, 
Agnieszka Domańska, Kazi-
mierz Maranda, Mirosław Żer-
kowski, Filip Wypych, Elżbieta 
Nowak, Mieczysław Nowicki, 
Anna Wierzbowska. Koordyna-
torem projektu jest Tomasz 
Rosset. 

Regionalna Rada Olimpijska 
w Łodzi, zwana w skrócie RROl 
w Łodzi, jest dobrowolnym sa-
morządowym stowarzysze-
niem osób fizycznych, które 
mogą być wspierane przez 
osoby prawne. 

RROl w Łodzi działa na tere-
nie województwa łódzkiego, 
a jej siedzibą jest miasto Łódź. 

Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami RROl w Łodzi 
używa pieczęci, emblematu 
i odznak, których treść i kształt 
w formie odrębnej uchwały 
określa Zarząd RROl w Łodzi. 

Od chwili uprawomocnienia 
się postanowienia o zarejestro-
waniu RROl w Łodzi posiada 
osobowość prawną. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Regionalna Rada Olimpijska 
w Łodzi rozpoczęła kolejną 
serię projektów popularyzu-
jących ideę olimpijską reali-
zowanych przy wsparciu Mi-
nisterstwa Sportu i Turysty-
ki.

Głos zabiera Tomasz Rosset wiceprezes Regionalnej Rady Olimpijskiej
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Wielka Lekcja WF, Bieg Sylwestrowy, Olimpijskie rajdy, biegi i spaceryIgrzyska olimpijskie  

Lekcja organizowana była 
przy wsparciu finansowym Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki. 
Imprezę otworzyli wójt gminy 
Łowicz Krzysztof Igielski, dyr. 

szkoły Grażyna Sobieszek oraz 
wiceprezes RROl w Łodzi To-
masz Rosset, który przedstawił 
olimpijczyków-trenerów. Tym 
razem byli to Anna Wierzbowska 
(wioślarstwo,  2016), Aleksandra 
Urbańczyk-Olejarczyk (pływa-
nie, 2016), Marian Sypniewski 
(szermierka, 1980, 1988, 1992), 
Tomasz Kupis (zapasy,  1992) i Ja-
kub Kraska (pływanie, 2020). 

Ponad 120 dzieci ze szkół 
w Popowie, Zielkowicach i Dąb-
kowicach poznało różne rodzaje 
treningu i świetnie się bawiło. 
Po zakończeniu części sportowej 

przedstawiciele szkół otrzymali 
pamiątkowe certyfikaty, wyróż-
niono również wolontariuszy, 
którzy przyczynili się do sukcesu 
wydarzenia. 

Następnie dzieci miały oka-
zję spotkać się z dwukrotnym 
medalistą olimpijskim Maria-
nem Sypniewskim, który pre-
zentował swoje trofea i opowia-
dał o sportowej karierze, przyta-
czając liczne anegdoty. Najwięk-
szym zainteresowaniem cieszył 
się pokaz fechtunku oraz ćwicze-
nia zręcznościowe. Była też oka-
zja do zdjęć i autografów. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Szkoła Podstawowa im. Janu-
sza Korczaka w Popowie była 
gospodarzem inauguracyjnej 
Wielkiej Olimpijskiej Lekcji 
WF organizowanej przez Re-
gionalną Radę Olimpijską 
w Łodzi.

Wielka Olimpijska Lekcja WF w Popowie. Ponad 120 dzieci świetnie się bawiło

Seria projektów Rady Olimpijskiej w Łodzi
SPORTOWY24 A

Pamiątkowe zdjęcie olimpijczyków i młodzieży uczestniczącej w lekcji WF
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ŁKS Łódź pogonił Pogoń i pnie się w górę tabeli

Dla spadkowicza z PKO Ekstra-
klasy był to czwarty z rzędu zwy-
cięski mecz I ligi, ale też i trzeci 
bez straty gola. Łodzianie zdobyli 
w tych spotkaniach 10 bramek, 
tracąc dwie. Po kiepskim po-
czątku sezonu ŁKS zdaje się ła-
pać właściwy rytm. Na mecz 
z Pogonią do łódzkiej bramki 
wrócił Aleksander Bobek, który 
pożegnał się, przynajmniej na ra-
zie, z wyjazdem za granicę. W 60 
minucie obronił rzut karny egze-
kwowany przez Cezarego De-
mianikuka. Miejscowi wyszli 
na prowadznie po strzale 
głową Stefana Feiertaga. Tuż 
po przerwie wynik meczu usta-
lił Andreu Arasa, Już we wtorek 
(17 września) ełkaesiacy zmierzą 
się na swoim  stadionie w zale-
łym meczu pierwszej kolejki 

z Wisłą Kraków (19.30), prowa-
dzoną przez Kazimierza Mo-
skala.  

- Dobrze weszliśmy w pierw-
szą połowę meczu - mówił 
po spotkaniu z Pogonią  szkole-
niowiec łodzian Jakub Dziółka. - 
 Realizacja planu w ataku spowo-
dowała, że strzeliliśmy  gola. 
Czerwona kartka zmieniła tro-
chę strukturę bronienia Pogoni 
Siedlce, ale w przerwie znaleźli-
śmy plan na to, jak tworzyć na-
stępne sytuacje. Drugi gol dał 
nam energię w ataku, ale i zabrał 
trochę chłodnej głowy, żeby kon-
trolować fazy przejściowe, przez 
co rywal stworzył sobie swoje 
okazje. Naszą siłę widzę w ze-
spole, nie w indywidualno-
ściach. Mamy teraz trzy dni, aby 
przygotować się do meczu z Wi-
słą Kraków. ą 

I LIGA 
ŁKS Łódź - Pogoń Siedlce 2:0 (1:0) 
Bramki 
1:0 -  Stefan Feiertag (40, głową) 
2:0 -  Andreu Arasa (47) 
ŁKS: Aleksander Bobek – Kamil Dankowski, Le-
vent Gulen, Artemijus Tutyskinas (67, Łukasz 
Wiech), Piotr Głowacki - Mateusz Kupczak, Mi-

chał Mokrzycki (82, Jorge Alastuey), Mateusz 
Wysokiński (67, Pirulo), Andreu Arasa (72, Hu-
sein Balić) - Antoni Młynarczyk (72, Jędrzej Za-
jąc), Stefan Feiertag. Trener: Jakub Dziółka. 
Pogoń: Mateusz Pruchniewski – Piotr Pyrdoł, 
Oskar Krzyżak, Cassio, Robert Majewski (61, Da-

niel Pik) -  Titas Milaśius, Lukaś Hrnćiar (70, Mi-
łosz Drąg), Jakub Sinior (46, Jakub Okusami), 
Damian Szuprytowski (70, Krzysztof Daniele-
wicz) - Mateusz Majewski (77, Oleksii Zin-
kevych), Cezary Demianiuk. Trener: Marek 
Brzozowski.Czerwona kartka: Titas Milaśius 

(45+2, druga żółta) - Pogoń.  Żółte kartki: Titas 
Milaśius, Damian Szuprytowski, Oskar Krzyżak, 
Cassio - wszyscy Pogoń.    
Pozostałe wyniki 9. kolejki: Wisła Kraków - 
Warta Poznań 0:1 (0:1). Stal Stalowa Wola - Wi-
sła Płock 1:3 (0:2), Stal Rzeszów - Nieciecza 1:2 

(0:2), Polonia Warszawa - Odra Opole 3:0 (2:0). 
Po zakończeniu tego wydania gazety zakoń-
czyły się mecze: Górnik Łęczna - Miedź Legnica 
oraz Arka Gdynia - Kołobrzeg. W poniedziałek 
(16 września) zmierzą się: Tychy - Ruch Cho-
rzów oraz Znicz Pruszków - Chorobry Głogów.  
10. kolejka. Piątek (20  września): Odra Opole - 
Znicz Pruszków. Wisła Płock - Stal Rzeszów. Sobo-
ta (21 września):  Kotwica - Górnik Łęczna, Warta 
Poznań - Arka Gdynia, Termalika - ŁKS (17.30). Nie-
dziela  (22 września): Chrobry Głogów - Wisła 
Kraków, Pogoń Siedlce - Polonia Warszawa, Tychy - 
Stalowa Wola, Miedź Legnica - Ruch Chorzów.  
1. Termalika Nieciecza               9      25                    24-5  
2. Wisła Płock                                  9     20                    16-11 
3. Stal Rzeszów                              9       17                      17-9 
4. Górnik Łęczna                            7      16                     14-9 
5. Miedź Legnica                            7       13                      13-7 
6. ŁKS Łódź                                       8       13                     12-8 
==================================== 
7. Arka Gdynia                                 8       12                     12-9 
8. Znicz Pruszków                        8       12                    11-10 
9. Kotwica Kołobrzeg                 8       12                       8-9 
10. Ruch Chorzów                         8      10                     11-11 
11. Polonia Warszawa                 9      10                     8-10 
12. GKS Tychy                                  8        9                       4-5 
13. Odra Opole                                9        8                     9-15 
14. Warta Poznań                          9        8                       7-17 
15. Wisła Kraków                           6        6                         7-7 
16. Pogoń Siedlce                         9         5                     8-15 
17. Chrobry Głogów                      8         5                     6-16 
18. Stal Stalowa Wola                 9          1                    6-20

Dariusz Piekarczyk
d.piekarczyk@dziennik.lodz.pl

PIŁKA NOŻNA. Nie było nie-
spodzianki w meczu ósmej 
kolejki I ligi pomiędzy ŁKS 
Łódź, a Pogonią Siedlce. Na  
stadionie przy alei Unii 2 
triumfowali gospodarze, 

Ełkaesiacy (białe koszulki) pokonali w meczu o pierwszoligowe punkty Pogoń Siedlce

FO
T.

  Ł
U

KA
SZ

 G
RO

C
H

A
LA

/C
YF

RA
SP

O
RT

Ełkaesiacy wygrali czwarty z rzędu mecz o punkty, jutro prestiżowe starcie z „Białą Gwiazdą”Piłka nożna, I liga

Tomaszowianie polegli 
w trzech setach 0:3 (22:25, 
20:25, 23:25). , Ją  
Pozostałe wyniki 1. kolejki I ligi mężczyzn:  
Astra Nowa Sól - BBTS Bielsko-Biała 1:3 (21:25, 
25:22, 21:25, 26:28), Avia Świdnik - MCKiS Ja-
worzno 3:1 (18:25, 25:23, 25:18, 25;20), Mickie-
wicz Kluczbork - Olimpia Sulęcin 3:2 (21:25, 
25:21, 25:16, 22:25, 16:14), Anioły Toruń - BAS 
Białystok 2:3 (18:25, 25:23, 25:17, 27:29, 13:15). 
Niedzielny mecz ChKS Chełm - AZS AGH Kra-
ków zakończył się po zamknięciu tego wyda-
nia „Dziennika Łódzkiego”. Na 22 października 
przełozono spotkanie Visły Proline Bydgoszcz 
z SMS PZPS Spała. z kolei 5 listopada rozegrany 
zostanie mecz KSR Gliwice - Czarni Radom. 
W najbliższą sobotę (21 września) tomaszo-
wian czeka wyjazdowe spotkanie z Olimpią Su-
lęcin.  

PLUS  LIGA 
Wystartował  sezon w najsil-
niejszej siatkarskiej lidze 
świata, czyli Plus Lidze. Skra 
Bełchatów zmierzyła się w nie-

dzielne popołudnie w Olszty-
nie z AZS Indykpol. Niestety, 
spotkanie zakończyło się po za-
mknięciu tego wydania 
„Dziennika Łódzkiego”. Wynik 
tego spotkania, oraz aktualną 
tabelę podamy w jutro. W naj-
bliższą niedzielę (22 września) 
drużyna prowadzona przez tre-
nera Gheorghe Cretu zmierzy 
się w hali Energia z Cuprum 
Stilonem Gorzów (14.45) i jest 
faworytem spotkania.  

Wyniki rozegranych meczów 1. kolejki Plus 
Ligi:   Aluron CMC Warta Zawiercie - Bogdanka 
LUK Lubin 2:3 (29:27, 22:25, 23:25, 25:20, 12:15),  
Projekt Warszawa - ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 3:0 
(25:22, 25:23, 25:19), Cuprum Stilon Gorzów - Trefl 
Gdańsk 3:2 (19:25, 25:19, 21:25, 25:22, 15:13), Bar-
kom-Każany Lwów - Jastrzębski Węgiel 1:3 (17:25, 
14:25, 25:23, 21:25 ).  Po zamknięciu tego wydania 
„Dziennika Łódzkiego” zakończyły się ponadto 
mecze: Asseco Resovia Rzeszów - Stal Nysa oraz 
GKS Katowice - Nowak-Mosty MKS Będzin. Na 17 
września (wtorek) zaplanowano spotkanie Nor-
wid Częstochowa - Ślepsk Malow Suwałki. 

Lechia Tomaszów Mazowiecki rozpoczęła  
sezon w I lidze od porażki z Siedlcami

Tomaszowianom (białe stroje) rzadko udało się przebić 
przez potrójny blok siedleckiego zespołu
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Dariusz Piekarczyk
d.piekarczyk@dziennik.lodz.pl

SIATKÓWKA. Nie tak, to miało 
wyglądać! W pierwszym 
w nowym sezonie meczu I  
ligi Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki przegrała w Arenie 
Lodowej z KPS Siedlce. 

Porażka 0:4 (0:3) tym boleśniej-
sza, że dla lubinian, którzy są 
w tabeli w grupie spadkowej, 
była to pierwsza w tym sezonie 
ligowa wygrana. Łodzianie   pla-
sują się w tabeli tuż nad strefą 
spadkową. ą  

Zagłębie II Lubin - ŁKS II Łódź 4:0 (3:0).1:0 - 
Marcel Reguła (10), 2:0 - Jarosław Jach (36, gło-
wą), 3:0  - Marcel Reguła (41), 4:0  - Daniel Mi-
kołajewski (61). 

II LIGA 
Wyniki rozegranych meczów  9. kolejki: 
Resovia - KKS 1925 Kalisz 2:0 (1:0), Olimpia Gru-
dziądz - Olimpia Elbląg 4:0 (1:0).  
Mecz eodwołane z powodu złych stanów bo-
isk: Wieczysta Kraków - Jastrzębie, Skra Często-
chowa - Polonia Bytom,  Zagłębie Sosnowiec - Po-
goń Grodzisk Mazowiecki.  Po zamknięciu tego 
wydania „Dziennika Łódzkiego” zakończyły się 
mecze: Wisła Puławy - Świt Szczecin-Skolwin, Choj-
niczanka Chojnice - Podbeskidzie Bielsko-Biała 
oraz Zagłębie II Lubin - ŁKS II Łódź. Na 17 września 
(wtorek) przełozono spotkanie Rekordu Bielsko-

Biała z Hutnikiem Kraków.     
10. kolejka.  Sobota (21 września):  Polonia By-
tom - ŁKS II Łódź (12), KKS Kalisz - Zagłębie II Lubin 
(19), Olimpia Elbląg - Rekord Bielsko-Biała (16), Po-
goń Grodzisk Mazowiecki - Olimpia Grudziądz (15), 
Skra Częstochowa - Wisła Puławy (18). Niedziela  
(22  września): Hutnik Kraków - Resovia (12), GKS 
Jastrzębie - Chojniczanka Chojnice (19.40), Świt 
Szczecin-Skolwin - Wieczysta Kraków (14.45), Pod-
beskidzie Bielsko-Biała - Zagłębie Sosnowiec 
(19.35).  
1. Pogoń Grodzisk Mazow.      8     20                     16-5  
2. Resovia Rzeszów                     9      19                    14-11 
3. Polonia Bytom                           7      18                     16-6 
4. Wieczysta Kraków                  8      16                     18-4 

5. Zagłębie Sosnowiec              8      14                    13-12 
6. KKS 1925 Kalisz                        9      14                     9-10 
==================================== 
7. Chojniczanka Chojnice         8       13                     10-7 
8. Hutnik Kraków                          8       13                   13-19 
9. Świt Szczecin-Skolwin         8        11                    11-10 
10. Wisła Puławy                            7      10                     12-9 
11. Olimpia Grudziądz                9      10                     12-11 
12. Podbeskidzie Bielsko-B.   8        9                  10-10 
13. GKS Jastrzębie                         7        8                      11-9 
14. ŁKS II Łódź                                 9        8                    11-19 
15. Zagłębie II Lubin                    8        6                    12-15 
16. Rekord Bielsko-Biała           8         5                    12-21 
17. Olimpia Elbląg                          9         5                      7-18 
18. Skra Częstochowa                8        -1                     5-16

II liga: Klęska ełkesiackich rezerw 
w meczu z Zagłębiem II Lubin

Pod wodzą trenera Konrada Geregi ełkaesiackie rezerwy  
spisują się słabo w meczach o drugoligowe punkty
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Dariusz Piekarczyk
d.piekarczyk@dziennik.lodz.pl

PIŁKA NOŻNA. ŁKS II Łódź 
przegrał po raz piąty w tym 
sezonie o drugoligowe 
punkty. W niedzielę nie miał 
nic do powiedzenia w star-
ciu z Zagłębiem II Lubin. 

SPORTOWY24A
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Drużyna trenera Kamila Sochy 
ma już pięć punktów przewagi 
nad ekipą z Łomży, dowodzoną 
przez trenera Marcina Płuskę 
i jest coraz bliżej mistrzostwa 
rundy jesiennej.   

Z kolei kibice Warty Sieradz 
od 25 maja czekali na wygraną 
swoich ulubienców na stadio-
nie MOSiR i w końcu się docze-
kali. W sobotę, w meczu toczo-
nym w strugach deszczu, dru-
żyna trenera Krzysztofa 
Orzeszka pokonała Jagiellonię 
II Białystok 2:1 (0:0).  

Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki miała na wyciągnięcie 
ręki wygraną z faworyzowa-
nym ŁKS Łomża. Prowadziła 
4:3, ale w zespole trenera Mar-
cina Płuski gra łowca goli Hu-
bert Antkowiak, który zapew-
nił swojej drużynie punkt, 
strzelając gola w doliczonym 
czasie. Zawodnik ma na koncie 
dziewięć bramek.  
ą 

III LIGA (GRUPA 1.)  
8.  kolejka:  GKS Bełchatów - Unia Skiernie-
wice  1:2 (0:2). 0:1 - Kamil Sabiłło (3), 0:2 - Konrad 

Kowalczyk (8), 1:2 - Bartłomiej Bartosiak (61, rzut 
karny).  
Warta Sieradz - Jagiellonia II Białystok 2:1 
(0:0). 0:1 - Szymon Pankiewicz (68), 1:1 - Damian 
Ślesicki (72, rzut karny), 2:1 - Bartłomiej Kręcichwost 
(84). 
Sokół Aleksandrów - Stomil Olsztyn 2:0 (2:0).  
1:0 - Jardel Cruz (8), 2:0 - Wahe  Mnacakanjan (40).  
W 89 minucie Dawid Polkowski z Jagiellonii II nie 
wykorzystał rzutu karnego. Piłkarz gości trafił w po-
przeczkę.   
Lechia Tomaszów Mazowiecki - ŁKS Łomża 
4:4  (1:1). 1:0 - Artur Dunajski (23), 1:1 - Adrian Bielka 
(44), 2:1 - Marcin Pieńkowski (46), 2:2 - Hubert Ant-

kowiak (64), 3:2 - Marcin Pieńkowski (80), 3:3 - Ceza-
ry Sauczek (83), 4:3 - Marcin Pieńkowski (85), 4:4 - 
Hubert Antkowiak (90+2).  
Wigry Suwałki - Pelikan Łowicz 2:1 (0:1).  0:1 - 
Jakub Kłab  (41), 1:1 - Michał Ozga (49), 2:1 - Krzysztof 
Cudowski (76).  
Legia II Warszawa - Polonia Lidzbark War-
miński 4:2 (3:0).  1:0 - Jan Leszczyński (11), 2:0 - 
Oliwier Olewiński (28), 3:0 - Mateusz Szczepanioak 
(38), 3:1 - Yudai Shinonaga (55), 4:1 - Jakub Aldkonis 
(57), 4:2 - Klaudiusz Krasa (87).  
GKS Wikielec - Wisła II Płock 2:1 (0:0).  0:1 - 
Ksawery Kukułka (58), 1:1 - Joao Criciuma (68), 2:1 - 
Władysław Krasowskij (77). 

Mławianka Mława - Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki 6:0 (4:0). 1:0 - Jakub Tworek (4), 2:0 - 
Odilon (22), 3:0 - Piotr Karwowski (25), 4:0 - Odilon 
(34), 5:0 - Ezana  Kahsay (67), 6:0 - Ezana Kahsay 
(71).  
Broń  Radom - Victoria Sulejówek 2:1 (1:0). 
1:0 - Dmytro Baszłaj (44), 2:0 - Sebastian Ko-
biera (68, rzut karny), 2:1 - Bartosz Jankowski 
(89).  W 74 minucie mecz przerwany na około 
115 minut z powodu ulewy.  
9. kolejka. Piątek (20 września): Polonia Li-
dzbark Warmiński - GKS Bełchatów (19), Stomil 
Olsztyn - Legia II Warszawa (19.45), Unia Sjkier-
niewice - Lechia Tomaszów Mazowiecki (19). 

Sobota (21 września): Świt Nowy Dwór  -  Wi-
gry Suwałki (16), Wisła II Płock - Mławianka Mła-
wa (16), Sulejówek - Wikielec (18), ŁKS Łomża - 
Warta Sieradz (16). Niedziela  (8 września): 
Pelikan Łowicz - Sokół Aleksandrów (16), Ja-
giellonia II - Broń Radom (12).  Awans i spadki:  
Bezpośrednio awans do II ligi wywalczy mistrz. 
Wicemistrz będzie rywalizował o  awans 
w dwustopniowych  barażach. Do IV ligi spada-
ją bezpośrednio cztery najsłabsze zespoły.  
1. Unia Skierniewice                    8      19                    22-11 
2. Wigry Suwałki                           8      16                      13-7 
3.  ŁKS Łomża                                   8       15                     17-11 
4. Warta Sieradz                            8      14                    14-15 

5. GKS Wikielec                              8       12                       9-8 
6. Broń Radom                               8       12                      9-11 
7. Legia II Warszawa                     7        11                   15-10 
8. Wisła II Płock                              8        11                    17-15 
9. Pelikan Łowicz                          8      10                   14-10 
10. GKS Bełchatów                       7      10                       8-5 
11. Stomil Olsztyn                          8      10                   14-16 
12. Polonia Lidzbark Warm.   8      10                   14-16 
13. Sokół Aleksandrów              8      10                     9-12 
14. L:echia Tomaszów M.         8        9                    11-14  
15. Mławianka Mława                 8         7                   18-19 
16. Świt Nowy Dwór Mazow. 8         7                     7-20 
17. Victoria Sulejówek                8        6                      7-12 
18. Jagiellonia II Białystok      8        4                     8-14

Dariusz Piekarczyk
d.piekarczyk@dziennik.lodz.pl

PIŁKA NOŻNA. W  weekend roze-
grano mecze  ósmej kolejki w  
grupie pierwszej III ligi. W hito-
wym meczu Unia Skierniewice 
pokonała w Bełchatowie GKS 
2:1 (2:0) i zwiększyła w tabeli 
przewagę na ŁKS Łomża. 

- Mamy to, zwiększamy w tabeli przewagę nad Łomżą - cieszyli się po wygranej z GKS 
w Bełchatowie piłkarze Unii Skierniewice, która zmierza po mistrzostwo jesieni III ligi
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Warta Sieradz odczarowała w końcu stadion MOSiR. Sokół pokonał byłego drugoligowcaPiłka nożna, III liga

To ósma wygrana w meczu 
o punkty zespołu trenera Mi-
chała Czaplarskiego, który pew-
nie zmierza po mistrzostwo 
rundy jesiennej.  Hat-trickiem 
popisał się lider klasyfikacji sku-
tecznych Daniel Gryzio, który 
ma na koncie już 14 goli. Do-
damy, że 17-latek trenuje już 
z pierwszą drużyną. ą  

BETCRIS IV LIGI  
8.  kolejka: Widzew II Łódź - KS Kutno 7:1 (2:0). 
1:0 - Paweł Kwiatkowski (25), 2:0 - Filip Przybu-
łek (43), 2:1 - Jan Dobko (49), 3:1 - Daniel Gryzio 
(61), 4:1 - Marcin Kozłowski (66), 5:1 - Artur 
Amroziński (75, rzut karny), 6:1  - Daniel Gryzio 
(76), 7:1 - Daniel Gryzio (86). 

WKS 1957 Wieluń - Omega Kleszczów 1:1 
(0:1). 0:1 - Kacper Janczak (40), 1:1 - Igor Mikołajczyk 
(73). 
AKS SMS Łódź - Termy Poddębice 3:2 (1:0). 
 1:0 - Jakub Cieślicki (23), 1:1 - Jakub Piotrowski (48), 
1:2 - Jan Peda (75), 2:2 - Mateusz Borcuch (80, rzut 
karny), 3:2 - Jakub Maślak (90+2). 
W doliczonym czasie gry czerwoną kartką (druga 
żółta) upomniany został Gracjan Karasiński, asy-
stent trenera AKS SMS.  
Zjednoczeni Stryków - Polonia Piotrków 
Trybunalski 1:1 (1:0). 1:0 - Kamil Cupriak (25), 1:1 - 
Damian Głowacki (70). 
Orkan Buczek - ŁKS III Łódź 2:1  (1:0).  1:0 - Do-
minik Cukiernik (3), 2:0  - Dawid Telestak (60), 2:1 - 
Kacper Popławski (90+4, rzut karny).  
Zryw Wygoda - Ceramika Opoczno 1:1 (0:1). 
0:1 - Filip Zawiasa (14), 1:1 - Radosław Kuciński (63). 
W 53 m inucie Patryk Pomianowski ze Zrywu nie 
wykorzystał rzutu karnego. Jego strzał obronił 
bramkarz gości Tymoteusz Białas.  
Orzeł Nieborów - Zawisza Rzgów 5:4  (2:0). 
1:0 - Michał Fabijański (5), 2:0 - Mateusz Sekuła (11), 
3:0 - Michał Fabijański (47), 4:0 - Mateusz Sekuła (49),  
5:0 - Mateusz Sekuła (54), 5:1 -  Marcin Bykowski (54),  
5:2 - Kacpet Drzazga (66), 5:3 - Kacper Drzazga (72), 
5:4 - Adam Komorowski (82).  

Warta Działoszyn - Skalnik Sulejów  - mecz  
odwołany z powodu  złego stanu boiska.  
RKS Radomsko - Start Brzeziny  - mecz odwo-
łany z powodu złego stanu boiska. 
Klasyfikacja skutecznych: Liderem tej pre-
stiżowej klasyfikacji jest Daniel Gryzio (Widzew 
II) - 14 goli. Na miejscu drugim Kacper Drzazga 
z Zawiszy Rzgów - 9, natomiast na trzecim Ja-
kub Szlaski (Skalnik Sulejów) - 7. Przemysław 
Kot z AKS SMS Łódź strzelił 6 goli. Po 5 Bartło-
miej Trzeboński (Omega Kleszczów), Jakub Ja-
siński (Orzeł Nieborów) oraz Filip Przybułek 
(Widzew II).  
9. kolejka. Piątek (20 września): Orkan 
Buczek - KS Kutno (20).  Sobota  (21  wrze-
śnia): Skalnik Sulejów - Radomsko (16), Start 
Brzeziny - Widzew II Łódź (15), ŁKS III Łódź - 
Zryw Wygoda (11.30), Ceramika Opoczno - 
Zjednoczeni Stryków (16), Polonia Piotrków 
Trybunalski - Orzeł Nieborów (17), Zawisza Rz-
gów - AKS SMS Łódź  (16), Termy Poddębice - 
WKS Wieluń (15).  Niedziela  (22  września): 
Omega Kleszczów - Warta Działoszyn (15).  
1. Widzew II Łódź                          8      24                    34-8 
2. AKS SMS Łódź                           8      18                     18-9 
3. RKS Radomsko                          7      14                      14-7 
4. KS Kutno                                      8      14                  20-19 

5. Omega Kleszczów                   8       13                   16-10 
6. Termy Poddębice                    8        11                    11-16 
7. Ceramika Opoczno                 8        11                   19-13 
8. Skalnik Sulejów                         7        11                   14-12 
9. Polonia Piotrków Tryb.        8        11                     13-11 
10. Zjednoczeni Stryków         8      10                   18-15 
11. WKS 1957 Wieluń                    8      10                    12-15 
12. Zawisza Rzgów                       8      10                   17-22 
13. Zryw Wygoda                           8        9                   10-12 
14. Orkan Buczek                          8        8                   13-16 
15. ŁKS III Łódź                                8         7                  12-20 
16. Orzeł Nieborów                      8        6                  16-26 
17. Warta Działoszyn                    7        4                   11-20 
18. Start Brzeziny                           7         2                    6-23 

KLASA OKRĘGOWA  
W klasie okręgowej wydarze-
niem były derby Zgierza (grupa 
pierwsza). Spadkowicz IV ligi 
MKP-Boruta wygrał z Włóknia-
rzem 3:0 (2:0). Dwa gole strzelił 
Paweł Zawistowski, a jednego 
Joachim Pabjańczyk.  
Pozostałe wyniki wszystkich 
czterech grup wraz z tabelami 
w jutrzejszym „Dzienniku 
Łódzkim”. 

Dariusz Piekarczyk
d.piekarczyk@dziennik.lodz.pl

PIŁKA NOŻNA. Czwartoligowcy 
rozegrali ósmą kolejkę. Pokaz 
siły dał Widzew II Łódź, który 
rozbił na swoim boisku KS 
Kutno 7:1 (2:0).

IV liga: Widzewski lider zmiótł z boiska KS Kutno

Unia wygrywa z GKS i pędzi po mistrzostwo

Michał Czaplarski jest trenerem rezerw Widzewa Łódź,  
które z kompletem punktów otwierają tabelę IV ligi
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Artur Sójka (zielony strój) walczy o piłkę z zawodnikiem ekipy 
rezerw mistrza Polski Jagiellonii Białystok
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„Romantyk sportu” 
Marek Łopiński

Spokojny tydzień. Za-
kończyły się wielkie 
imprezy, US Open, Vu-
elta a Espana, roze-

grano dwie kolejki futbolowej 
Ligi Narodów.  W oczekiwaniu 
na przedolimpijski sezon spor-
tów zimowych muszą nam 
wystarczyć ligowe rozgrywki 
kopanej. 

Niestety będziemy też cier-
pieli. Oglądanie popisów or-
łów sokołów Michała Probie-
rza to gorzej niż wizyta u den-
tysty. Zwycięstwo ze Szkotami 
osłabiło krytyczne głosy, cho-
ciaż już wtedy diabli brali czło-
wieka męcząc się do spółki 
z piłkarzami. 

Niezłe, mimo wszystko, 
występy na EURO 2024 da-
wały złudne nadzieje na po-
stęp. Mecz z Chorwatami ze-
pchnął nas znowu na dno, 30 
lokata rankingu FIFA. Z bólem 
serca mogę zrozumieć, że 
przeciwnik jest o dwie klasy 
lepszy. Ale szlag mnie trafia, bo 
nasze dziady, pajace nie pod-
jęły walki. Większość przeszła 
obok meczu. Zblazowani ko-
pacze, raczej koncertowe ga-
monie, zakpiły z wiernych ki-
biców, mając w d…...... honor 
Najjaśniejszej Niepodległej.  

Chorwaci grali z nimi 
w dziada, każdy bezpośredni 
kontakt z gospodarzami koń-
czył się waleniem pustych 
łbów o mur. Gonili nas jak psy 
myśliwskiej nagonki. Tylko 
dniu dobroci rywali zawdzię-
czamy porażkę jedną, a nie 
pięcioma bramkami. Wstyd 
i hańba. 

Prostym ludziom lubiącym 
proste rozrywki pozostało pa-
sjonować się ligową kopaniną 
międzynarodowej armii za-
ciężnej rodem z trzeciej ligi 
i wałęsających się po boiskach 
tubylców. 

Mam swoje zdanie, od-
mienne od zachwytów 
nad igrzyskami paraolimpij-
skimi. Mimo to, z ogromnym 
szacunkiem podziwiałem od-
wagę, serce do walki, patrio-
tyzm, polskich paraolimpij-
czyków. Godnie, bohatersko 
reprezentowali Najjaśniejszą 
Niepodległą. Nasze orły, so-
koły łąk i pastwisk mogą im 
buty czyścić. 

Pozostało nam kibicowanie 
z obrzydzeniem wojnie pol-
sko-polskiej. Doniesienia 
z walki ministra sportu z pre-
zesem PKOL brzmią jak komu-
nikaty z frontu. Pan minister 
chce zagłodzić PKOL i jego 
jeszcze władcę. Kolejni spon-
sorzy zrywają umowy, spółki 
skarbu państwa wstrzymują 
lub opóźniają wpłaty na konto 

PKOL. Co będzie z nagrodami 
dla medalistów olimpijskich. 
Szykuje się totalna kompromi-
tacja na Gali Olimpijskiej.  

Pan Prezydent Najjaśniej-
szej Niepodległej stanął na wy-
sokości zadania. Uhonorował 
sportowców, trenerów wyso-
kimi odznaczeniami, orde-
rami, krzyżami. Przy okazji 
błysnęło sporo analfabetów 
sportowych, dziwiących się 
wyższemu odznaczeniu brą-
zowej medalistki Natalii Kacz-
marek, Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski, Po-
lonia Restituta, od mistrzyni 
olimpijskiej Aleksandry Miro-
sław. odznaczonej Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Polonia Restituta. Za-
pomniały gamonie o złocie 
i srebrze Kaczmarek igrzysk 
Tokio 2020. 

Na zakończenie fantastycz-
nego światowego sezonu lek-
koatletycznego mieliśmy 
dwudniowe święto finałów 
Diamentowej Ligi w Brukseli. 
O słabnącym poziomie pol-
skiej królowej sportu świadczy 
zakwalifikowanie się do fina-
łów tylko Natalii Kaczmarek, 
która jednak zakończyła 
starty. Na otarcie łez zapro-
szono słabiutką Pię Skrzy-
szowską do parady 70 medali-
stów olimpijskich. Sic transit 
gloria mundi.   
ą

DZIADY  
I PAJACE

Finał z Australijką o polskich 
korzeniach Olivią Gadecki roze-
grany został w nocy z niedzieli 
na poniedziałek. Magdalena 
Fręch grała o pierwszy w karie-
rze tytuł. To życiowy sukces 26-
letniej łodzianki, która do tej 
pory zajmowała 43. lokatę 
w światowym rankingu. 
W lipcu, tuż przed rozpoczę-
ciem igrzysk olimpijskich w Pa-
ryżu, wystąpiła po raz pierwszy 
w finale - przegrywając w Pra-
dze z Magdą Linette w decydu-
jącym meczu imprezy należą-
cej do WTA Tour, ale mającej 
rangę WTA 250. 

Poza tym w sierpniu 2021 
zwyciężyła w challengerze 
WTA 125 w amerykańskim 
Concord, gdzie pula nagród 
wyniosła 115 tys. dolarów. 
W stolicy Czech do podziału 
było 267 tys. USD, a teraz 
w Meksyku ta kwota to 922,5 
tys. Polka zapewniła sobie już 
87,6 tys., a w przypadku wygra-
nej to 142 tysiące dolarów. 

Do jej rankingu dopisano też 
już 325 punktów, co pozwoliło 
się jej w „wirtualnym” notowa-
niu przesunąć z 43. na najwyż-
szą w karierze 36. lokatę. 
W przypadku końcowego 
triumfu może się zameldować 
nawet na 31. miejscu, a dotych-
czas jej najlepszym osiągnię-
ciem było 42. 

W półfinale zawodniczka 
trenera Andrzeja Kobierskiego 
spotkała się z doświadczoną 
Garcią, niegdyś czwartą rakietą 
globu, a teraz plasującą się 
na 30. miejscu w świecie. 
Z triumfatorką 11 turniejów 
WTA w singlu zmierzyła się 
po raz drugi - w styczniu Polka 

dość sensacyjnie, bo wtedy no-
towania rywalki były wyższe 
niż obecnie, wygrała w 2. run-
dzie Australian Open w Melbo-
urne 6:4, 7:6 (7-2). 

Sobotni pojedynek miał 
dość podobny przebieg. 

„Trudno na gorąco opisać, 
co czuję, bo ciągle kłębi się we 
mnie mnóstwo emocji. To mój 
pierwszy finał WTA 500, więc 
to naprawdę wyjątkowe osią-
gnięcie i wielki krok w mojej ka-
rierze” - skomentowała Fręch 
trwające dwie godziny i osiem 
minut spotkanie.  

Australijka Gadecki także 
po raz pierwszy grała o tytuł 
WTA. ą

Życiowy sukces Magdaleny Fręch

Magdalena Fręch ma powody do radości. Tak cieszyła się 
po awans do finału w Guadalajarze
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Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

TENIS. Łodzianka Magdalena 
Fręch pokonała francuską 
tenisistkę Caroline Garcię 
7:6 (7-4), 7:5 i awansowała 
do finału turnieju WTA 500 
na twardych kortach w mek-
sykańskiej Guadalajarze.  

Łodzianie dobrze rozpoczęli spo-
tkanie, zdobyli trzy punkty 
po karnym Lucasa Niedzwiec-
kiego- Goście odpowiedzieli 
przyłożeniem, ale to samo zro-
bili łodzianie - konkretnie Asi-
thandile Mrubata w 18 minucie 
meczu. To była piękna akcja na-
szej drużyny. Szkoda, że nie 
udało się podwyższyć prowa-
dzenia - Budowlani prowadzili 
8:5.  

W 23 minucie formacja 
młyna będąca domeną łodzian 
wywalczyła kolejne punkty. 
Piłkę przyłożył gościom Oskar 
Czyszczoń. Lucas Niedzwiecki 
podwyższył i było 15:5 dla ło-
dzian. Kibice przecierali oczy ze 
zdumienia, bo to było dobre 
rugby w naszym wykonaniu.   

Co prawda, ku zmartwieniu 
łódzkich kibiców przed przerwą 

goście odrobili straty, ale na prze-
rwę schodziliśmy przy prowa-
dzeniu Arki tylko 17:15. 

Zaraz po zmianie stron Lucas 
Niedzwiecki kopał na słupy 
i zdobył trzy punkty. Odzyskali-
śmy prowadzenie, ale to było 
wszystko, na co było stać ło-
dzian. Na tablicy widniał wynik 

18:17. Później dominowali rugbi-
ści Arki, którzy są niepokonani 
w tym sezonie i po meczu w Ło-
dzi awansowali na pozycję li-
dera. Później, po zmianie stron 
łodzianom najwyraźniej zabra-
kło sił.  Gdynianie w końcówce 
zdobyli szóste przyłożenie 
w tym meczu i wygrali pewnie.  

Za tydzień, w piątej kolejce ło-
dzianie zagrają w Gdańsku z Le-
chią, która po trzech kolejkach 
ma tak, jak nasi rugbiści same po-
rażki na koncie. Jest więc szansa 
na zwycięstwo.  

W następnej, szóstej kolejce 
łodzianie pauzują, a w siódmej 
12 października podejmują be-
niaminka Rugby Białystok, który 
jeszcze dużo musi się uczyć ligi 
i faworytem tego spotkania są ło-
dzianie. ą 

 
KS Budowlani WizjaMed - Arka Gdynia 
18:36 (15:17) 
Punkty dla KS Budowlani WizjaMed: Lukas 
Niedzwiecki 8, Asithandile Mrubata 5, Oskar 
Czyszczoń 5. 
KS Budowlani Wizja Med grali w składzie: 
Thembinkosi Mangwana, Oskar Czyszczoń, Be-
ka Beridze, Irakli Tsivtsivadze, Makary Madej, 
Jakub Wasilewski, Jakub Małecki, Kacper Pala-
marczuk, Michał Dudek, Lucas Niedzwiecki, 
Eryk Wilk, Michał Łaszcz, Thomas Pena, Asi-
thandile Mrubata, Ryusuke Araki. Rezerwowi: 
Mosese Toafa, Mateusz Mirowski, Łukasz Śmie-
chowicz, Bartosz Sikora, Krzysztof Majcher-
czyk, Dominik Massalski, Bartłomiej Michałek, 
Adrian Stańczykowski. Trenerzy: Chris Hitt, 
Cheng Han Lim. Kierownik: Łukasz Śmiecho-
wicz. Fizjoterapeuta: Mateusz Olasek. 

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

W czwartej kolejce ekstraligi 
rugby czwartą porażkę po-
nieśli rugbiści KS Budowlani 
WizjaMed Łódź, ale znów by-
li blisko wygranej.

Obie drużyny wychodzą na mecz, który będzie 
rozgrywany na stadionie przy ul. Górniczej w Łodzi
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Zabrakło sił drużynie KS Budowlani WizjaMed ŁódźRugby

Drugie miejsce zajął Estończyk 
Artti Aigro, a trzecie Szwajcar 
Gregor Deschwanden. Najlep-
szy z Polaków Aleksander 
Zniszczoł był ósmy. 

W pierwszej dziesiątce za-
wodów uplasował się też Da-
wid Kubacki - zajął 9. miejsce. 
Miejsca pozostałych Polaków: 
11. Jakub Wolny, 13. Paweł Wą-
sek, 16. Kamil Stoch, 19. Maciej 
Kot. 25. Kacper Juroszek. 

W sobotę wystąpiło ośmiu 
biało-czerwonych, z czego 
tylko Adam Niżnik nie awanso-
wał do rundy finałowej. 
W pierwszej serii skoczył tylko 
104,5 m i zajął 46. miejsce. 
W zawodach wystartowało 47 
skoczków. 

Pierwsze zawody Letniej 
Grand Prix odbyły się 13 i 14 
sierpnia rozegrano w Courche-
vel. W obu przypadkach wygrał 
Austriak Stefan Kraft.  

Pierwotnie zawody Letniej 
Grand Prix zawody w Wiśle 
miały się odbyć w połowie 
sierpnia. Przełożono je jednak 
ze względu na obsunięcie się 
ziemi na przeciwstoku. 
ą

Dariusz Kuczmera 
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl 

SKOKI NARCIARSKIE. Norweg 
Marius Lindvik wygrał so-
botni konkurs Letniej Grand 
Prix w skokach w Wiśle.

Letnie skakanie w Wiśle
DOBRY MECZ PRZY GÓRNICZEJ

Polak Dawid Kubacki podczas konkursu Letniej Grand 
Prix w skokach narciarskich w Wiśle
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W wieku 81 lat zmarł po długiej 
chorobie Bogdan Charbicki, 
były piłkarz Startu i ŁKS. Pełnił 
też funkcję trenera w bałuckim 
klubie. 

- Jeszcze niedawno odwie-
dziłem Bogdana w szpitalu - 
mówi Wojciech Zieliński. - 
Wspominaliśmy dawne dobre 
czasy, gdy występowaliśmy 
na boisku. Był taki moment 
przed laty, kiedy miałem zastą-
pić Bogdana na stanowisku tre-
nera Startu, ale odmówiłem, bo 
takiej legendzie klubu nie mo-
głem zrobić takiej przykrości. 

Kibice ŁKS pamiętają, jak 
Bogdan Charbicki (ur. 12 kwiet-
nia 1943 roku w Łodzi) w sezonie 
1961 w meczu z Legią na stadio-
nie przy al. Unii strzelił pierw-
szego gola w 46 minucie. 
W bramce Legii stał wtedy repre-
zentant Polski Stanisław Fołtyn, 
a w obronie stołecznej drużyny 
grał Jacek Gmoch. ŁKS wygrał 
ten mecz 3:1. Skład ŁKS: Ligocki - 
Walczak, Wlazły, Kowalski, Mi-
łosz, Suski, Kowalec, Charbicki, 
Szymborski, Sass, Wieteski. 

Rok później też strzelił gola 
Legii w meczu na stadionie 
przy ul. Łazienkowskiej w War-
szawie. Z Bogdanem Charbic-
kim rywalizowali wtedy na bo-
isku piłkarze Legii m.in. Lucjan 

Brychczy i późniejszy selekcjo-
ner reprezentacji Antoni Piech-
niczek. 

W 1962 roku strzelił gola 
w meczu ŁKS - Górnik Zabrze 
(3:2), pokonując grającego 
w bramce zabrzan Huberta 
Kostkę. Na listę strzelców wpi-
sał się wtedy też słynny Ernest 
Pohl. 

Po odejściu z ŁKS grał z po-
wodzeniem w Starcie. Wystę-
pował w takiej drużynie: Kuś, 
Buliński, Żurawski, Sobolew-
ski, Szewiałło, Pawłowski, Ka-
rasiński, Gruszka, Kowenicki, 

Milczarek, Rak, Charbicki, 
Świerniak - przypomina dyrek-
tor Startu Wojciech Zieliński. 

Mało kto wie, ale Bogdan 
Charbicki grał też w drużynie 
Czarnych Żagań, która w 1965 
roku stała się sprawcą najwięk-
szej sensacji w rozgrywkach 
Pucharu Polski. W drodze do fi-
nału Czarni z Bogdanem Char-
bickim pokonali m.in. dzięki 
szczęśliwemu losowaniu Start 
Łódź i ŁKS. W finale Pucharu 
Polski Czarni dopiero znaleźli 
pogromcę w postaci słynnego 
Górnika Zabrze. 

Wykrusza się grupa wspa-
niałych piłkarzy, którzy wiele 
osiągnęli na boisku. 

Bogdan Charbicki działał 
również w Łódzkim Związku 
Piłki Nożnej, mocno zaangażo-
wał się w ratowanie ŁKS 
w 2009 roku. To z tego okresu 
pochodzi publikowane powy-
żej zdjęcie  byłego prezesa 
Łódzkiego Związku Piłki Noż-
nej Edwarda Potoka, Bogdana 
Charbickiego i byłego ówcze-
snego udziałowca ŁKS Grzego-
rza Klejmana. 

Cześć Jego Pamięci. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Smutną wiadomość przeka-
zał nam dyrektor Startu 
Łódź Wojciech Zieliński.

Były prezes ŁZPN Edward Potok i nieżyjący Bogdan Charbicki oraz Grzegorz Klejman
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Strzelał gole reprezentantom Polski z Legii i GórnikaPiłka nożna   

Przed ostatnimi zawodami 
w Toruniu ma wystarczającą 
przewagę nad rywalami, by być 
pewnym złotego medalu. 

Wcześniej Zmarzlik był naj-
lepszy w latach 2019-20 oraz 
2022-23 i brakuje mu już tylko 
jednego tytułu, by dorównać 
rekordzistom pod tym wzglę-
dem - Nowozelandczykowi Iva-
nowi Maugerowi i Szwedowi 
Tony’emu Rickardssonowi. Po-
lak jest za to najlepszy po raz 
trzeci z rzędu, a wcześniej taka 
sztuka udała się tylko Mauge-
rowi. 

29-letni Zmarzlik w sobotę 
zdobył 28. medal indywidual-
nych mistrzostw świata w hi-
storii polskiego żużla. Oprócz 
niego na najwyższym stopniu 
podium stanęli Jerzy Szczakiel 
w 1973 roku i Tomasz Gollob 
w 2010. 

Turniej w Vojens wygrał 
Brytyjczyk Robert Lambert, 
przed Zmarzlikiem, Maciejem 
Janowskim i Łotyszem Andrze-
jem Lebiediewem. Dominik 
Kubera odpadł w półfinale, 
a Szymon Woźniak zajął ostat-
nie, 16. miejsce. 

Przed GP Danii szanse 
na dogonienie prowadzącego 
w klasyfikacji generalnej 
Zmarzlika mieli praktycznie już 
tylko Fredrik Lindgren i Lam-
bert. Szwed szybko wyelimino-
wał się z walki o mistrzostwo, 
jeździł słabo i nie zdołał awan-
sować do półfinału. 

Za to Brytyjczyk zmusił 
obrońcę tytułu do maksymal-
nego wysiłku. Obaj spotkali się 
w finale i sytuacja była jasna - 
aby cieszyć się już w sobotę 
z końcowego zwycięstwa, Po-
lak nie mógł być gorszy od Bry-
tyjczyka o dwa miejsca. Prze-
grał o jedno i po minięciu linii 
mety mógł wznieść ręce w ge-
ście triumfu. 

Zmarzlik jest najbardziej 
utytułowanym polskim żuż-
lowcem w historii. Oprócz pię-
ciu tytułów indywidualnego 
mistrza świata ma dwa srebrne 
medale i brązowy. 
ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Bartosz Zmarzlik po raz pią-
ty został indywidualnym 
mistrzem świata na żużlu. 
Tytuł zapewnił sobie zajmu-
jąc drugie miejsce w przed-
ostatnim turnieju Grand 
Prix w duńskim Vojens. 

Bartosz Zmarzlik po raz piąty mistrzem świata

Tak wynika z analizy staty-
stycznego serwisu Opta. Roz-
grywki, które rozgrywane będą 
w nowym formacie, ruszają we 
wtorek. 

„Superkomputer” Opty do-
konał 10 tysięcy symulacji prze-
biegu tego sezonu i wskazał, że 
„The Citizens” mają 25,3 pro-
cent szans na drugi triumf w hi-
storii w tych najbardziej presti-
żowych rozgrywkach klubo-
wych w Europie. Podopieczni 
hiszpańskiego trenera Josepa 
Guardioli byli najlepsi w 2023 
roku. 

Na drugim miejscu jest bro-
niący trofeum Real Madryt - 
18,2 procent, a dalej sklasyfiko-
wane są: Inter Mediolan - 10,9, 
Arsenal Londyn - 6,3 i Bayer Le-
verkusen - 5,4. 

Dziewięć zespołów: Celtic 
Glasgow, Dinamo Zagrzeb, FC 
Salzburg, Sturm Graz, Brest, 
Crvena Zvezda Belgrad, Szach-
tar Donieck, Slovan Bratysława 
i Young Boys Berno ma według 
Opty zero procent szans. 

Od tego sezonu nie ma już 
w Champions League fazy gru-
powej, a zamiast tego wprowa-
dzono fazę ligową. Zamiast 32 
uczestników będzie o czterech 
więcej i wszyscy będą sklasyfi-
kowani w jednej tabeli. Dru-
żyny z miejsc 1-8 awansują bez-
pośrednio do 1/8 finału, te z lo-
kat 9-24 powalczą o awans 
do tej rundy w barażach, a po-
zostałe kluby zostaną wyelimi-
nowane. 

Dziewięć goli w czterech 
meczach obecnego sezonu an-
gielskiej ekstraklasy ma w do-
robku Erling Haaland. W sobotę 

norweski piłkarz strzelił dwie 
bramki, a jego Manchester City 
pokonał u siebie Brentford 2:1. 
Broniący tytułu „Obywatele” 
jako jedyni mogą się pochwalić 
kompletem punktów. 

Czwartą porażkę w czwar-
tym meczu zanotował So-
uthampton. „Święci”, z Janem 
Bednarkiem w składzie, prze-
grali u siebie z Manchesterem 
United 0:3. 

Piłkarze Mateusz Bogusz 
z Los Angeles FC i Sebastian Ko-
walczyk z Houston Dynamo 
zdobyli gole w sobotnich spo-
tkaniach Major League Soccer 
w USA. 23-letni Bogusz, który 
przed tygodniem zadebiutował 
w reprezentacji Polski, 
w czwartej minucie uzyskał 
prowadzenie dla swojej dru-
żyny w derbach Los Angeles 
z ekipą Galaxy, ale ostatecznie 
rywale zwyciężyli 4:2.  

Dwa gole i asysta w powro-
cie na boisko Lionela Messiego 
w barwach Interu Miami, który 
pokonał zespół Philadelphia 
Union 3:1 w jednym z sobotnich 
meczów Major League Soccer. 
Słynny argentyński piłkarz nie 
grał w klubie przez ponad trzy 
miesiące, a pauzował od po-
łowy lipca wskutek kontuzji. 

Real Madryt po golach 
w drugiej połowie z rzutów kar-
nych Brazylijczyka Viniciusa 
Juniora i Francuza Kyliana 
Mbappe pokonali w San Seba-
stian ekipę Realu Sociedad 2:0 
w 5. kolejce ekstraklasy Hiszpa-
nii.  

Trener Maciej Skorża popro-
wadził piłkarzy Urawa Red Dia-
monds po raz pierwszy od po-
wrotu do japońskiego zespołu. 
Drużyna 52-letniego szkole-
niowca wygrała z Gambą Osaka 
1:0 w wyjazdowym meczu 30. 
kolejki japońskiej ekstraklasy . 
Zwycięskiego gola zaraz 
po przerwie Zdobył Takahiro 
Sekine.  
ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Manchester City jest naj-
poważniejszym kandyda-
tem do końcowego triumfu 
w piłkarskiej Lidze Mi-
strzów w tym sezonie.

Superkomputer ustalił, 
kto jest faworytem Ligi 

Bartosz Zmarzlik na Moto Arenie wygrał Łódź Kreuje 
IMME im. Zenona Plecha. Teraz został mistrzem świata
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Erling Haaland strzelał dla Manchesteru City gole 
w meczu ligi angielskiej z Brentford 
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GKS Katowice                                       2 (2) 
Widzew Łódź                                           2 (1) 

Bramki: 0:1 Imad Rondić (13), 1:1 Oskar Repka 
(38), 2:1 Marcin Wasielewski (42), 2:2 Jakub Łu-
kowski (90+2) 
GKS: Dawid Kudła - Marcin Wasielewski, Mär-
ten Kuusk, Arkadiusz Jędrych, Lukas Klemenz, 
Grzegorz Rogala (80, Alan Czerwiński) - Adrian 
Błąd (90, Mateusz Marzec), Oskar Repka, Mate-
usz Kowalczyk, Bartosz Nowak (90, Jakub 
Arak) - Sebastian Bergier (73, Borja Galán). Tre-
ner: Rafał Górak. 
Widzew: Rafał Gikiewicz - Lirim Kastrati (80, 
Marcel Krajewski), Mateusz Żyro, Juan Ibiza, 
Samuel Kozlovský (80, Luís Silva) - Hilary Gong 
(80, Kamil Cybulski), Fran Álvarez, Juljan She-
hu, Sebastian Kerk (71, Jakub Łukowski), Jakub 
Sypek (61, Saïd Hamulic) - Imad Rondić. Trener: 
Daniel Myśliwiec. 
Sędziował: Paweł Raczkowski (Warszawa). 
Żółte kartki: Wasielewski, Czerwiński - Kozlo-
vský, Juan Ibiza, Hamulic. 
Widzów: 6.756. 
 
Trener Daniel Myśliwiec zasko-
czył ustawieniem drużyny Wi-
dzewa. Od pierwszej minuty ki-
bice oglądali: Lirima Kastra-
tiego, Juljana Shehu, Juana 
Ibizę, Hilarego Gonga oraz Se-
bastiana Kerka. Natomiast 

wśród rezerwowych zasiedli 
Marek Hanousek, Kreshnik 
Hajrizi, Marcel Krajewski, Ka-
mil Cybulski, Jakub Łukowski. 
Marek Hanousek grał w każ-
dym meczu tego sezonu ekstra-
klasy od pierwszej minuty. To 
było więc zaskoczenie. 

Mecz rozgrywano 13 wrze-
śnia w piątek i już 13 minucie 
(to nie jest pechowa liczba) Wi-
dzew objął prowadzenie. Seba-
stian Kerk zaprezentował to, co 
potrafi najbardziej, zagrał cie-
kawą piłkę na prawo do Hila-

rego Gonga, nastąpiłodośrod-
kowanie, ale i rykoszet. Piłka 
trafiła w końcu do Imada Ron-
dicia, który wpakował piłkę 
do siatki.  

Widzewiacy mogli podwyż-
szyć to prowadzenie, ale się nie 
udało. Do głosu doszli gospoda-
rze i w ciągu 4 minut strzelili 
dwa gole w dziwnych okolicz-
nościach. Najpierw katowicza-
nie dwiema główkami po aucie 
rozmontowali obronę Wi-
dzewa. Oskars Repka znalazł 
się sam przed Rafałem Gikiewi-

czem i wyrównał. Następnie 
Hilary Gong dał się ograć Mar-
cinowi Wasielewskiemu, 
obrońca GKS strzelił, piłka od-
biła się jeszcze od Liriama Ka-
stratiego i zmyliła bramkarza 
Widzewa. Na przerwię piłkarze 
GKS schodzili prowadząc 2:1. 
Gospodarzom wystarczyły 
w pierwszej połowie dwa celne 
strzały i oba zamienili na gole. 

W 61 minucie Jakuba Sypka 
zmienił Said Hamulic. Tym sa-
mym napastnik z Bałkanów 
oficjalnie zadebiutował w bar-

wach RTS. W 71. minucie grę 
zakończył Sebastian Kerk, któ-
rego zmienił Jakub Łukowski 
i dżoker w talii Daniela My-
śliwca okazał się boahaterem 
meczu. Stało się to w doliczo-
nym czasie gry. W 92 minucie 
Luis Da Silva wrzucił piłkę 
w pole karne rywali, gdzie po jej 
wybiciu powalczył o nią Kamil 
Cybulski zmuszając przeciw-
nika do błędu. Ostatecznie 
piłka trafiła do Jakuba Łukow-
skiego, który mocnym strzałem 
pokonał Dawida Kudłę! 

Strzelec ostatniego gola Jakub 
Łukowski powiedział po meczu: 
– Bardzo się cieszę, że udało się 
zdobyć tę bramkę, ale zapraco-
wał na nią cały zespół. Nie cieszę 
się z tego punktu, bo zawsze 
chcemy wygrywać. Jednym 
z moich zadań było zbieranie 
drugich piłek i właśnie w ten spo-
sób padła bramka. Można więc 
powiedzieć, że je wypełniłem. 
Miałem także wnieść powiew 
świeżości, bo było wiadomo, że 
Sebastian Kerk nie zagra całego 
meczu. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Piłkarze Widzewa zremiso-
wali z GKS w Katowicach 2:2. 
Prowadzili 1:0, później prze-
grywali 1:2, aż w ostatnich 
minutach strzelili wyrównu-
jącą bramkę.

Piłkarz GKS Katowice Bartosz Nowak oraz widzewiacy Mateusz Żyro i Rafał Gikiewicz
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Trener Daniel Myśliwiec przemeblował skład, dokonał też trafnych zmian w końcówcePKO Ekstraklasa

Trener Widzewa Daniel Myśli-
wiec powiedział po meczu 
w Katowicach: – Bardzo dobry 
początek, ale bardzo słaba sku-
teczność, bo zapracowaliśmy 
na to, żeby prowadzić 2:0. Nie 
zrobiliśmy tego i przez to po-
zwoliliśmy Gieksie być Gieksą. 
W drugiej połowie i przy coraz 
trudniejszych warunkach pró-
bowaliśmy robić to, co 
przed przerwą, ale to nie było 
optymalne, bo rywal wygrywał 
wszystkie piłki w środku i tra-
ciliśmy pewność siebie. A wy-
starczyło zagrać za linię obrony, 
co może nie wyglądałoby pięk-
nie, jednak w takich warun-
kach można byłoby to zaakcep-
tować. Zrobiliśmy dużo, żeby 

zdobyć dwie bramki, lecz powi-
niśmy to zrobić zanim przeciw-
nik strzelił choćby jedną. 
Wtedy ten mecz wyglądałby 
inaczej, ale biorąc pod uwagę 
okoliczności remis jest do zaak-
ceptowania. 

Wielka radość w Motorze 
Lublin, bo zespół po awansie 
wygrał pierwszy mecz do-
mowy w PKO Ekstraklasie. 
Na takie wydarzenie lubelscy 
kibice czekali od 23 maja 1992 
roku, kiedy żółto-biało-niebie-
scy na starym stadionie 
przy Alejach Zygmuntowskich 
wygrali 3:0 ze Śląskiem Wro-
cław. Dobra gra sprawiła, że be-
niaminek odprawił z kwitkiem 
Górnika Zabrze.  

Cracovia w sobotni wieczór 
pokonała na własnym stadio-
nie Pogoń Szczecin 2:1 i awan-
sowała na pozycję wicelidera 
PKO Ekstraklasy. Decydująca 
bramka na wagę zwycięstwa 
Pasów zdobył w samej koń-

cówce Virgil Ghita. Spotkanie 
mogło w ogóle się nie odbyć 
z powodu bardzo złych warun-
ków atmosferycznych w Krako-
wie. Później mecz miał się od-
być bez kibiców, ostatecznie 
fani też pojawili się na stadionie 
przy ul. Kałuży. 

Lech Poznań kontynuuje 
swoją imponującą serię zwy-
cięstw. W sobotnim hicie 8. ko-
lejki PKO Ekstraklasy rozbił Ja-
giellonię Białystok aż 5:0. To 
czwarte z rzędu zwycięstwo 
poznańskiego zespołu, który 
umocnił się na pozycji lidera. 

Starcie, które odbyło się 
przy obecności ponad 32 ty-
sięcy kibiców, było pełne emo-
cji i spektakularnych akcji.  

Najbliższy rywal Widzewa 
(mecz 21 września o 17.30) w Ło-
dzi, czyli Piast Gliwice mimo 
kilku dogodnych szans, nie zdo-
łał wygrać z Puszczą Niepoło-
mice, a jedynie zremisował 1:1. 
W końcówce gliwiczanie mogli 
przechylić szalę na swoją ko-
rzyść, ale fatalnie sfinalizowali 
dobrze zapowiadający się kon-
tratak. Gola dla Puszczy zdobył 
były widzewiak Piotr Mroziński 
(zagrał 40 meczów w latach 2011-
2014). ą 

PKO EKSTRAKLASA 
Lechia Gdańsk – Radomiak Radom 1:0 (Ca-
milo Mena 58-k) 
Cracovia – Pogoń Szczecin 2:1 (Mikkel Maiga-
ard 20, Virgil Ghiță 90 - Léo Borges 72) 
Lech Poznań – Jagiellonia Białystok 5:0  
(Afonso Sousa 25, Dino Hotić 41, Filip Szymczak 
81-k, Jetmir Haliti 87-s, Filip Jagiełło 90) 

Motor Lublin – Górnik Zabrze 1:0 (Christo-
pher Simon 49) 
Piast Gliwice – Puszcza Niepołomice 1:1 (Mi-
chał Chrapek 72-k - Piotr Mroziński 66) 
Legia Warszawa – Raków Częstochowa, 
Korona Kielce – Zagłębie Lubin (zakończyły 
się po zamknięciu tego wydania) 
Śląsk Wrocław – Stal Mielec (dziś o 19) 
      1.   Lech Poznań                                 8        19            16-3  
     2.   Cracovia                                          8        16           15-11 
     3.   Piast Gliwice                                 8         15            10-7 
     4.   Legia Warszawa                          7         14           16-8 
     5.   Pogoń Szczecin                          8         13         14-10 
     6.   Widzew Łódź                               8         12          11-10 
      7.   Jagiellonia Białystok                7         12           11-14 
     8.   Raków Częstochowa               7          11              5-3 
     9.   GKS Katowice                              8          9             9-9 
   10.   Motor Lublin                                 7          9             6-8 
    11.   Zagłębie Lubin                             7          8              5-7 
   12.   Puszcza Niepołomice             8          8             9-9 
   13.   Górnik Zabrze                              8          8            9-12 
   14.   Lechia Gdańsk                             8          8            9-15 
   15.   Radomiak Radom                      7          6          10-15 
   16.   Korona Kielce                               7          6             4-9 
    17.   Śląsk Wrocław                             6          4           6-10 
   18.   Stal Mielec                                      7          4             4-9 
21.09 (17.30): Widzew Łódź –  Piast Gliwice

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Wiele ciekawych wydarzeń 
oglądaliśmy podczas ósmej 
serii PKO Ekstraklasy.

Trener Widzewa: Powinniśmy strzelić dwie bramki zanim przeciwnik zdobył jedną

Widzew ma charakter i walczył do końca

Dyryguje trener Daniel Myśliwiec, który w Katowicach 
podjął trafne decyzje odnośnie do składu Widzewa
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Cieszą się po golu Sebastian Kerk i Imad Rondić
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